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S z o s # y  d z i e ń  o b r a d  K o n g r e s u  P Z P R

Partia na czele narodu
Referat wicemarszałka Zambrowskiego

p e ria lizm e m  a m e ry k a ń s k im  o swą 
n iezaw isłość.

Wicemarszałek Sejmu Roman Zam browski w y ­
g łosił w  szóstym dniu obrad Kongresu dłuższy refe­
ra t o statucie i  zadaniach organizacyjnych Polskiej 
Zjednoczonej P a rtii Robotniczej.

T ekst p rzem ów ienia w icem arszałka Zam browskiego podajem y w 
obszernym streszczeniu na stronie 3.

Poniżej zamieszczamy spraw  oz danie z  obrad szóstego dnia K o n ­
gresu Polskiej Zjednoczonej P ar tii Robotniczej

W arszaw a. (P A P ) W  szóstym  
d n iu  ob rad  K o n g re su  Z jednocze - 
srfowego p rze w odn iczący  ob. Z a ­
rz y c k i k o m u n ik u je , że na  K o n ­
gres p rz y b y ła  de legac ja  n a u k o w ­
có w  p o lsk ich . D e legac ja  w ch o d z i 
n a  salę huczn ie  o k la sk iw a n a  
p rzez  zgrom adzonych .

Z a b ie ra  głos. d y r. nacze lny I n ­
s ty tu tu  E le k tro tech n iczn e g o , ob.
J a k u b o w s k i, p o d k re ś la ją c  k o ­
n ieczność ściś le jszego zw ią za n ia  
Się ś w ia ta  n a u k i z k lasą  ro b o tn i­
czą. N aukow cy-m arksiści — m ó ­
w i  ob. J a k u b o w s k i —  czerpać bę­
dą z bogatego doświadczenia k la ­
sy robotniczej silę d la rea lizac ji 
swoich olbrzym ich zadań. Z  
o k rz y k ie m : n ie ch  ży je  so c ja lizm !
—  d r  inż. J a k u b o w s k i schodzi z 
t ry b u n y . Z e b ra n i żegnają  de lega­
c ję  sto jąc.

W  strojach górniczych wcho­
dzą na salę delegaci kopalni im. 
gen. Zawadzkiego. E n tuz jas tyczne  
o k la s k i roz leg a ją  się na sah. Z a ­
b ie ra  głos ob. G o n dz ik

W  im ie n iu  K o m u n is ty c z n e j P a r­
t i i  S zw e c ji zab ie ra  głos cz łonek 
b iu ra  po lityczn e go  p a r t i i ,  poseł 
do p a r la m e n tu  O hm an G unna r, 
k tó ry  p rze ka zu je  K o n g re so w i bo­
jo w e  b ra te rs k ie  pozd row ien ia . 
M ów ca  p rze d s ta w ia  następn ie  
w a lk ę  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i 
S zw ecji p rz e c iw k o  m a rs h a lliz a c ji 
k ra ju ,  o suw erenność i p o kó j oraz 
dążenia p a r t i i  do naw ią za n ia  ja k  
na jśc iś le jszych  w ię zó w  p rz y ja ź n i

oraz s tosunków  gospodarczych 
k u ltu ra ln y c h  z Po lską.

P rze d s ta w ic ie l K o m u n is ty c z n e j 
P a r t i i B ra z y li i  —  Schenberg, po ­
z d ra w ia ją c  po lską  k lasę  ro b o tn i­
czą w  d n iu  św ię ta  je j  Z jednocze ­
n ia  w znosi o k rz y k  na cześć m ię ­
d zyn a ro d o w e j so lida rnośc i p ro le ­
ta r ia tu  i PZPR.

W  da lszym  to k u  obrad, w ita n y  
d ługo  n ie  m ilk n ą c y m  h u raganem  
o k la s k ó w  -— zab ie ra  głos ob. R o­

m an  Z a m b ro w s k i, ce lem  w y g ło ­
szenia re fe ra tu  na te m a t s ta tu tu  
i  zadań o rg a n iz a c y jn y c h  Z je d n o ­
czonej P a r t i i.

Po p rze m ó w ie n iu  ob. Z am ­
b ro w sk ieg o , k tó re  ze b ra n i p rz y ­
ję l i  b u rz l iw y m i o w a c ja m i na 
cześć p rzyw ó d có w  po lsk iego  r u ­
chu  robo tn iczego  i c h ó ra ln y m  od­
śp ie w a n ie m  M ię d z y n a ro d ó w k i -  
p rze w odn iczący  za rzą d z ił ób iado 
w ą  p rz e rw ę  w  obradach.

Przemówienie gen. Al. Zawadzkiego 
w  rocznice urodzin Józefa Stalina

Podczas p o n ie d z ia łk o w y c h  o b ra d  K o n g re s u  Jedności, gen. 
A le k s a n d e r Z a w a d z k i w y g ło s ił p rz e m ó w ie n ie  o w ie lk im  p r z y ­
w ódcy Z w ią z k u  R adz ie c k ie g o  i p rz y ja c ie lu  P o lsk i, G e n e ra lis ­
sim usie S ta iin ie , k tó ry  w  d n iu  21 b m . u k o ń c z y ł 69 la t  życia:

21 grudnia 1948 r. up ływ a 59 
la t od dnia urodzin w ielkiego w o ­
dza międzynarodowego p ro le ta ­
ria tu  i mas pracujących .w alczą­
cych o swe społeczne w yzw olenie, 
o pokój, postęp i  socjalizm, ge- 

_  nialnego kontynuatora dzieła
m eldując j M arksa, Engelsa, Lenina, w ie l-

fto n g re s o w i, że g ó rn icy  k o p a ln i kiego przy jacie la  n a ro d u  poł- 
•».im. .Gen. Z aw a d zk ie g o  przyęhod/.ą  . skiego, b udu jącego  sw ą szczęsu- 

z d u żym i os iągn ięc iam i. Plan p ro . i w ą przyszłość, pogromcy N iem iec  
d ukcyjny  został przekroczony o h itlerow skich  —  tow . Józefa S ta- 
104 tys. ton, a 1948 r. zam kną g ó r .1 lina. (b u rz liw e , d łu g o trw a łe  o k la -  
nicy przekroczeniem  planu p r o -1 ski, o k rz y k i:  N iech  ż y je ! Z e b ra n i 
d u k c y jn e g o  o 140 tys. ton. P rz e d - ' śp ie w a ją  M ię d zyn a ro d ów kę ).
s ta w ic ie l g ó rn ik ó w  w yraża  g łę ­
b o k ie  p rzekonan ie , że pod k ie ­
ro w n ic tw e m  P Z P R  załodze ko ­
p a ln i im . Gen. Z aw adzk iego  uda 
się w  szybk im  tem pie  podw o ić  
szeregi w sp ó łza w o d n ikó w  p racy, 
co p rz y c z y n i się do szybkiego  
w z ro s tu  p ro d u k c ji.  Ob. G ondz ik  
w zn o s i o k rz y k i na cześć PZPR . 
na cześć w odza p ro le ta r ia tu  m ię . 
dzynarodow ego, J. S ta lin a . D ługo  
n ie  m ilk n ą c y m i o k la s k a m i da ­
rzą  obecni s łow a  p rze d s ta ­
w ic ie la  g ó rn ik ó w . N a sa li roz le ­
gają się o k rz y k i:  „Niech żyje  
Czerwone Zagłębie“.

P rze w o d n iczą cy  z k o le i udz ie la  
g łosu  c z ło n k o w i K o m ite tu  C en­
tra ln e g o  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  
C h ile , C on tre ra so w i. N ie  m ilk n ą ­
c y m i o k la s k a m i w ita  K ong res  
p rze d s ta w ic ie la  boha te rsk iego  lu ­
d u  c h ilijs k ie g o , walczącego z im -

Z  69 la t życia tow. Stalina, p rze­
szło 50 łat, to p łom ienna o fiarna  
w alka  o w yzw olenie i szczęście 
człowieka pracy.

„ J e ś l i  ż y c i e  m o j e  n i e  
b y ł o b y  p o ś w i ę c o n e  s p r a ­
w i e  k l a s y  r o b o t n i c z e j  
u w a ż a ł b y m  j e  z a  b e z -  
c e 1 o w e “ . —  Oto ja k  na swe 
życie p a trzy ł i ja k  je  pojm ow ał 
tow. Stalin.

W zoru jąc się na życiu tow. S ta ­
lina, uczym y się żyć, walczyć i 
budować. N a  jego życiu będą się 
uczyły pokolenia rew olucjonistów  
i budowniczych socjalizmu.

Polska klasa robotnicza i  cały  
naród polski obchodzi dzień u ro ­
dzin tow . Stalina z uczuciem  
szczególnej serdeczności i  wdzięez 
ności.

To Len in  i S ta lin  ód zarania  
sw ej działalności w spółdzielili z

polskim  ruchem  robotniczym , 
stali w  obronie narodu polskiego 
przed uciskiem  caratu i  głosili 
hasło samookreślenia d la  narodu  
polskiego.

To  Len in  i  S ta lin  uznali w  r  
1918 „ n i e n a r u s z a l n e  p r a  
w  a n a r o d u  p o l s k i e g o  
d o  n i e p o d l e g ł o ś c i  i 
j e d n o ś ć  i “ .

To S ta lin  pow iedział nam  w  r, 
1943, gdy k ra j nasz k rw a w ił pod

okupacją h itlerow ską: „ M  o ż e -
c i e  b y ć  p e w n i ,  ż e  Z  w  i  ą -  
z e k  R a d z i e c k i  u c z y n i  
w s z y s t k o  c o  m o ż l i w e ,  
b y  p r z y s p i e s z y ć  k l ę ­
s k ę  n a s z e g o  w s p ó l n e ­
g o  w r o g a  —  N i e m i e c  
h i t l e r o w s k i c h ,  b y  u -  
t r w a l i ć  p r z y j a ź ń  p o l ­
s k o - r a d z i e c k ą  i d o ­
p o m ó c  z e  w s z y s t k i c h  
s i ł  w  o d b u d o w a n i u  s i l ­
n e j  i  n i e p o d l e g ł e j  P o  1- 
s k  i “ , (ok lask i)

To S ta lin  na czele delegacji 
ZSR R , w  Poczdam ie stanowczo 
bronił i obronił dziejowo słuszną 
i spraw ied liw ą sprawę zw róce­
n ia  Polsce je j prastarych ziem  
piastowskich z granicam i na O - 
drze i  Nysie Łużyckie j, a w  ty m ­
że roku  do delegacji polskiej w  
M oskw ie, z w łaściw ą m u skrom ­
nością i głębokim  wyczuciem  
psychiki narodu polskiego, po­
w iedzia ł: „ N i e  ż ą d a m y ,  a -

b y ś c i e  n a m  w i e r z y l i  
n a  s ł o w o .  S ą d ź c i e  i 
u s t o s u n k u j c i e  s i ę  d o  
n a s  w e d ł u g  c z y n ó w  
n a s z y c h ,  n a  z a s a d z i e  
s t o s u n k u ,  j a k i  b ę ­
d z i e m y  m i e l i  d o  n a ­
r o d u  p o l s k i e g o “ .

Poszły za tym i słow am i dalsze, 
pełne głębokiej p rzy jaźn i i  z ro ­
zum ienia czyny S ta lina  w  sto­
sunku do Polski Ludow ej i naro ­
du polskiego.

W  najtrudn iejszych  ehw ilacn  
po w yzw oleniu , spieszył nam  
Z w iązek  Radziecki z pomocą — 
środkam i w yżyw ien ia , surowca­
m i, m aszynam i, kredytam i. Z  po­
mocy kredytów , licencji i do 
świadczeń Z w iązku  Radzieckiego  
korzystaliśm y w  w ykonyw aniu  
planu 3 -letn iego i w ydatn ie  ko­
rzystać będziem y w  rea lizac ji 
naszego 6-letniego planu zbudo-

(C iąg dalszy na str. 3)

Jeszcze ¡eden „wyczyn“ amerykańskiego rasizmu
niesłychany wyrok

5 lat wiezienia za ... domieszkę krwi murzyńskiej

Bułgaria na drodze postępu
Referat polityczny G. Dymitrowa

SO FIA. (PAP). Sekretera gene­
ra lny  Centra lnego K o m ite tu  B u ł­
garskie j P a r t ii Robotniczej (kom u­
n istów ) — Georgi D y m itro w  w y ­
g łos ił — na p ią tym  zjeźdaie p a rt ii 
re fe ra t po lityczny, k tó ry  został o- 
w aęy jn ie  p rz y ję ty  przez zebranych.

W  referacie sw ym  D y m itro w  o- 
m ó w ił nast. na jw ażnie jsze zagad­
n ien ia : 1) H is to rię  rozw o ju  BPR 
(k), 2) powstanie 9 września 1944 r., 
k tó re  o tw orzy ło  okres budow n ic­
tw a  socja lizm u w  B u łg a rii, 3) cha­
ra k te r  i  ro lę  państwa ludow o-de­
m okratycznego, 4) sytuację  m ię ­
dzynarodową i  p o litykę  aagraniez- | p rzem ysł,awo-rolnym  
ną B u łg a r ii i  5) zadania B u łg a r- j

N O W Y  J O R K  (A P I) . F ale  obu­
rzen ia  w  całych Stanach Z jed no ­
czonych w yw o ła ! niesłychany  
w y ro k  sądu w  m iasteczku E llis -  
v ille , w  stanie Mississippi, gdzie 
23-le tn i Davis K n ig h i, w eteran  
w ojenny, posiadający w  sobie do­
mieszkę k rw i m urzyńskie j, został 
skazany na 5 la t  w ięzien ia  za po­
ślubienie b ia łe j kobiety.

S p ra w a  n a b ra ła  skanda licznego  
posm aku, gdyż  K n ig h t  m a zupeł­
nie b ia łą  skórę, czego dow odem  
jes t choćby fa k t ,  że p rzez 3 la ta , 
w  czasie k tó ry c h  s łu ż y ł w  a rm ii 
a m e ry k a ń s k ie j, u w a ża n y  b y ł za 
b ia łego . D om ieszka  k r w i  m u rzy ń ­
sk ie j je s t u  n iego  m in im a ln a .

T ym czasem  sędzia p o w o ła ł się 
na p ra w o  is tn ie ją c e  w  M is s is ­
s ipp i, w e d łu g  k tó re g o  n a w e t c z ło ­
w iek . k tó ry  posiada dom ieszkę  
k rw i m u rz y ń s k ie j choćby w  1/8 
•— n ie  m oże p o ś lu b ić  b ia łe j k o ­
b ie ty .

Podobne p ra w o d a w s tw o  is tn ie ­
je  w  39 in n y c h  stanach. Je d n a k ­
że do tychczas żaden sędzia n ie  
o d w a ży ł się zastosować go w '¡ ta k  
w ą tp liw y m  w y p a d k u  ja k  obec­
nie,.

K n ig h t  o św iadczy ł, że z łoży 
ape lac ję  od tego oburza jącego

Apel premiera Cyrankiewicza

Zamiast życzeń 
o f i a r y  

na ce!e społeczne
W A R S Z A W A  (P A P .). Wzo 

rem  la t ubiegłych P rem ier Jo­
zef C yrankiew icz zaapelował 
do wszystkich ins ty tuc ji p ań ­
stwowych, samorządowych  
społecznych, by zaniechały  
względnie, o ile  chodzi o osoby 
p ryw atn e  —  ograniczyły rozsy­
łanie życzeń świątecznych i no ­
worocznych, a w  zam ian za to 
składały  o fiary  na cele spo­
łeczne. „ „

W  te j in tencji P rem ier p rze ­
kazał na cele R. T . P. D . k w o ­
tę 5 tysięcy zł., na T o w a rz y ­
stwo Burs i  S typendiów  —  5 
tys. zł. i  na Pogotowie R a tu n ­
kowe w  W arszaw ie —■ 5 tys. zł.

w y ro k u . Ż ona  jego  ośw iadczy ła , 
że n ie  opuśc i go i  racze j p ó jd z ie  
do w ię z ie n ia , n iż b y  m ia ła  swą 
b ie rn ą  pos taw ą  sankc jonow ać 
bezp raw ie . K o re sp on d e n c i pod ­
k re ś la ją  je d n a k , że je ż e li ape la ­
c ja  K n ig h ta  zostan ie  odrzucona, 
jego  m a łże ń s tw o  będzie  uw ażane 
za n iew ażne  i  żon ie  n ie  pozw o lą  
d z ie lić  lo su  męża.

N iesłychany w y ro k  sędziego 
w  E llis iv ille  w y w o ła ł w  Stanach  
Zjednoczonych w ie lk ie  porusze­
nie. O d osób p ry w a tn y c h  i  o rg a ­
n iz a c ji d e m o k ra tyczn ych  nadcho­
dzą do w ię z ie n ia , w  k tó ry m  sie­
dz i K n ig h t ,  w y ra z y  w spó łczuc ia  
i  p ro te s tu . A m e ry k a ń s k a  L ig a  
W a lk i z R asizm em  w ys to so w a ła  
p ro te s t do prez. T ru m a n a , p rz y ­
p o m in a ją c  m u  jego p rz e d w y b o r­
cze o b ie tn ice  na  ty m  po lu . W  E ł-  
l is v i l le  doszło do d e m o n s tra c ji 
b ia ły c h  ko b ie t, k tó re  zażądały 
n a tychm ia s to w e g o  w ypuszczen ia  
z w ię z ie n ia  skazanego K n ig h ta .

R ó w n ie ż  M u rz y n i w  N o w y m  
J o rk u  za p o w ie d z ie li w ie lk ą  de- 
m o n s ti ację, je ż e li K n ig h t  n ie  zo­
s tan ie  z w o ln io n y  z w ię z ie n ia .

ciem ro ln ic tw a  ze zniszczeń w o ­
jennych  i podnoszeniem w ydajno­
ści pracy przystąpiono do socja­
lis tyczne j przebudow y wsi. P rz y ­
stąpiono do tw orzen ia  spó łdzie ln i 
p ro d u kcy jnych  oraz państwowych 
gospodarstw ro lnych.

O m aw iając zadania 6-le tn iego 
p lanu  gospodarczego, D ym itro w  
zaznaczył, że konieczny jes t dalszy 
rozw ój s ił gospodarczych w  celu 
ja k  najszybszego usunięcia ekono­
m icznego zacofania B u łg a rii. W 
na jb liższym  czasie R epublika  B u ł­
garska m usi się stać państwem

P rzew odn ictw o popołudn iow e j 
części obrad 6 dnia Kongresu obej 
m u je  ob. Oskar Lange, k tó ry  udzie 
la głosu p rzeds taw ic ie low i ko m i­
s j i  redakcy jne j d e k la ra c ji ideow ej 
— ob. F ranciszkow i F id le ro w i b. 
cz łonkow i zarządu S D K P iL , KC  
K P P  i K C  PPR.

P o jaw ien ie  się na ! try b u n ie  we­
terana , ruchu  robotniczego — sala 
p rzy jm u je  gorącym i ow acjam i.

Ob. F id le r  w  im ie n iu  ko m is ji re ­
dakcy jne j dek la ra c ji ideow ej s tw ie r 
dza, źe kom is ja  p rzy ję ła  75 popra­
w ek do sta tu tu . Są to  jednak po­
p ra w k i n ie  zm ieniające zasadniczej 
l in i i  p ro je k tu , wobec czego ob. 
F id le r  lyysuw a w niosek p rzy jęc ia  
przedstaw ionych ju ż  uprzedn io  de­
legatom  w ytycznych  ideowych ja ­
ko D ekla rac ję  Ideow ą Zjednoczo­
nej P a r t ii i  pow ierzenia ostatecz­
nego zredagowania tekstu  now o- 
obnanernu komitetowi-, centra lnem u.

W  w y n ik u  głosowania w niosek 
przechodzi jednom yśln ie .

Przyjęcie Deklaracji 
Ideow ej PZPR

Oświadczenie przewodniczącego  
Oskara Langego stw ierdzające, że 
D ekla rac ja  Ideow a została przez 
Kongres p rzy ję ta  — zebrani p rz y j 
m u ją  powstaniem  z m ie jsc i  odśpie 
waniem  M iędzynarodów ki.

Z ko le i przewodniczący udzie la 
głosu p rzedstaw ic ie low i K o m u n i­
stycznej P a r t i i D an ii — cz łonkow i 
KC  P a r t i i N uerlandow i, k tó ry  go­
rąco pozdraw ia Kongres i  naród 
polski, po czym przedstaw ia zebra­
nym  sytuację w ytw orzoną  w  D an ii 
w skutek w p ływ ó w  im p e ria lizm u
anglosaskiego.

Następnie zabiera głos ob- A le ­
ksander Zaw adzki, k tó ry  w  zw iąz­
ku z przypadającą w  d n iu  21 g ru ­
dn ia  1948 r. 69-rocznicą u rodz in  
Generalissim usa S ta lina  w  gorą­
cych słowach obrazuje w ype łn ione  
w a lką  o p raw a i  szczęście m iędzy­
narodowego 'p ro le ta ria tu  życie  ge­
nialnego kon tynuato ra  dzieła M ar­
ksa, Engelsa i  Lenina, W ie lk iego  
P rzy jac ie la  N arodu  Polskiego.

P rzem ów ien ie  ob. A l.  Z aw adzk i* 
go (k tóre  podajem y osobno) zgro­
madzeni p rz y jm u ją  z n ies łychanym  
entuzjazmem, d łu g o trw a łym i hucz­
n ym i ow acjam i na cześć w ie lk iego  
przyw ódcy św iatowego ńbozu po­
ko ju .

W  s tropy o lb rzym ie j a u li P o lite ­
chn ik i W arszaw skiej w zb ija  się 

n ie  m ilknący , skandow any potężny 
o k rzyk : „S ta - lin ! S ta -lin !

akie j R epu b lik i Ludow ej w  dzie­
dz in ie  gospodarczej i  k u ltu ra ln e j.

D y m itro w  p odkreś lił, że u) dzie­
dzinie przem ysłu odbudowa zn i. 
szczeń w ojennych została zakoń­
czona w raz  z wykonamerm 2 -le t. 
niego p lanu  gospodarczego. W 1948 
r . p rodukcja  przem ysłowa prze­
kroczyła  o 75 proc. produkcję  
przedwojenną. S ilnym  bodźcem 
dla rozw oju  p rzem ysłu  była nacjo ­
na lizac ja  w iększych zakładów  p ra ­
cy.

W  ro ln ic tw ie  lik w id a c ja  zn i­
szczeń w o jennych  n ie  jeet jeszcze 
zakończona. W raz z  podźw ignię-

„ Przez uprzem ysłow ienie k ra ju , 
e le k try fika c ję  oraz przez mechani.  
zację ro ln ic tw a  — ośw iadczył D y­
m itró w  — m usim y osiągnąć w  cią­
gu najb liższych 15—20 la t to, co 
inne k ra je  s tw o rzy ły  w  ciągu  stu. 
le ń a ‘.

Depesza do 
Generalissimusa 

Stalina
Na w niosek prezyd ium , Kongres 

uchw ala w śród ogólnych ow acji 
w ysłan ie  do G e n e ra liss im u s  Sta­
lin a  z okaz ji jego urodzin  depeszy 
g ra tu la cy jn e j, k tó rą  odczytał se­
k re ta rz  Zw iązku  G ó rn ikó w  ob. 
C zerw iński.

„Do Towarzyska Józefa S ta li« *, 
K rem l.

W  dniu  T w o ich  urodzin, Drogi 
Tow arzyszu Stalin ie, przesyłam y

(Ciąg dalszy ne, stron ie 3)

Konferencja
Schuman -  Sforza
P aryż  (P A P ). F ra n c u s k i m in i­

s te r sp ra w  zag ra n iczn ych  S chu­
m an  o d b y ł w  p o n ie dz ia łe k  w  no­
cy k o n fe re n c ję  z w ło s k im  m in i­
s trem  sp ra w  zag ran iczn ych  S fo ­
rzą.

J a k  in fo rm u ją  w  czasie te j k o n ­
fe re n c ji,  k tó ra  t rw a ła  2 i  p ó ł go­
d z in y , o m ów iono  spirawę z w ię k ­
szenia w y m ia n y  h a n d lo w e j m ię ­
dzy F ra n c ja  a W łocham i.

16 milionów robotników amerykańskich
otrzymuje wynagrodzenie niższo od minimom egzysteaeP

N ow y Jork  (P A P ). A m erykań ­
ski m in ister pracy Tob in  oświad­
czy! publicznie, że 16 m ilionów  
robotników  w  Stanach Z jedno­
czonych o trzym uje  w ynagrodzę, 
nie o 9 proc. niższe od m in im um  
niezbędnego dla utrzym ania.

K o m e n tu ją c  tę w iadom ość, 
agencja  F ede ra ted  Press s tw ie r ­
dza, że pom im o  ta k  n isk ich  p łac  
p raco d a w cy  w z m o g li jeszcze ka m  
p an ię  p rz e c iw k o  żądan iom  ro b o t­
n ik ó w  p o d w y ż k i za robków . W  
c h w il i  obecnej ro b o tn ic y  a m e ry ­
kańscy  m a ją  n iższe n iz  k ie d y k o l­
w ie k  płace, ja k k o lw ie k  w y d a j­
ność ich  p ra cy  w zro s ła . R ó w n o ­
cześnie p o g a n - , się s ta le  w a ­
r u n k i  p ra cy  co spow odow ało

w z ro s t ilo ś c i n ieszczęś liw ych  w y ­
p a d k ó w  w  p rzem yś le  o ra z  pogor­
szenie się z d ro w ia  ro b o tn ik ó w .

C h a ra k te ry s ty c z n a  je s t w y p o ­
w ie d ź  o fic ja ln e g o  o rg a n u  a m e ry ­
k a ń s k ie j fe d e ra c ji p ra c y  „F e d e - 
ra t io n is t“ . k tó ry  s tw ie rd za , że ro ­
b o tn ic y  n ie  o trz y m u ją  żadnej 
ko m p e n sa ty  za zw iększen ie  p ro ­
d u k c ji.  Je ś lib y  w yd a jn o ść  p ra ­
c o w n ik a  w z ro s ła  n a w e t 1 0 -k ro t-  
n ie , to  w yn a g ro d ze n ie  ja k ie  on 
za to  o trzym a , n ie  będzie  w y ż ­
sze d w u k ro tn ie .

Podczas g d y  ro b o tn ic y  dom a­
ga ją  się p o d w y ż k i w yn a g ro d ze ń .
v>  z e m y s lo w c y  w y p o w ia d a s ię  
za dalszym ich fflnofcfesefttefB-
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Szósty dzień obrad Kongresu PZPR
f O o l r o r i c z e n i e  Æ.e m tm n ą g  1 )

Tobie gorące, serdecsne pozdro­
wienia w imieniu mas pracują­
cych PoISlti. Żaden prosty czło­
wiek w Polsce nigdy nie żapom. 
ni, że pod Twoim kierownictwem 
toczyła się zwycięska walka bo­
haterskiej Armii Radzieckiej o 
wypędzenie niemiecko _ faszy­
stowskich najeźdźców z Polski, 
walka, dzięki której Polska od­
zyskała niepodległość.

Każdy prostą człowiek w Pol. 
sce pamięta, źe kierowanej przez 
Ciebie radzieckiej polityce hratsr 
stwa i przyjaźni Polska zawdzię­
cza ugruntowanie swoich granic 
na Odrze i Nysie.

Każdy prosty człowiek «• Pol­
ice wie, że przyjaźń i braterstwo 
polsko-radzieckie, którego tak 
gorącym jesteś rzecznikiem, jest 
najlepszą rękojmią bezpiecznego 
i nieskrępowanego rozwoju Pol­
ski.

Każdy świadomy robotnik, 
chłop, pracujący inteligent w 
Polsce wie, że droga do rozkwitu 
Polski, droga de socjalizmu pro­
wadzi tylko w oparciu o przy. 
Jaźfl l wieczysty sojusz ze Związ­
kiem Radzieckim.

Jednocząc siły polskiej klasy 
robotniczej, która przewodzi na­
rodowi, nie będziemy szczędzili 
sił, aby wnieść swój wkład do 
wielkiej sprawy solidarności 
wszystkich narodów w obronie 
pokoju przeciw imperialistycznej 
agresji, ao wielkiej sprawy zwy­
cięstwa socjalizmu.

Dlatego wraz ze wszystkimi 
ludźmi na świeele. którzy nie 
chcą wojny i niewoli, przesyłamy 
Tobie najgorętsze życzenia zdro­
wia i wielu lat pracy dla dobra 
całej postępowej ludzkości.

W imieniu Prezydium Kongre. 
»u Polskie) Zjednoczonej Partii 
Robotniczej

(*—) Bolesław Bierut 
(—) Józef Cyrankiewicz.

Po odczytaniu depeszy, zrywa­
ją sie znów burzliwe oklaski. De* 
legaci wstają, Brani okrzyk: 
„Wód* międzynarodowego prole­
tariatu, Przyjaciel Polski — Wiel­
ki Stalin — nieeh żyje!" pod­
chwycony okrzyk wstrząsa całą 
lalą. Długo brzmią oklaski.

Delegacja literatów
Przewodniczący Óskdr Lange ko 

munikuje, że na Kongres p rz y b y ­
ła delegacja lite ra tó w  polskich, 
Przy b u rz liw ych  aplauzach wcho­
dzą przedstaw icie le współczesnej 
literatury polsk ie j, ustaw ia jąc się 
przed trybuną. Oskar Lange w ym ię 
n ia  Pb. Pb.; Iwaszkiew icza, T u w i­
ma, Przybosia, Dygata, R u dn ick ie ­
go, Watta, Putram enta, D obrow o l- 
akiege, Gałczyńskiego, Lew ina , Ge 
ła ja , K ruczkow skiego: K ub iaka, Ru 
linka, W ygcdzkiego i K u ry lu k s .

Zgromadzeni hucznie oklasku ją  
każde w ym ien ione  nazwisko,

Na trybuną w chodzi prezes Zw. 
Literatów Jarosław  Iwaszkiew icz, 
k tó ry  eapewnia Kongres, że wapół 
czesne lite ra tu ra  polska stanie  Się 
godną swych w ie lk ich  tra d y c ji, u  
teraet pragną  rozpłom ienić dusse i 
serca najszerszych mas. Padają 6. 
k rz y k i:  „Niech ży ją  nasi lite ra c i" ,
,N iech ży je  lite ra tu ra  w  Służbie po 
Stępu i M C jń lism U" któ re  podchwy  
tu je  i  His, sgram admnyeh.

P o la c y  % R u m u n ii
w r a c a j ą  d o  k r a j u

B u k a r e s z t ,  (PAP). — W 
ostatnich dniach opuścił Buka­
reszt transport 300 repatrian­
tów, składający się * Polaków, 
zamieszkałych ód dawna w Ru­
munii ora* uchodźców t  ostat­
niej wojny.

Głoś 2abiere ob. H e n ryk  Ś w ią t­
kowski, wygłaszając re fe ra t na te 
m at s ta tu tu  P o lskie j Zjednoczonej 
P a r tii Robotniczej L  je j 'zadań  o r­
ganizacyjnych.

Po p rzem ów ien iu ’ Pb. Ś w ią tków  
skiego, p rzy ję tym  b u rz liw y m i okla 
skam l zebranych — Kongres ńa 
wniosek ob. Kuligówskifegó u s ta lił 
w  w yn iku  głosowania następujący 
skład ko m is ji redakcy jne j S ta tu tu : 
ob. ob,i Zam brow ski, Św iątkow ski, 
Mazur, M atuszewski, A is  ter, Bara. 
nowski, B rodziński, C w lk, Ć w ie t- 
niak, Granas, Gutman, tCasman, 
LadoSz, M ię tkow sk i, M ija ł, M ar. 
czewśki, M ile ck i; Nowak Zenon, 
Nowak Roman, Oks, R yb ick i, Re- 
czek; StareuMce; Seholl. Lew iko io . 
sk i;  Z a rzyck i; Bodatski, O rłowska, 
Kozłow ski, ŁapOt, K łosie iińcz, W oj 
Ciechowski, K u ligow sk i, .

7 ko le i przewodniczący u d z ie li 
głosu podchorążemu Łąckiemu.

Podchorąży Łęck i gorąco w ita ją c  
Kongres oświadcza m. in „  że w  
Poleee Ludow ej w ychow ankow ie 
szkół o fice rsk ich  stanow ią k re w  z 
k rw i i kość z kości po lskie j klasy 
robotn icze j i  pracującego chłop­
stwa:

Odrodzone Wojsko
Polskie slu ty przede 
wszystkim interesom  

i ideałom ludu
Na zakończenie mówca wznosi,

gorąco podchwycony przez salę, 
o k rzyk  na cześć Po lsk ie j Ż jedno- 
czonej P a rtii Robotniczej, n iezłom  
nego b ra terstw a Wojsk® Polskiego 
i  A rm ii Radzieckiej oraz na cześć 
najwyższego zw ie rzchn ika  polskich 
s ił Zbro jnych — Prezydenta Bo le­
sława B ie ru ta .

W śród Ogólnych ow ac ji na cześć 
odrodzonego W ojska Polskiego ze­
bran i i  entuzjazmem p rzy jm u ją  
OkrZyk OB. Bolesława B ie ru ta : 
„N iech  ży ją  podchorążowie — przy 
szli dowódcy W ojska Polskiego'’ .

Następnie w  im ie n iu  K o m u n i­
stycznej P a rtii H o land ii zabiera 
głos człófiek K C  P a rtii — Jan 
Śchaiker, k tó ry  po przekazaniu 
Kongresow i b ra te rsk ich  pozdro­
w ień w  dalszej części swego prze­
m ów ienia  ostro potępia w bjną ko­
lon ia lną  wszczętą w  Indonez ji przez 
im peria lis tyczny, kap ita lis tyczny  
rząd swego k ra ju .

W  zw iązku z ponow nym  wszczę­
ciem prze* im peria lizm  akc ji w o j­
skowej w  Indonez ji — Kongres 
w śród ogólnego aplauzu p rz y ją ł u* 
chwałę na jostrze j protestu jącą prze­
c iw ko agresorom atakującym  Indo ­
nezję oraz przesyłającą b ra te rsk ie  
pozdrow ienia narodow i indonezy j­
skiem u w  jego walce o wolność i 
niepodległość.

W dalszym toku obrad — prze­
wodniczący o tw iera  dyskusję nad 
refera tem  ob, Zam browskiego i ko- 
refera tem  ob. Świątkowskiego.

P ierw szy zabiera głoa ob. A l ­
brecht, k tó ry  bm awia zadania Z je ­
dnoczonej P a r tii w  dziedzinie eśw;a 
ty, k u ltu ry  oraz kształcenia ideolo­
gicznego.

Ob, szwalbe — w yrażając uzna­
nie dla p ro jek tu  sta tu tu  oświadcza 
m. in., że ram y Statutu zarówno pod 
względem ideowym , ja k  i organiza­
cy jnym  zabezpieczają m arkś iś tów - 
sko-ien ińów ską lin ię  Zjednoczonej 
P a rtii.

Ob. K łuszyńska mówiąc o osiągnię
Ciach kob ie t W PólścC dem okratycz­
nej, a k c in tu jć , że bez udzia łu ko­
biet me m o i m  buaotdać socjalizmu.

Przewodniczący udzie la głóśu ob. 
W olskiem u, Przypom ina on o fia rną  
w a lkę  żo łn ie rzy radzieckich o w o l­
ność Polski, k tó rych  m ogiłam i po­
k ry ta  jest cała ziem ia polska. Z gro ­
madzeni chw ilą  m ilczen ia  czczą pa­
mięć poległych bo jow n ików  radzie­
ckich. W dń. 21 bm. zostanie zało­
żony w  W arszaw ie kam ień w ęgie lny 
pod Pom nik B o jow n ików  Radzie­
ckich o W yzw ólenie W arszawy. Na 
uroczystość uda sie delegacja K o n ­
gresu.

Przewodniczący ko m is ji m andato­
wej Kongresu, ob. Zenon Nowak 
zdaje sprawę z działa lności kom is ji.

?.e sprawozdania w yn ika , że w 
Kongresie bierze udzia ł 1.539 dele­
gatów.

Na zakończenie swego sprawozda­
nia ob, Zenon Nowak stw ierdza, że 
kom isja m andatowa uważa Kongres
za prawom ocny i p rosi O Zatwierdzę 
nie sprawozdania.

sprawozdanie zostaje jednogłoś­
nie przy jęte .

Przewodniczący Kongresu ob, 
Oskar Lange kom un iku je , ze na 
Kongres przybyła  delegacja a rch i­
tektów  oraz a rtys tów -p las tyków , Ser

decznte p rzy ję ta  przez zgromadzo­
nych za jm uje  delegacja m iejsce 
przed trybuną . Przem awia w im ie ­
n iu  delegacji sekretarz generalny 
Stowarzyszenia A rch ite k tó w  Śtfefan 
Tw orkow ski.

„A rc h ite k c i i  p lastycy  — m ów i 
m. in . ob. T w orkow sk i — zobow ią­
zu ją  się dołożyć w sze lk ich  sil, ażeby 
zbudować jaśniejszą i wspanialszą  
Polskę".

Ób, O rłow ska, omawia szczegóło­
wo sukcesy i  b ra k i na odcinku p ra ­
cy wśród kob ie t, p rzy Czym k ry ty ­
ku je  tych, działaczy pa rty jn ych , 
k tó rzy  nie doceniają pracy wśród 
kobiet.

Z ko le i przem awia sekretarz po­
w ia tow e j Organizacji p a rty jn e j z 
O lsztyna, ob. A n te lsk i. podkreślając, 
że uchw ały sierpniowego plenum  
KC PPR znacznie p rzyczyn iły  się do 
uaktyw n ien ia  członków p a rt ii i dzia 
ła łności kó ł pa rty jn ych , D z ięk i te ­
m u osiągnięte zostały poważne suk­
cesy rów nież w  dziedzin ie gospodar­
czej,

Przewodniczący, ob. Lange ogła­
sza przerw ę w  obradach do gódz. 
10 rano dnia 2i brft.

M a g i i a s l  s t a l o w i  
w r a c a j ą  d t

Z a g ł ę b i e  R o b r y

Londyn  (PAP), D zienn ik  ..Peop­
le1’ w  a rty k u le  wstępnym  prayzn* 
je, iż „m agnaci s ta low i Zagłębia
Ruhry, k tórZy pom ogli H it le ro w i 
w  przekształceniu przem ysłu w  gro 
żną dla całego św iata m achinę wo 
jebną, znów zna jdu ją  się u w ła ­
dzy. W ie lu  z osław ionych zWólen- 
nikócv h itle ryzm u  O trzym ało już 
poważne stanow iska w adm ińiatra 
c ji. B y ły  w ie lk i p rzem ysłow iec h it 
ie rów sk j A lb e rt Z a n g e «  «ostał 
m ianowany priew odnieaącyffl w ia ł 
k ic i f irm y  „M annesm ann“  która 
do w o jny  była w  ścisłym  kon tak­
cie z angie lskim  przedsiębiorstwem  
m eta lu rg icznym  „B a ld w iń “ . Rów­
nie poważne funkc je  O trsym ali in ­
ni b liscy w spółpracow nicy h it- 
Itra.“

A m erykańskie  hasto „Zag łęb ie  
R uhry  w inno śię odrodzić dia po­
trzeb odbudowy E uropy“  poawaia 
tym  by łym  sługusom H itle ra  na po 
w ró t do w ładzy. f ra n c ja  ostrzegła 
Stany Zjednoczone i A ng lię , że od 
damę Zagłębia R uhry  w ręce b. 
magnatów h itle ro w sk ich  równoana 

i esne jest .,* aamobójstwem '.

Amerykańskie czołgi przeciwko ludności
Oburzenie opinii świata

a a  holenderską akcję zbrojną in  Indonezji

W SO rocznicę ndkrjci« radu

Uroczystości ku czci M. Skłodowskiej-Curie
na Uniwersytecie Warszawskim

Warszawą. (PAP). 2ó bm, w sali 
Kolumnowej Uniwersytetu War­
szawskiego odbyło się staraniem 
Polskiego Towarzystwa Chemicz­
nego o raz Polskiego Towarzyst­
wa Fizycznego uroczyste posiedzę 
me ku czci Marii Skłodowskiej* 
Curie w 50 rocznice odkrycia po­
lonu t radu.

N a posiedzenie przybyli; wice­
minister oświaty S, Kraszewska 
zarząd i członkowie PfCh i FTP 
oraz liczni przedstawiciele świata

Pogłoski o zmianach w rządzie brytyjskim  
Be v in  ustąpi?

L o n d y n  (P A P ). P o n ie d z ia łko w e  
d z ie n n ik i b ry ty js k ie  o m a w ia ją  
szeroko m o ż liw o śc i zm ia n  w  rz ą ­
dzie , k tó re  m ia ły b y  nas tąp ić  w  
począ tkach  p rzysz łego  ro k u . N ie ­
k tó re  d z ie n n ik i p rz e w id u ją , że 
z m ia n y  ta k ie  obe jm ą  m in is te r ­
s tw a : sp ra w  za g ra n iczn ych  i e- 
b ro n y  n a ro d o w e j.

Zdaniem „fia iily  Teiegraph” , 
należy się liczyć z ustąpieniem 
Bevina, przy  czym kierownictwo 
Horeign Office przejąłby premier 
Attlee, pełniąc nadal funkcje 
prezesa rady ministrów,

Uważa się za pewną dymisję 
ministra obrony Alexandra, któ­
ry jest ostre krytykowany za­
równo prze* opozycję, jak i ia- 
bourzyśtów. Na następców w y ­
mienia się nazwiska: ministra 
wojny, Shlnwełla 1 ministra wy­
żywienia, Straeheya.

Zdaniem „Daily Workor“ * rzą 
du ustąpi również minister bez 
teki, Daiton,

W Ż W fĄ Ż K T J  Z A F E R Ą  ł a p o w n i c z ą  a r e s z t o w a n o  
CZŁONKÓW RZĄDU JAPOŃSKIEGO

Otwieram posiedzenie rady ministrów ...
^ G w id O n _ M ik ^ |2 |^ k u

naukowego i młodzieży akade­
mickiej. Prżybyła również siostra 
wielkiej uczonej p, Szalayowa.

Zebranych powitał prezes P. T. 
Ch. próf. J. Zawadzki, pó czym 
uczeń M a rii SkłOdówSkiej-Gurie 
pref, Gz, Białobrzeski w obszer­
nym referacie nakreśli! sylwetkę 
genialnej odkrywczym radu i 
dzieje jej życia pełnego wytrwa­
łej pracy dia nauki i dobra ludz­
kości.

w  następnym referacie przewód 
niciąey oddziału warszawskiego 
PTK, prof, l . Sosnowski, omówił
dófrosłOŚĆ O dkryc ia  p o lo n u  i ra­
du, dla nauki współczesnej, O d ­
k ry c ie  tó  s ta ło  się je d n y m  z 
głównych ogniw rozwojowych 
n a u k i w śpó łczesne j.

LONDYN (APi) Cała świato­
wa O pin ia pub liczna, W da lszym  
ciągu potępia akcje holenderską 
na Jawie, Wczoraj amerykański 
wiceminister spraw zagranicz­
nych, R obert Łóoett, odbył roz­
m ow y z przedstaw icielam i dyplo­
matycznej Indii, Australii i Re­
publiki Indonezyjskiej, którzy za­
protestowali przeciwko prowa­
dzeniu wojny przez Holandię, 

„Tifneś“ óetrzśga H olendrów , 
że jeżeli prowadzić będą nadal 
wojnę, może ich czekać taka Sa­
ma. sytuacja,’ jak Francuzów w  
Indochinach, gdzie uwikłali Sil 
oni w beznadziejna walkę party­
zancką w trudnym terenie, 

„Daily Herald” pisze, że nie 
można oczekiwać żadnego trwa­
łego rozwiązania w wyniku uży­
cia siły. nawet jeżeli wojsku ho­
lenderskiemu uda się., uzyskać 
sukcesy wojskowe,

Radio moskiewskie podało

I W i & t k t
magazynów "  w USA

N o w y  J o r k  (PAR), W pobli­
żu miasta Gucheck wybuchł groź. 
ny pożar, który objął magazyny 
wojskowe. Według dotychczaso­
wych ohllcżcń straty sięgają Sdo 
tysięcy dolarów,

wczoraj, że w ojska holenderskie  
w  Indonezji u żyw ają  am erykań ­
skich i b ryty jsk ich  czołgów, sa ­
m olotów bom bowych i k a ra b i­
nów maszynowych.

Ten ńOWy akt. Agresji holen 
dérskiej —  stw iérdza kOm ènta-

tor — był dokładnie przygotowa­
ny prze* cały rok, Kolonizato­
rzy holenderscy czynili wszyst­
ko, co leżało w ich mocy, by osła­
bić Republikę Indonezyjską i 
przygotować nową awanturą wo­
jenną.

Odroczenie sprany Indonezji
UJ

Paryż, (RAB> lada Bezpieczeń­
stwa zebrała się w poniedziałek 
przed południem na nadzwyczaj­
nym posiedzeniu, zwołanym ce­
lem rozpatrzenia sytuacji w In . 
danezji. Na posiedzeniu nie było 
delegatów Zsira, Ukramy i Ko- 
lumbii,

Przewodniczący Rady odczytał 
depeszę ministra Mołotewa, za­
wiadamiającą e niemożności 
przybycia na czas delegata ra­
dzieckiego Malika,

Minister Moiotow podkreślił, że 
członkowie lady  winni być za­
wiadomieni o posiedzeniu co naj­
mniej na trzy dni prze a wyzna, 
cieniem jego terminu. W związku 
z tym Związek Radziecki zapro­
ponował odroczenie nadswycząj. 
nego posiedzenia Rady Bezpie­
czeństwa, ao środy, 22 grudnia br.

Wniosek radziecki został przyję­
ty przez obećńyćh delegatów.

Nń propozycję delegata syryj- 
skiego lada zleciła jej przewód, 
mezacemu podjęcie starań or­
łem otrzymania jak najbardziej 
szczegółowych informacji o sy­
tuacji w Indonezji zarówno ze 
strony komisji „dobrych usług" 
ONz. jak i zainteresowanych rzą­
dów, tj. holenderskiego ! repu­
blikańskiego.

W y t u i iu t i  æ m m rm m *

Z b liż a  s ię  k re s  K u o m in ia n g ii
Paryż, (PAR). Agencja Krańce 

Presse opublikowała wywiad 
swego korespondenta t  marszał­
kiem Li-Chai-Sum, przewodni­
czącym „rewolucyjnego komitetu 
Kuomintangu" w Hongkongu.

„Przypuszczamy — oświadczył 
marszałek — iż rządy Ciang-Kal 
śzeka skończą się w ciągu naj­
bliższych 2—3 miesięcy. Chińska 
Armia Ludowa wkroesy wkrótce 
do Chin południowych.

Li-Chai-Sum wspomniał o to­
czących się obecnie w Charbinie 
rozmowach między władzami lu ­
dowymi, a przeciwnikami poi - 
tycznymi Czang-Kai-szeka. stwier 
dzając, iż przebieg rokowań, zmie 
czających do stworzenia rządu 
koalicyjnego, jest pomyślny. 
„Rząd koalicyjny — podkreślił 
marszałek — będzie dążył do na­
wiązania normalnych i przyjaz­
nych stosunków ze wszystkimi 
krajami, które traktować nas 
będą na stopie równości. Potrze­

bujemy pomocy państw zachód 
nich dia odbudowy kraju, Jednak 
ie * pomocy tej zrezygnujemy, 
gdybyśmy mieli poświęcić w za­
mian za nią interesy naszego na­
rodu 1 naszą niepodległość ■

W zakończeniu marszałek Li 
Ghai-Sum podkreślił, że Chiny 
p ra g n ą  b y ć  k ra je m  ń ie p o d lś g ły M  
i su w e re n n ym  w  Wielkiej rodzi­
n ie  na ro d ó w . *

L o n d y n .  (PAP), Agencja Ben 
tera donosi z NankittU, żć po licz­
nych trudnościach d r S un-Fó U- 
tw orzy ł w dniu 20 grudnia nowy 
rząd kuomintangowski. żostai 
on mianowany przez czang-Kai- 
g*eka premierem w dniu 20 listo­
pada, Przez 3 tygodnie 8un*fe 
prowadził pertraktacje z przed­
stawicielami chińskich kół poli­
tycznych, które nie dawały jed­
nak rezultatów, W najbliższych 
dniach remier Sun-fo przedsta­
wi swój rząd parlamentowi,

33 dywizje C zM f-K ii-S zeki
w stalowym pierścieniu wojsk ludowych

HONG KONG (Teleprese), Zgo. 
dnie * wiadomościami, nadcho­
dzącymi z Nankinu armia ludowa 
całkowicie odizolowała Tientsiń, 
Wszystkie samoloty wojskowe l 
cywilne opuściły miasto.
G dy siły ludowe zdobyły Poi- 
tang. położony blisko Tientslnu, 

\ ie d e m  kuońiintańgówskich okrę­
tów opuściło w pośpiechu port w 
Tangku. uwożąe na swych pokła­
dach oficerów, urzędników rządo­
wych ofaz skarb władz miejskich 
Tientsinu,

w Nafikinić podany został do
wiadomości „plan obrony Jang.

tse.” Chińscy obserwatorzy woj- 
skowl uważają jednak, m w ru­
chomej i pozycyjnej walce, która 
zadecyduj e o losie Północnych 
Chin, wszelkie koncepcje lin ii 
obronnych wzdłuż rzek są całko­
wicie nierealne.

Po zdobyciu miasta Tienezang, 
położonego na północo-wschód od 
Nankinu, nad brzegiem jeziora 
Hundze. oddziały armii ludowej 
znalazły się w odległości 80 km 
od Nankinu.

Agencja Prasowa Nowych 
Chin podaje, ze wśród jeńców
zidentyfikowano dowódcę kuo-

mintaniewskiej dywizji, Łuan Yi, 
oraz jego zastępcą.

Na froncie Śuezou, na południe 
zachód od Suszłen. zastałe otoczę, 
nych przćz armię iudóWą 11 dy­
wizji kuomintangowskieh.

Na pełudnte-żaehód ad Suczati 
otoczona równie* kaumiatangaw. 
śką armię generała Tu-Yu-‘ń îng, 
składającą się * 22 dywizji. Prze. 
szło dwie trzecie żołnierzy tej ar­
mii zostało wziętych do niewoli 
ittb rannych,

#
Londyn, (PAP,) Agencja Reutera 

denosi, ie w eteez&nyni prze* woj­
ska ludowe Tień-Tainie oddziały 
kuemintantewśkie czynią ostatnie 
przygotowania do obrony miasta, 
addziały te budują bunkry i umoc­
nienia na głównych ulicach miasta, 
walki totż| słę na peiudftiewo-za- 
ćhodntm przedmieściu Tien-Tsinu, 

chińskie wojska ludowe, znajdu­
jące się na pomocny wschód od 
N ankinu , W ztliO fły SW6 a ta k i W 
kierunku stolicy czang-Kai-Sżeka, 
wojska kuomintangowskie poniosły 
klęskę w tym rejonie i wycofują 
się na południe,

Przid artystami -  
filmowcami

O tW iś rs ja  ł ig  lic zn e  1 V! i i  P r m tU -
AU Wôbèe iSHlki: krytyka i ay- 
dsktyiia, wy,isśaie«łe isaezy, in ­
terpre tu ją  kompozycji, poetycki
komentarz. dyńAińisacja i óSywłe- 
flie dzieł Bitu k i p n e t  ersńspo*ycje 
filmową, irzw ïocêftiê  sdrêhneifi 
śwista mâtargkiêgô w jego włas­
nej. iftàyw iaüâinêj przestrze­
n i . . . "  — d to  postulaty wyjęte 
z# studium Jànà Blatôsteckiè£S 
o eś iiiflłęć iaeh  fłłm u  w  dziedzinie 
twórczości p iâstyeinêj, anajduja-
ëêgo Big W (W!. iäS)

w tisłopadewym teisyen

„Twórczości“
O l b r z y m i a

śuieiyca
m i  t M o M j y m  J m i * h u

NOWY JORK (PAP). Prze* 
niedzielę sząiąła W Nowym Jorku  
olbrzymią śnieżyca. M asy śniegu 
nieznane w  tym  mieście od d łu ­
gich la t, spargliźOwAły ca łkow i­
cie komunikację nie ty lko  lądo­
wą. lecz rów nież lotniczą i w o­
dną,

Dla oczyszczenia, miasta ze 
śniegu utworzona specjalne br- 
gady robotnicze liczące łącznie 
18 fvg, osób.

Nowy Jork (PAP). W  czasie 
gwałtownej burzy śnieżnej, która 
w końcu ub, tygodnia przeszła 
nad Nńwym Jorkiem i Sąsiednimi 
stanami zginęło co najmniej, i 7 
asńb, z tego 5 w Nowym Jo rku , 
ś w New Jersey i 1 w New Hol­
land;

U w a g a  C z y te ln ic y !
W młejgcoweśdaeh, gdstie pisma nastege nie 

mokia nabyć w drobnej sprzedaży, prosimy za­
opatrywać się w „Daiennik Zachodni“ prae* za­
prenumerowanie go w miejscowym Urzędzie 
Pocztowym, który dostarczać Wam bedzie gazetę 
regularnie i bez jakichkolwiek kosztów prze­
kazu należności.

Ą u n u n l m t p u c ł *
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Statut i zadania o rg a n iz a c y jn e  
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

W A R S Z A W A . (PA P). W icem arszałek Sejm u, Rom an Z am b ro w ­
ski wygłosił w  szóstym dniu obrad Kongresu re fe ra t o statucie 
i  zadaniach organizacyjnych Polskiej Z jedn. P a r tii Robotniczej.

W referac ie  B o l e s ł a w a  B i e ­
r u t a  i koreferacie J ó z e f a  C y ­
r a n k i e w i c z a ,  przeprowadzo a 
gostała m arksistowsko - len in o w ­
ska analiza dośioiadczeń 70 la t

w a lk i po lsk ie j k lasy robotn icze j, 
dokonany został bilans 4 la t 
w ładzy ludow e j, ustalone zo­
sta ły podstawy ideologiczne Z je ­
dnoczonej P a r t i i i  je j Unia ge­
neralna. R eferat H ila rego  M inca  
unaocznił wyższość gospodarczą 
dem okracji ludow e j nad ustro jem  
kap ita lis tycznym . W ytyczne B.let- 
niego p lanu swym. oszałamiającym  
rozmachem pokazały, ja k  w ie lk ie  
i  twórcze s iły  k ry je  w  sobie klasa 
robotnicza.

Do podstawowych zadań K on- 
kresu, należy rów nież . uchwalenie 
s ta tu tu  PZPR i ustalenie je j za­
dań organ izacyjnych.

W p a rtii nowego typu is tn ie je  
n ierozerw alna łączność m iędzy je j 
zasadami ideo log icznym i i lin ią  
generalną z jedne j s trony a je j  sta 
tu tem  i p o lityką  organizacyjną z 
d ru g ie j strony.

Praca organizacyjna w inna być 
podniesiona do poziomu o lb rz y ­
m ich zadań po litycznych  i gospo­
darczych, ja k ie  przed p a rtią  po­
s ta w i Kongres.

fakich s!rad51*5i 
nawiąż u  gem;? w dziedzinie 

zasad opga n izacy |nych
F&k :e po lski ruch robotn iczy 

Bostał rozb ity  przez re fo rm izm  i 
nac jona lizm  ju ż  u zarania swego 
rozw oju, fakt, że w  ciągu 10 leci 
ro z w ija ły  się rów noleg le  dwa ty ­
py p a rt ii:  partia  rew olucyjnego 
m arks izm u i p ro le ta riack iego  in -  
te rn ic jona lizm u  w  postaci SiOKPiL 
i  K P F , oraz pa rtia  rew idujące 
m arksizm  dla przystosowania - go 
do gustów burżuazyjnych, partia  
ugody klasowej i nacjonalizm u w 
postaci przedw ojennej PPS -- m u­
s ia ł doprowadzić do w ytw orzen ia  
się dwóch, typów  metod i fc-rm 
pracy organizacyjnej.

W naszej walce przyśw iecać nam 
będzie niezachwiana w iara • SDK 
P IL  owców i KPP-owców w zw y­
cięstwo klasy robotn iczej, ich nie­
złom ny b a rt rew o lucy jny , ich że­
lazna dyscyplina, ku ltyw ow ać bę­
dziem y dobrą kapepewoką tr  dy 
cję dbałości o to. by partia  była 
przodującym  oddziałem klasy ro ­
botniczej, a każdy członek p a rt ii 
cieszył, stę autorytetem, wśród: bez­
p a rty jnych . Nawiązywać będziemy 
do niezm.ordovtc.nej w a lk i KPP  
przeciu) re fo rm izm o w i i aportu . 
nizm,owi. w ruchu  robotniczym .

Przyświecać nam będzie bez 
przyk ładna o fiarność i h a rt PPR- 
owców i współpracujących z n im i 
lew icow ych soc ja lis tów  okresu o- 
kupac ji. ich um iejętność liczenia 
się z do jrza łośc ią  mas, ich zdolność 
zdobywania so juszn ików  dla klasy 
robotn icze j, ich patrio tyzm .

A le  zdecydowanie odrzucim y  
wszystko, co by ło  reform izm em , 
oportunizm em  i sekciarstwem  w  
tradyc jach  polskiego ruchu robo t, 
niczego, odrzucim y ch a rak te ry ­
styczną. dla re fo rm izrnu  i opo rtu ­
n izm u koncepcję szeroko o tw a r­
tych  d rzw i do p a rt ii dla wszelkich  
elementów, niezależnie od ich k ia .

Wstęp do s ta tu tu  następująco 
charakte ryzu je  w k ład  PPR i PPS 
w okresie dem okracji ludow e j:

ZJEDNO CZO NA P A R T IA  O PIER A
SW A D Z IA Ł A L N O Ś Ć  N A  DO­

R O BK U  ID E O LO G IC ZN Y M  PPR, 
k tó re  w  okresie h it le ro w s k ie j. o- 
kupac ji stanęła na czele w a lk i o 
w yzwolenie narodowe i społeczne, 
przygotowała w a runk i d la objęcia 

’ w ładzy przez masy ' ludowe, pod 
k ie row n ic tw em  klasy robotn icze j, 
.. po wypędzeniu okupanta prze­
wodziła w walce o ugrupow anie 
dem okracji ludow ej, rozbicie s ił 
reakcyjnych  i realizację rew o lu - 
cynych przeobrażeń społecznych.

ZJE D N O C ZO N A P A R T IA  PRZEJ­
M UJE D O RO BEK ODRODZONEJ 
PPS. która  zryw ając z re fo rm iz ­
mem i nacjonalizm em  przedw o jen ­
nej PPS ; naw iązując do na jlep ­
szych tra d y c ji lew icowego n u rtu

PPS i RPPS, stanęła na gruncie 
jedności Masy robotn icze j i  w n io ­
sła w yda tny  w k ład  w  w alkę z 
reakcją  i  w  budowę dem okrac ji 
ludow e j w  Polsce“ .

Tak w ie lk i w k ład  PPR b y ł mo­
ż liw y  przede wszystkim  dlatego, 
że rozum ie liśm y, iż pa rtia  jest 
rów n ie  niezbędna d la  u trzym an ia  
i u trw a len ia  w ładzy mas p racu ją ­
cych, ja k  dla prowadzenia ich do 
w a lk i o władzę, że rozum ie liśm y 
k ie row niczą  i przodującą ro lę  par­
t i i  oraz, że budow aliśm y ją, jako  
p a rtię  nowego typu . Budu jąc pa r­
tię, jako  p a rtię  nowego typu, za­
p ew n iliśm y je j czołową pozycję w  
aparacie państw ow ym  i ro lę naj - 
wyższej fo rm y  organ izacji klasy 
robotn icze j.

Budu jąc pa rtię  nowego typu  nie 
zawsze m ie liśm y przed sobą jasną 
perspektywę konieczności stałego 
podnoszenie ro li k ie row nicze j par­
t i i .  Na gruncie  m ętnych d e fin ic ji 
w  ocenie dem okrac ji ludow e j, o 
k tó rych  m ó w ił Jakub Berman, na 
gruncie  oportunistycznego akcen­
towania różnic m iędzy dem okracją 
ludow ą i d yk ta tu rą  p ro le ta ria tu  — 
rodz iły  się fa łszywe poglądy o ja ­
kim ś odrębnym , specyficznym  ty ­
pie p a rtii, swoistym  dla okresu 
dem okracji ludow ej.

N IE  M O ŻE BYĆ M O W Y O J A ­
K IM Ś  O D R ĘB N YM  T Y F IE  P A R ­
T I I  D E M O K R A C JI LU D O W EJ W 
O D R Ó Ż N IE N IU  OD P A R T II D Y K  
TA TU R Y  P R O LE T A R IA T U  — 
W K P  Ob).

Na odw rót, uw zględniając swoi. 
stość naszego rozw oju , wzorem  
p a rt ii nowego typu  jest i  pozo­
stanie n ~KP (b).

L e n in  i S ta lin  nauczali, że p a rtia  
w inna być czołowym  oddziałem 
klasy robotn icze j, uzbro jonym  w  
przodującą teorię  m arksizm u i sku 
pia jącą najlepsze e lem enty klasy 
robo tn icze j. P a rtia  w inna być zor­
ganizowanym  oddziałem klaSy ro ­
botniczej. opartym  na zasadach cen 
tra liz m u  demokratycznego, na że­
laznej, jednakow ej dla w szystkich  
dyscyp lin ie , zapewniającej jedność 
w o li i dzia łania. P a rtia  w inna  być 
najwyższą fo rm ą o rgan izacji klaso­
w ej p ro le ta ria tu , powołaną do k ie ­
row ania  w szystk im i in n y m i bezpar 
ty jn y m j organizacjam i. W p a rtii 
nowego typu nie może być lib e ra l­
nego i to lerancyjnego stosunku do 
oportun izm u. Takie będą zasady 
organizacyjne PZRR.

nych są: zagadnienie członkostwa  
p a rtii,  sprawa dem okracji we- 
w n ą trz -p a rty jn e j oraz k ry ty k i i  
sam okry tyk i, zagadnienie now e j ro  
U organ izacji p a rty jn ych  w  zakła ­
dach p rodukcy jnych  oraz zagad­
n ien ie  p rak tyczne j rea lizac ji zadań 
p a rtii,  w yn ika jących  z len inow sk ie j 
zasady, iż p a rtia  jest „ najwyższą

fo rm ą  klasowej o rgan izacji p ro le -  j dam entów socja lizm u m ożliw e  jesrt 
ta r ia tu " .  ty lk o  na fa li rosnącej aktyw ności

Z zasad sta tu tu  w  spraw ie człon- mas pracu jących, a przede w szyst- 
kostwa i składu p a rtii, p rzeb ija  | k im  p a rtii.  Zadaniem  d em okrac ji
głęboko troska o podniesienie wa­
gi członkostwa i p ra w id łow y  skład 
p a rt ii,  od którego zależy w  w ie lk ie j 
m ierze jedność i zdolność bojowa 
p a rtii.

Akcja oczys*c»a.nia 
s z e r e g ó w

W  ścisłym  zw iązku z podniesie­
niem  wagi członkostwa p a rtii pozo 
sta je  sprawa oczyszczania szere- . 
gów p a rty jnych . A kc ja  ta p row a- .do tkn  ąć 
dzona była  w  PPR w sku tek trw a- j konl.cn tó«

do 'usun ięć,a  pewnej liczby obcych 
elementów, ale często sk rup ia ją  się 
na tzw  b iernych, któ rzy czują s.:ę 

pow iększają liczbę m ai 
N if  _ un ikn ię to  tego >

w e w n ą trzp a rty jn e j jest w łaśn ie  ma» 
ksym alny rozw ój aktyw ności wszy» 
stk ich  ogniw  pa rty jn ych . Zw raca ! 
na to uwagę S ta lin :

„D em okra tyzm  nie połego ty lk o  
na dem okratycznych w yborach  . . .  
Rzeczyw isty dem okratyzm  polega 
na tym , aby w o rgan izac ji p a rty j­
nej, działała, masa pa rty jn a , aby de­
cydowała zarówno  o p a rty jn y c h  jak. 
i  ogólnych p raktycznych  sprawach, 
aby masa p a rty jn a  uchw ala ła  swo­
je  rezo lucje  i. zobow iązywała s w o jt 
organizacje do w prow adzenia tych  
re z o lu c ji w  życie  . . Nam. idzie  o 
dem okratyzm  działania, k iedy maso. 
pa rty jn a  sama decyduje i  sama 
działa “

jącej przez pewien czas błędnej po j przy ostatnie; akcj: oczyszcz-an.a 
l i ty k i  szeroko o tw a rtych  d rzw i do jna co wskazuje znaczna liczba ■ o- j
p a rtii, w sku tek przytęp ien ia  czu j- j bo tn ików . w ykluczonych  .z p a rtu ,!  , . ce w  B arti i  L e -
ności wobec e lem entów  obcych k i«  znane sa rów nież w ypadki. go> ; ■ _ -
sowo i ideologicznie, i wreszcie w skutek insp irac j. bogaczy w ie j-  , n in  pisa , . . . .
w sku tek fa łszywych koncepcji nie- jsk ieb. wydalano z p a rtii b iednych ..Oczywiście, że me wszystkie zą 
ograniczonego umasowlenia p a rtii 1 chłopów. parobków itp . Z tym  \ tfani a mas są dla nas obowiązujące, 
— sprzecznych z zasadą czołowej IwięHszą uwaga i 2 całą sumienno- \ 
ro l i p a rtii. W  rezu ltacie  a k c ji oczy- | ścią pow inny podejść instancje par 
szczania, z PPR wykluczono 29 tys. i ta jne  o Kongresie do rozpatrzenia  
ćżłonków. w  czym 18 proc. — jako  odwołań, w yk luczonych  z p a rtu , \ 
obcych klasowo. 36 proc — jako  1 Jednym z na jw ażn ie jszych zagad-
obcych ideologicznie i u p ra w ia ją ­
cych wrogą propagandę. 25 proc. 

za rozkład no rm a lny I wszel-

nień w obliczu 6-letn iego planu 
jes t sprawa kadr. toteż przed w y ­
dzia łam i persona lnym i organizacji:— za TUZK-IWU Iiuimctiu,) woł.v-x- —- ........ *• - I - i

kiego rodzaju nadużycia (50 proc. p a rty jn y c h  stoją odpow iedzialne. « _- i . -j . u. ... ... , ; pr/Lnlort. n L- o 7

Ofl Poklki Ludowej 
do Polski Socjalistycznej

Kongres nak re ś lił perspektywę 
rozw o ju  od Polski ludow e j do P o l­
ski socja listyczne j, perspektywę, 
k tó re  określa generalną lin ię  p a rt ii 
i z k tó re j w yn ika ją  zasadnicze 
wskazania dla sta tu tu  i dla p o lity k i 
o rgan izacyjne j p a rtii. W ciągu n a j­
bliższych  7 la t m ają być zbudowa­
ne podstawy u s tro ju  socja listycz­
nego w  Polsce.

W okresie tym  klasa robotnicza 
będzie musiała jeszcze wyżej pod­
nieść swą kie row niczą  rolę, jeszcze 
bardzie j um ocnić sojusz z m a ło ro l­
nym  i ś redn io -ro lnym  chłopstwem.

N igdy jeszcze przed polską klasą 
robotn iczą nie stały tak o lb rzym ie  
zadania, ale też n igdy klasa rob o t­
nicza n ie  rozporządzała tak potęz-

__  nym  orężem ja k im  jest PZPR.
sowego oblicza. N ie  będziemy to- [ Zjednoczona p a rtia  liczy  dziś l  m i- 
lerow ać żadnych pozostałości re - lio n  550 tys. członków, w  te j liczb ie

polskiego ruchu  robotniczego, z 
d ru g ie j s trony  — stw arza ją  ram y  
dla dalszego rozw o ju  p racy o rgan i­
zacy jne j t podnoszenia p rzew odn ie j 
ro l i  p a rt ii.

N a jis to tn ie jszym i m om entam i pro  
je k tu  s ta tu tu  i zadań organ izacyj-

tego za nałogowe p ijaństw o), 13 
proc. — za dwulicowość, przestęp­
czą działalność w przeszłości, a 
częściowo i aktualnie.

A kc je  oczyszczania u jaw n iła , źe 
n iem ało kó ł grom adzkich by ło  pod 
w p ływ em  bogaczy, spekulantów  i 
kom b ina to rów  w ie jsk ich . W poszczę 
gó lnych w ypadkach kołem  rządz ił 
przez ■ swych zauszników m iejsco­
w y  proboszcz. W ie le  kó ł m ałom ia­
steczkowych znalazło się pod w p ły  
wera kupców. B y ły  koła ro b o tn i­
cze, zakładane i k ie row ane przez 
w ła śc ic ie li p ryw a tn ych  fa b ryk . 
A kc ja  oczyszczania podniosła czuj

zadania doboru, i  szkolenia kad i 
Koniecznym  w a runk iem  w ykonania  
tych  zadań jes t wszechstronna zna 
jomość przydatności po lityczne j 
'•kadr.

ii d e m o k ra c ji  
w ew  n ą ir ip a  H y  |n e j
U  podstaw organ izacyjnych  p a rtii 

nowego typ u  leżą zasady dem okra- 
tycznego centra lizm u. C entra lizm  
bezwzględne w ykonyw an ie  d y re k ­
ty w  wyższych organów pa rty jn ych , 
żelazna dyscyp lina jednakow a dla 
W szystkich członków — jes t konieczAKCia oczvszczan:« pu-unim&iet ■— .z---------  \

ność i aktywność kó l p a rty jn ych , nym  w a runk iem  w ype łn ien ia  przez 
stała się dla nich lekc ją  poglądową p a rtię  je j zadań, 
o czołowej ro l i pa rtu , podniosła 
samopoczucie na jba rdz ie j ideowych 
członków, nauczyła koła krzystać z 
ich  p raw  i podniosła ro lę  kół.

Podobną akcję, ale w  szerszym 
zakresie przeprowadziła  PPS. A k ­
cja ta m usiała być szersza, gdyż 
w  PPS było w ięce j elementów ka ­
p ita lis tycznych  i kon iunk tu ra ln ych , 
e co ważniejsze, akcja ta  m ia ła  
szczególne ostrze polityczne, byłe 
bow iem  skierow ana n ie  ty lk o  prze 
c iw  elementom  opozycyjnym  spod 
znaku PSL i A K , k tó re  w  swoim  
czasie .szukały azylu w  PPS, ale 
rów nież przeciw  ideow o-pokrew - 
nym  im  zw o lenn ikom  p raw icy  
PP S-ow skie j. W rezu ltac ie  z PPS 
w ykluczono 82 tys. członków.

W pro jekc ie  s ta tu tu  b ra k  jest 
przepisów, odnośnie a k c ji oczyszcza

bnwiem masy poddają się bardzo  
często, zwłaszcza iv  la tach w y ją tk o ­
wego wyczerpania i przemęczenia  
nadm ie rnym i c iężaram i i c ie rp ie ­
n iam i, nastro jom  b y n a jm n ie j te 
postępowym.

Masy są jednak nadzwyczaj 
czułe w  w y ła w ia n iu  różn ic  m iędzy  
uczc iw ym i i oddanym i kom un is ta ­
m i, a ta k im i, k tó rzy  budzą w s trę t 
w człow ieku p racu jącym  w  pocie  
czoła na kaw a łek chleba, w  czło­
w ieku  pozbaw ionym  p rz y w ile jó w  i  
w szelk ich  chodów do w ł a d z y po­
klask i)

B e zp a rty jny  ro b o tn ik  i  chłop w ie ­
lu  rzeczy w  naszych uchw a­
łach s ie rpn iow ych  m ógł nie 
zrozum ieć, ale g łówną, narastającą 
w  naszej p a r t i i pasję wobec wroga 
klasowego i  bezdusznego, biurokra­
tycznego stosunku do masy, do je j 
tro sk  codziennych, w zrost r o l i  do-

śnie w  ty m  wzroście aktyw ności 
masy p a rty jn e j na fa li rozw o ju  de­
m o k ra c ji w e w n ą trzp a rty jn e j, na fa ­
l i  k r y ty k i i  sam okry tyk i, w łaśnie 
w  tym  wzroście zaufania b e zp a rty j­
nych do p a r t i i k lasy robotn icze j 
k ry je ’ s i \  źródło ogromnego powo­
dzenia osta tn ie j w spania łe j akc ji, 
przeprow adzonej przez PPR i PPS 
ja ko  oddzielne p a rtie  — Czynu 
Przedkongresowego.

I  jeże li jeszcze w czora j k o łtu n  z 
n ia, masowe czystk i są bow iem  ] dyplom em  un iw ersyteck im , albo 
b ron ią  w y ją tkow ą . Prowadzą one I bez, m ógł iron iczn ie , bądź z prze ą-

rru ę  je j ¿audu. —----- ----- . . . . . *
Zasadniczą dźw ign ią  rozw o ju  p a r- j łow ych  orgam zacyj p a rty jn y c h  i  

t i i  nowego typu  jest dem okracja szeregowego członka — to odczuł 
w ew ną trzp a rty jn a . Zbudowanie fu n - (oklaski).

Źródło powodzenia 
Czynu Przedkongresowego

Chce wreszcie s tw ierdz ić , że w ła - sem m ów ić o sam okrytyce, jako  O
ka ja n iu  się, to  dziś, wobec m ilio ­
nów m etrów  m ate ria łów  w łó k ie n ­
n iczych i setek tys ięcy ton  w ęgla i  
sta li, k tó re  k ra jo w i przysporzy ła  
k ry ty k a  i  sam okrytyka , m usi on za­
m ilkn ą ć  (oklaski).

M y, towarzysze, dalecy jesteśmy 
od trak to w a n ia  k r y ty k i i samokry­
ty k i,  ja ko  ja k ie jś  p rze jśc iow e j kam ­
pan ii. W  ZSRR, w  k ra ju  socjalizmu, 
k ry ty k a  i sam okry tyka  s ta ły  się no­
w ym  praw em  rozw o jow ym , siłą, po-

(Ciąg dalszy na str. 4)

Przemówienie gen. Aleksandra Zawadzkiego
form ii stycznej tra d y c ji, podw ójnej 
m ia rk i wobec członków p a rtii:  
jedne j dla w ybranych  a inne j dla  
szeregowych. O drzucim y wszelkie 
trad yc je  libe ra lizm u  i to le ra n c ji 
wobec oportun is tów  i przecinać 
będziemy w  zarodku  wszelkie ten­
dencje grupowe i frakcy jne . W y­
chowywać będziemy szeregi p a r­
ty jn e  na przyk ładach  św ie tlanych  
i bohaterskich postaci polskiego 
ruchu robotniczego: W aryńskiego  
i  Dzierżyńskiego, Kasprzaka i  O- 
k rze ji, Buczka i Barona, N ow otk i 
ł  BarUckięgo, Lampego i Dubois.

P o d s t a w y  

»rg an n a ac y jn e  
p a r t i i  w w a ru n k a c h  

D e m o k ra c ji  
L ą d o w e j

R efe ra ty  Bolesława B ie ru ta , Jó- 
efs C yrankiew icza  i H ila rego 

M ince zaw ie ra ją  głęboką charak­
te ry s ty k ę  de m o kra c ji ludow e j.

A na liza  ta ma zasadnicze 
n ie  rów nież i dla ustalenia za 
organ izacyjnych  partii.

911 tys. robo tn ików  (59 proc.), 268 
tys. chłopów (17,3 proc.), 309 tys. 
p racow n ików  um ysłow ych (19,9 
p ro c ) P a rtie  liczy  19.200 kó ł fa ­
brycznych. 3.800 kó ł fo lw arcznych  
i n iem al 23 tys. 700 kó l gromadź- 
kich.

M am y potężna partię , zdolną do 
w ykonan ia  w ie lk ich  zadań nakreś­
lonych  przez Kongres. P a rtia  ta 
n ie  jes t jeszcze w  obecnym etapie 
swego rozw o ju  w  pe łn i do jrza łą  
p a rtią  nowego typu. U tw orzen ie  jed  
ne j p a rt ii k lasy robo tn icze j stw a­
rza dogodne w a ru n k i d la  przysp ie­
szenia tego procesu. W tym  celu 
trzeba podnieść ogólny poziom pra 
cy o rgan izacyjne j do poziomu za­
dań po litycznych  i gospodarczych.

Trzeba się uczyć na doświadcze­
n iu  W K P  (b), k tó ra  zawsze w y k u ­
wała dla now ych zadań p o lity cz ­
nych nowe fo rm y  i m etody orga-
nizacyjne.

W ytyczne p ro je k tu  
s ta tu tu  PZPR,

odpow iadają potrzebom  nowych, za 
dań — nowego etapu naszej w a lk i. 
Z jedne j s trony  u trw a la ją , to  co 
zostało osiągnięte i  zdobyte w  życ iu

i  i ï b f t f t i m n c x L & K t i i * -  / e  s i  m e s  19 1 )

socjalizm uw ania  fundam entów  
w  Polsce.

Głos obrony, poparcia i sym ­
p atii ze strony rządu ZS R R  i o- 
sobiście tow . S ta lina  rozlegał się 
niezwłocznie, ilekroć Polska L u ­
dowa i  je j granice, je j praw o i je j 
godność b y ły  atakow ane ze stro­
ny im peria lis tycznych  podżega­
czy ang lo-am erykańskich .

W  r. 1946 tow , S ta lin  ośw iad­
czył:

„ J  ak w i a d o m o ,  p o s t a ­
n o w i e n i e  o z a c h o d ­
n i c h  g r a n i c a c h  P o l ­
s k i -  z o s t a ł o  p o w z i ę t e  
n a  k o n f e r e n c j i  t r z e c h
m o c a r s t w  w  B e r l i n i e  
n a  p o d s t a w i e  ż ą d a ń  
p o l s k i c h .  Z w i ą z e k  R a ­
d z i e c k i  n i e j e d n o k r o t  
n i e  o ś w i a d c z a ł ,  ż e  u -  
w a ż a  ż ą d a n i a  P o l  s ki  
z a  s ł u s z n e  i  s p r a w i e ­
d l i w e " .

I  w  te jż e  w y p o w ie d z i:
„ . . . P o l s k a  w s p ó ł c z e ­

s n a ,  d e m o k r a t y c z n a  
P o l s k a  n i e  c h c e  j u ż  
b y ć  i g r a s z k ą  w  r ę ­
k a c h  c u d z o z i e m c ó w “ .

Im ię  w ielkiego  Stalina jest n ie ­
odłącznie zw iązane z im ien iem  
w ielkiego  Len ina.

W  roku  1917 S ta lin  jest o rg an i­
zatorem  powstania zbrojnego.

dzie gdzie było  n a jtru d n ie j, gdzie 
decydowały się losy rew o lucji, 
staw a! Stalin .

T w o rzy ł p lany strategiczne, kie  
row al operacjam i bo jow ym i, g ro ­
m ił W rang la, D en ik in a , arm ię  
in te rw en ien tów  i  agenturę T ro c ­
kiego, zaopatryw ał M oskw ę i  In ­
ne centra przem ysłu i rew o luc ji 
w  chleb.

B y l tw órcą  A rm ii Czerw onej, 
w ychow aw cą i k ie ro w n ik iem  ko ­
m isarzy w ojskow ych, bez k tó ­
rych —  ja k  m ó w ił L en in  —  nie 
byłoby arm ii.

B y l duszą i w spółtw órcą m a rk ­
sistow sko-len inow skiej p o lity k i 
narodowościowej, która dała wol 
ność narodom , uciśnionym  przez 
carat w  te j liczbie i  narodow i 
polskiem u.

G dy nie stało Len ina, sztandar 
jego, sztandar m ark s izm u -le n i-  
nizm u, sztandar P a r tii B olszew ic­
k ie j i m iędzynarodów ki ko m u n i­
stycznej podniósł wysoko tow  
S ta lin .

Po śm ierci Lenina P a rtia , k la ­
sa robotnicza i narody ZS R R  
skup iły  się dookoła tow . S talina  

Geniusz S ta lina  rozśw ietla ł 
ciężką drogę i horyzonty młodego 
Z w iązku  R epu b lik  Radzieckich. 
Jego stalow a w ola  pokonyw ała  
w szelkie trudności.

Pod wodzą Stalina, ZS R R , % 
k ra ju  przem ysłowo zacofanego,torem  • p o w s ta n ia  » » u  p * * * “ * * “ « " ”  —

W latach wojny domowej, wszę1 stał sie socjalistyczną potęgą

przem ysłową, z k ra ju  o nędznej 
drobnej gospodarce chłopskiej —  
kra jem  przodującej, socjalistycz­
nej gospodarki ro lne j, k ra jem  
kołhozów —  m ilionerów , k ra jem  
gdzie szybko w yró w n u ją  się p rze ­
paściste za rządów  carskich róż­
nice m iędzy m iastem  i wsią, gdzie 
do najw yższych poziom ów roz­
k w itła  nauka, k u ltu ra  i sztuka, 
gdzie ta  nauka, ku ltu ra  i  sztuka  
głęboko i szeroko przeniknęły  na 
wieś.

Pod wodzą S ta lina  ZS R R  stal 
się k ra jem , gdzie ro zk w itł nowy, 
socjalistyczny sosunek do pracy
—  współzawodnictwo, gdzie praca  
z przek leństw a dla ludzi, stała  
się spraw ą honoru, spraw ą chw a­
ły, spraw ą rhęstwa i bohaterstwa  
m ilionów  obyw ate li radzieckich.

Pod wodzą Stalina została urze  
czyw istniona m oralno-po lityczna  
jedność społeczeństwa radziec­
kiego i  b raterskie  współżycie n a ­
rodów ZSRR.

Pod wodzą Stalina a rm ia  ra ­
dziecka rozgrom iła najw iększą  
potęgę m ilita rn ą  świata —  arm ię  
h itlerow ską, przyniosła wolność 
i niepodległość narodom  Europy
—  w  te j liczbie ł narodow i poi 
skiem u.

S ta lin  —  to natchnienie wal, 
ezących o swe w yzw olenie  spo­
łeczne ł  narodowe m ilionów  w y ­
zyskiw anych świata kapita listycz  
nego i  narodów  kolonialnych, 
oraz w a lk i o niepodległość naro ­
dową m ałych narodów przeciw ko

zaborcom u jarzm icie lom  im p e ria , 
listycznym .

S ta lin  —  to sym bol rów no­
upraw n ienia  i b ra ters tw a  ludów .

S ta lin  —  to symbol w’al'ki o 
trw a ły  pokój, postęp i dem okra­
cję przeciw  im peria listyzcznym  
podżegaczom w ojennym  i  re a k c ji 
kapitalistycznej. Im p eria liśc i do- 
prow adzili na« do podziału świa­
ta na dw a obozy. S ta lin  nauczył 
nas nierozdzieluego tra k to w a n ia  
proletariackiego in ternacjonał*, 
zm u i  patrio tyzm u, um iłow an ia  
sw ojej ojczyzny.

Jako P a rtia  Zjednoczonej k a ­
sy robotniczej, przodującej siły  
narodu, jesteśmy powołani po­
wiedzieć: ■

W  im ię naszej miłości ku  P o l­
sce i narodow i naszemu, działa­
jąc w  interesie n a jlep ie j pojęte j 
przyszłości naszego k ra ju  na h i­
storycznym  szlaku, w iodącym  na­
sze masy pracujące m iast i  wwi 
ku lepszej doli i szczęściu w  ustoro 
ju  socjalistycznym , n iezłom nie  
stać będziem y w  jedn ym  szereg« 
z pobratym czym i k ra ja m i dem o­
k ra c ji ludow ej, z w alczącym  pro­
le ta ria tem  k ra jó w  kap ita lis tyes- 
nych, z w alczącym i o swe w y zw o ­
lenie narodam i k ra jó w  ko lon ia l­
nych po tej stronie, po któwd  
jest w ie lk i, bohaterski, z w y c ię ż  
Z w . Socjalistycznych RępuWBk 
Radzieckich i  w ie lk i S ta lin .

Kongres po p rzem ów ieniu  8Pt*. 
Zaw adzkiego w ys ła ł depesji 4» 
G e -a e ra ^ im u » a  S ta lin a .
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Stosunek do bezpartyjnych robotników
na zasadach wzajemnego zaufania

Dalszy ciąg referatu 
wleemarsz* Zambrowskiego

ruazającą apołeczenatwa radzieck ie­
go, potężnym  ins trum entem  w  rę 
ku  W K P  (b).

Znaczenie k ry ty k i i  sam o kry tyk i 
będzie rosnąć w  naszym k ra ju  w 
m ia rę  narastania w  n im  elementów 
socja lis tycznych  i z d rug ie j s trony 
im  ba rdz ie j nasza p a rtia  rozw ijać  
będzie uczciwą  i  rew o lucy jną  Kamo­

rze, uzasadni według wszelk ich za­
sad sztuki swą k ry ty k ę : jeś li w y bę­
dziecie od nich w ym aga li słusznej 
k ry ty k i na oełe 100 procent, to w y 
un icestw ic ie  przez to m ożliwość 
w sze lk ie j k ry ty k i z dołu, możliwość 
w sze lk ie j k r y ty k i i  sam okry tyk i.

O te j przestrodze tow. S ta lina  nie 
wolno nam zapominać. Trzeba aby

k ry ty k ą , tym  szybszy będzie nasz j k ry ty k a  i sam okrytyka stała się nie 
marsz ku  socja lizm ow i (oklaski). j ty lk o  podstawowym  instrum entem  

W iadomo ja k  w ie le  jeszcze jest u j w ychow ania p a r t i i ale i k lasy robot 
na* b raków  i n iedostatku. W iadomo \ n iczej.
ja k  bezcenne reze rw y naszej ęospo- W św ie tle  zasadniczych wskazań 
d a rk i p lanow e j m arn u ją  się jeszcze i s ta tu tu  m usi być p rze jrzana cała.do- 
na skutek k iepsk ie j o rgan izacji, na I tyehczasowa p ra k iyka  organ izacyj- 
s ku  te k  m arno traw stw a , nadużyć, ! na i usunięte muszą być hamulce 
bezdusznego b iu rokra tyzm u . A  czy j na drodze rozw o ju  dem okracji we-
nasze organizacje p a rty jn e  dostatecz 
n ie  w y ra b ia ją  w  swoich członkach 
poczucie gospodarzy, k tó rzy  nie mo­
gą obo ję tn ie  przechodzić do porząd­
ku  dziennego nad wypaczeniam i i 
n iedosta tkam i ?

Czy nasze organizacje p a rty jn e  
dostatecznie zaszczepiają w  szeregi 
p a rty jn e  ducha rew o lucy jne j n ie­
c ie rp liw ośc i i  n iepokoju  wobec bra­
kó w  i m o b ilizu ją  d la  przezwycięże­
n ia  ich?

Jasna sprawa, że we w szystkich 
tych  dziedzinach m am y jeszcze bar 
dzo w ie le  do zrobienia. W naszym 
aparacie państw ow ym , w  k tó rym  
większość p racow n ików  w ychow y­
w a ła  się w  s ta re j bu rżuazyjne j szko­
le  rządzenia, zaznacza się jeszcze 
bardzo często strach i  niechęć do 
k r y ty k i z do łu , lekceważenie je j i  
pański, indyw idu a lis tyczn y  stosunek 
do sam okry tyk i.

Towarzysz S ta lin  wskazywał, że 
je ś li k ry ty k a  jes t słuszna choćby w 
pięciu, dziesięciu procentach, to  już  
je s t pożyteczna i  trzeba je j uważnie  
w ysłuch iw ać. W y pow inn iśc ie  w ie ­
dzieć — m ów i tow. S ta lin  — że ko- 
bo tn icy  obaw ia ją się n iek iedy mó­
w ić  praw dę o brakach naszej p ra ­
cy. O baw ia ją  się n ie  ty lk o  dlatego, 
że może im  się dostać za to, ale rów  
nież dlatego, że mogą ich  wyśm iać 
za n ieum ie ję tną  k ry ty k ę  (oklaski). 
A le  gdzież wam prosty  robo tn ik , 
albo p ros ty  chłop — m ów i tow. Sta­
lin  — czujący b ra k i naszej pracy i 
naszego p lanowania na w łasnej skó-

w n ę trzn o -p a rty jn e j, k ry ty k i oraz sa­
m o k ry ty k i. A  ham ulców  i n iedocią­
gnięć w  te j dziedzinie m ie liśm y do 
n iedawna jeszcze bardzo w ie le.

Przechodzę do obow iązków i p raw  
o rgan izacji p a rty jn e j w zakładach 
pracy. W p ro jekc ie  sta tu tu  PZPR 
powiedziane jest, że koło pa rty jn e  
stanow i podstawowe ogniwo o rgan i­
zacyjne p a rtii. Jest ono p rzew odn i­
k iem  p o lity k i p a r t i i do mas. n a j­
bardzie j w ysun ię tą  w  masy p łaców -

zastępowania fu n k c ji rad zakłado­
wych, jako  organizatora współza­
w odnictw a narad w ytw órczych  i ja ­
ko o rgan izacji powołanej do trosk i 
o codzienne m ateria lne  i ku ltu ra ln e  
in te resy załogi, jeś li na odw ró t po­
magać one będą w  spełn ianiu tych 
fu n k c ji, je ś li wystrzegać sie będą 
przy tym  wszelkiego komendero­
wania w  stosunku do rad zakłado­
wych.

Trzeba to stw ierdzić, że ry w a li­
zacja m iędzy PPR i PPS częste do­
prowadzała na terenie ruchu zawo­
dowego do wypaczenia właściwego 
stosunku do bezparty jnych  rob o tn i­
ków. Szczególnie ka ryka tu ra lne  fo r ­
m y p rzyb ie ra ły  te wypaczenia w o- 
kresie, gdy zarówno PPR ja k  i PPS 
szeroko o tw o rzy ły  d rzw i do p a rt ii 
ryw a lizu ją c  w a kc ji w erbunkow e j.

W tedy każdy bezparty jny robo t­
n ik , k tó ry  nie zgłaszał się do p a rt ii 
trak tow any b y ł niemal jako  obcy e- 
iem ent. P rzy w yborach do rad  ża­

k i korzystnie jszego ułożenia stosun­
ków wzajem nych >: bezparty jnym i i 
w zrostu  ich  aktyw ności pod k ie ro w ­
n ictw em  naszej p a rtii.

Byłoby niesłusznie sądzić, że no­
wa socjalistyczna in te ligenc ja  tech­
niczna w y tw o rzy  się ty lko  przez w y  i 
chowanie najlepszej części s tare j 
in te lig e n c ji i  przez sk ierow anie  lu ­
dzi klasy robotn icze j i  chłopstwa pra  ! 
cującego na wyższe uczelnie. Poważ 
nym  czynn ik iem  tw orzen ia  się no­
w e j in te lig e n c ji technicznej jest w y ­
suwanie na k ierow nicze stanow iska  
kw a lifiko w a n ych  t n a jk u ltu ra ln ie j-  
szych robo tn ików , 

lam in  wskazywał, że organizacy.i- ;
gó ln ie bezparty jnych  przodow n ików  ] nych ta len tów  w  klasie robotn iczej 
prący, w  radach zakładowych b ę -j i ch łopstw ie jest dużo. ..Naszym za 
dzie m ógł ulec zw iększeniu. O par- i daniem obecnie jest znaleźć te ta­
cie p o lity k i Zjednoczonej P a rtii wo- i lon ty  i w ykorzystać je w  p racy“ . 
bec bezparty jnych  robo tn ików  na j Czyż u nas nie rosną, n ie podno- 
len in o w sk ie j zasadzie wzajemnego  szą się do poziomu in te lig e n c ji nasi 
zaufania, uwzględnienie in teresów  \ p rzodow nicy pracy, nosi organiza- 
bezparty jnych  n ie w ą tp liw ie  padnie- j to rzy p a rty jn i i zw iązkow i w  ra ­
sie wśród n ich  a u to ry te t naszej p a r - , kładach pracy? 
t i i Jasna sprawa, ze nowe u jęcie za- 

W ten sposób Polska Zjednoczona i dań i p raw  organ izacji p a rty jn ych  
P artia  Robotnicza nie ty lk o  w z m a -; w  zakładach p rodukcy jnych  w a l-

ła, iż często e lim inow an i byw a li na­
wet. a k tyw n i i cenni p a rty jn ic y  — 
przodow nicy pracy, w  obawie, aby 
* ie  w p łyn ę li oni w  sposób decydu­
jący na m ię dzypa rty jny  układ sił.

Ten n ienorm a lny stan n ie w ą tp li­
w ie będzie usunięty przy n a jn iż ­
szych w yborach do rad zakłado­
wych. Do najb liższych w yborów  do 
rad zakładowych p a r tą  nasza bę­
dzie m ogła już  iść w  b ioku  z bez­
p a rty jn y m i i udział ich. szcze

I k ładow ych wzajem na nieufność pe-1 gą rolę k ie row niczą  w  p rodu kc ji nie ten wzrost in te lig e n c ji techniez 
perowców i pepesowców powodowa I fa b ry k i, ale stwarza rów nież w arun  nej z klasy robotn icze j przyspieszy.

Z w ią z k i zaw o d o w e  • s zk o lą  
s o c ja lizm u

Przechodzę do zadań naszej pa r­
t i i ,  w  masowych organizacjach bez

ką p a rtii, od jego działa lności żale- pa rty jn ych . Zacznę od zw iązków 
ży najważnie jsze źródło s iły  p a rt ii,  zawodowych. Zw iązki zawodowe są 
ścisły zw iązek z masami. S ta tu t p a r , podstawową transm is ją  p a rt ii do 
t i i  staw ia przed w szystk im i ko łam i m a! robotn iczych i pracowniczych, 
p a rty jn y m i bardzo odpow iedz ia lne ; Potężny ich zss ąg określa fak t, że 
zadania. j s-. jp .a ją  w  swoich szeregach n ie .

Nowe u jęcie zadań organ izacji w ms! eałą klasę robotniczą. L iczba 
zakładach produkc. obarcza ją  od­
pow iedzia lnością przed p a rtią  za w y  
konanie planu zakładu pracy i za 
w a ru n k i m ate ria lne  i socjalne zało­
gi. Nowe u jęcie zadań o rgan izacji 
w  zakładach p racy ustala wreszcie 
je j p raw o i obow iązek czynnego u- 
dzia łu w  opracow yw an iu  p lanu p ro ­
dukcyjnego, prawo i obowiązek w y 
słuchania sprawozdań ad m in is tra ­
c ji o w ykonan iu  planu i o stanie go 
spodarki zakładu, p raw o podejm o­
wania uchwał, zm ierzających do ja k  
najlepszego w ykonania  d y re k tyw  
p a r t i i i  rządu, praw o odw ołania od 
decyzji adm in is tra c ji do wyższych 
ins ta n c ji p a rty jn y c h  w  wypadkach, 
gdy organizacja p a rty jn a  n ie  może 
uzgodnić swego stanow iska z adm i­
n is trac ją .

rządzeń d y re kc ji. 

Gdy m ów im y

Odpowiedzialność 
organizacji partyjnej

za działa lność gospodarczą przed-1 ich zadań. Obawy tak ie  są jednak 
sięb iorstw a sprzyjać będzie rozsze-1 ca łkow icie  nieuzasadnione, 
rżen iu  je j horyzon tu  gospodarczego, 
w y ro b i w  n ie j poczucie gospodarza 
t  uczyni z naszych organ izacji p ro ­
d u kcy jnych  masową szkołę kadr. Ta 
k ie  szerokie ujęcie obow iązków i 
p ra w  organ izacji p a rty jn ych  w  za­
kładach p ro d u kcy jnych  sts io  się 
m ożliw e ty lk o  dz ięki osiągnięciu 
jedności organicznej.

K ie ro w n ic tw o  dzia ła lnością gospo 
darczą wymaga bow iem  jedne j d y ­
spozycji, jednego ośrodka a d m in i­
stracyjnego, ja k im  jest dyrekc ja .
Ścisła zaś współpraca d y re k c ji z 
dw iem a organ izacjam i p a rty jn y m i 
jes t oczyw iście trudn ie jsza  niż z 
jedną p a rtią  i  na odw rót, o ileż ła t-  j 
w ie jsze  jest w iązanie załogi ro ­
botniczej z adm in is trac ją  gospodar­
czą, i  o ileż ła tw ie jsze  jest w yw ie ­
ran ie  na n ią  w p ływ u  przez jedną 
zjednoczoną organizację p a rty jn ą  
(oklaski).

ich członków sięga bow iem  3.322 "KIO 
Z w iązk i zawodowe w  warunkach  
dem oki a c i, ludow e j w yros ły  do 
organizacji, k tó re j celem jest, być 
na jb liższym  w spó łp racow n ik m 
w ładzy państw ow ej, szkołą zarzą­
dzaniu socja listycznym  przemysłem, 
szkołą socjalizm u, a zarazem, orga­
nizacją, stojącą na straży w a ru n ­
ków m ateria lnego i ku ltu ra lnego  
bytu  klasy robotn icze j.

Ogólny zw rot, k tó ry  nastąp ił w  
po lsk im  ruchu  robotn iczym  po 
s ie rpn iow ym  plenum , odb ił się rów  

j nież k rzystn ie  na pracy zw iązków 
zawodowych. W okresie tym  zw iązki 
zawodowe wzm ogły swoją ro lę  o r­
ganizatora w spółzaw odnictw a soc.ia 
Iistycznego. Nastąpiło też istotne 
zb liżenie zw iązków zawodowych do 
zagadnień bytow ych  i ku ltu ra ln y c h  
klasy robotn icze j, przede wszys. 
k im  na gruncie a k c ji rem ontów  w 
domach i osiedlach robotn iczych, 
za in ic jow ane j przez Radę Państwa.

Nowe zadanie nakreślone przez 
Kongres w ym agają  jednak dalsze.; 

O rganizacja pa rty jn a  nie ma for-1 przebudowy pracy zw iązków  zewo- 
m ałnych a trybu tów  w ładzy w  przed i dowyeh . podniesienie ca łokszta łtu  
a iębiorstw ie. N ie w ydaje  rozporzą- j ich działa lności na wyższy poziom, 
dzeó adm in is tracy jnych , nie ma pra i r w m z c ie  trzeb«, aby zw iązki za 
w» uchylać ja k ic h k o lw ie k  rozpo- w odowe przebudow ały swoją pra-

cę w  ie iu  uaktyw n ien ie  mas człon

kowskich, aby sku p iły  swoją uw a­
gę na uak tyw n ien iu  najniższych 
ogniw  zw iązkowych. Jest rzeczą w y 
soce n ienorm alną, gdy jeszcze o. 
becnie, wobec tak ie j - aktyw nośc i i

tych  w arunkach  w yda ją  się słuszne 
i do jrza le  propozycje, pochodzące 
zarówno od członków naszej p a rtii 
ja k  i ludow ców , propozycje z je­
dnoczenia w jeden Zw iązek Społ-

zw iązków  zawodowych, ściąganie dz ie ln i i Zrzeszeń R oln iczych za
składek odbywe się ze pośrednic­
twem  adm in is trac ji. Trzeba, aby 
zw iązki zawodowe przeszły ne n o r­
m alny try b  zbierania składek, a 
je ś li to spowoduje nawet spadek 
członków, to będzie to spadek zdro 
w y  i prze jśc iow y  i  z lik w id u je  człon 
kostwo fo rm a lne  (oklaski).

Zjednoczenie p a rt ii robotn iczych 
przyczyn i się n ie w ą tp liw ie  do 
wzm ocnienia zw iązków  zawodo­
wych. Jedność ruchu zawodowego 
w Polsce osiągnięta przed cztere­
ma z górą la tam i zostaje ug run to ­
wana przez jedność po lityczną  k la ­
sy robotn icze j.

U ła tw i to n ie w ą tp liw ie  pracę 
zw iązków zawodowych w  bezpar­
ty jn ych  masach, stanie się źródłem  
dodatkowej s iły  zw iązków  zawodo­
wych.

N ie stawiałem  sobie zadanie wy 
czerpania w szystkich na jw a żn ie j­
szych zadań zw iązków  zawodo­
wych. Jednego jednak zasadnicze­
go i nowego zadania zw iązków  za­
wodowych n ie  mogę ponłinąć. 
W spomniałem, że zadaniem naszym 
jest podnosić k ie row niczą  rolę k ia  
sy robotn icze j i w  szczególności u- 
macniać sojusz klasy robotn iczej z 
m a ło ro ln ym i i średnio ro lnym ) 
chłopam i pod k ie row n ic tw em  k la ­
sy robotn icze j.

Myślę, że wskazania te nie wyma 
gają specjalnego uzasadnieni».

\a  wsi przed nami stoją, 
olbrzymie zadania

o k ie row n ic tw ie  ze 
s trony o rgan izacji part. to rozum ie­
my- pod tym  wszechstronną pomoc 
a d m in is tra c ji w  w ype łn ian iu  zadań 
państwowych, poparcie je j dz ia ła l­
ności po lityczną  i organ izacyjną pra dokonania zasadniczych przeohra- i ło ro lnych  i ś redn io ro lnych  ch ło- 
;. ą p a rt ii w masach, zjednoczenie i społeczno-ekonom icznych. Chce i pów jest sprawą całej k iesy robo t-
skierow anie  w ys iłku  całej załogi w | m y w iM  naszą H opniow o przesta- j niczej.
celu osiągnięcia pom yślnej pracy , no to ry  gospodarki umaszyno | W g łębokie j orce apoieczno-go-
przedsiębiorstw a. ; w id n e j i  zespołowej. M usim y w  spoderczej i k u ltu ra ln e j, k tó rą  par-

Na skutek tego, ze dyrekcja  oprze | tym  celu pokonać opór n a jlic zn ie j-  ¡ t ia  nasza ma do przeprowadzenia 
się w  swej pracy na o rgan izacji par 1 szej dziś w a rs tw y  kap ita lis tyazne j na wsi po lsk ie j na jw ażn ie jszym  je j 
ty jn e j, na aktyw ie  po litycznym  ns : w Polsce, bogaczy w ie jsk ich , posła- i pom ocnik iem  będzie n ie w ą tp liw ie  
-a le j załodze, zasada jedne j w ładzy dających g łębokie korzenie na wst, \ Zw iązek Samopomocy C hłopskie j.

m usim y przezwyciężyć n ieun ikn io - | D z ięk i ścisłej w spó łpracy ne te re - 
ne w ahania w śród  chłopów śred­
n io ro lnych . Zadania te nie mogą 
być w ykonane , be2 um ocnienia so-

nie u c ie rp i s ty lk o  zyska.

Oczywiście może być k ło p o tliw e
kom i-Czy nasze organizacje p a rty jn e  w  i dla  dyrekto ra  zreferowanie  

p rzedsięb iorstw ach dorosły do w y - jte to u ii fa b ryk i, a potem na za­
pe łn ian ia  ta k  poważnej ro li?  Jeżeli I b ran iu  organizacji p a rty jn e j tych  , 
ktoś m ógł m ieć w  te j spraw ie w ą t- | czy innych zagadnień gospodar- 
p liw ośoi, to przekonać go p o w in n o ! czyeh. ale to są k łopo ty zdrowe, 
doświadczenie czynu przedkongre- \ twórcze, które  u ła tw ią  w  rezu ltacie  
sowego. Trzeba bowiem stw ierdz ić , j w ykonanie  tych zadań (burzliwe

i  ś redn io ro ln ym i chłopam i t 
partia  nie spe łn iłaby swego

n ie  ZSCh członków z PPR i SL, 
dzięki skup ian iu  chłopów w okó ł 
haseł sojuszu robotn iczo-chłopskie ­
go, dz ięk i nastaw ieniu  zasadni­
czych. ogn iw  Zw iązku na przepro­
wadzenie p o lity k i w in teresie chło

że o lb rzym i sukces czynu przedkon­
gresowego osiągnięty został przede 
w szystk im  dzięki w y ją tk o w e j ak tyw  
ności p ro d u kcy jn e j naszych o rgan i­
zac ji p a rty jn ych . O zw ycięstw ie  
czynu przedkongresowego za.decy- 
donoala wyższa dyscyp lina pracy, 
lepsza organizacja pracy, sp raw n ie j 
sza organizacja nadzoru technicz. 
nego, lepsze rozstaw ienie kadr, a 
do tego n ie  w ysta rczy sam en tu ­
zjazm. D la  .osiągnięć!« tego trzeba 
byk» połączeni* przodu jące j m yś li 
technicznej i  o rgan izacy jne j robot 
n ikó w  i techników , p a rty jn y c h  i 
bezparty jn y« * z dz ia ła lnością ed- 
m iin lotreęfi.

Tego dokonały w łaśnie o rgan iza­
cje p a rty jn e  w  okresie czynu p rzed­
kongresowego Trzeba stw ierdz ić , że 
nowe u jęcie zadań organ izacji w 
przedsiębiorstwach w yw o ła ło  pewne 
obawy u naszych p a rty jn ych  i bez­
p a rty jn y c h  dyrek to rów  fa b ry k  i za­
k ładów  pracy, czy aby nie oznacza 
to jakiegoś ograniczenia zasady jed 
nej w ładzy w  p rzedsięb iorstw ie

oklaski).
O drębna zagadnienie to

słoswnek m ięda?
o rg a n iz a c ją  

p a rtT fn ą  a  r a d ą  
z a k ła d o w ą

P ro je k t s ta tu tu  stw ierdza, że orga­
n izacja  p a rty jn a  k ie ru je  życiem 
społecznym i no litycznym  zakładu 
pracy.

W yn ika  z tego, że organizacja par 
ty jn a  w inna rów nież k ie row ać radą 
zakładową. -Jak w iadomo, organfoa 
cja p a rty jn a  k ie row n ic tw o  to spra­
w u je  przez członków wchodzących 
w  skład rad  zakładowych.

Trzeba, aby organ izacje  p a rty jn e  
przedsięb iorstw a zdały s.obie spra­
wę, że ty lk o  w tedy okażą się one 
zdolne do w ykonan ia  o lb rzym ich  
swoich zadań, jeś li p o tra fią  i.yso ko  
podnieść ro lę  rad zakładowych, jeś li

podstawowego obow iązku gdyby • pów m ało ro lnych  i ś redn ioro lnych. 
nie  przyszła z pomocą chłopom  ma js ta ł się ZSCh masową organizacją 
lo ro lnym , i średniorolnym., gdyby  chłopów polskich liczącą dziś 1 m i-

czy nie u tru d n i to im  w ykonan ia  ' wystrzegać się będą ja k iegoko lw iek

n ie  pomogła im- na drodze do so­
c ja lizm u  (huczne oklaski). Gdyby 
nie rozw inę ła  i n ie upowszechniła  
now ych fo rm  sojuszu robotniczo- 
chłopskiego . Te nowe form.y po­
ja w ia ją  się już  i do jrzew a ją  żyw io  
towo.

Nowe zadania postaw ione przez 
Kongres w ym agają  jednak upo­
wszechnienia tego ruchu  i. posta­
w ienia go na nowej bazie o rgan i­
zacyjnej.

Trzeba, aby każda fabryka , każ­
da kopaln ia, każde w arszta ty ko ­
le jow e sta ły  się cen trum  pomocy 
dla wsi i po litycznego p rom ien io ­
wania klasy robo tn icze j nad okre ­
śloną gromadę lu b  grupą gromad, 
aby w całym  k ra ju  upowszechniło 
się szefostwo fa b ry k  nad grom ada­
mi w ie jsk im i.

Trzeba też, żeby fa b ry k i systema 
tycznie okazyw ały pomoc wsi 
przez w syłan ie  b rygad rem onto­
wych i swoich zespołów a rtys tycz ­
nych. Sprawa pomocy po lityczne j, 
technicznej i  k u ltu ra ln e j dla m a-

lio n  115 tysięcy członków.
Nie ioym,aga uzasadnienia jak  

w ie lk ie  znaczenie gospodarcze t 
społeczne d la  wsi po lsk ie j i  dla mas 
pracu jących w  mieście  i na utst

rów no ZSCh ja k  i C en tra li R o ln i­
czej, ja k  wreszcie zw iązków bran­
żowych, p lan ta to rów  i hodowcom-.

Z jednoczenie to w zm ocni spół­
dzielczość ro lniczą, u ła tw i e lim ino  
w anie z je j w iedz bogaczy w ie j­
skich i ich  zauszników, oraz wysu  
nięcie nowego chłopskiego ideowe 
go aktyw u  gospodarczego.

Faktem  jest, że

Siudy N a ro d o w e  
sta ły  się c z y n n ik ie m  

po w ażn ego  
u s p ra w n ie n ia  
d z ia ła ln o ś c i 
s a m o rz ą d u

i p rzyczyn iły  się do rozw oju  aktyw  
ności mas w  terenie na polu sa­
m orządowym .

Owocem pracy Rad N arodowych 
są setki szkół odbudowanych i w» 
rem ontowanych, tysiące k ilom e­
tró w  dróg, se tk i mostków, w ie le  k i 
łom etrów  m elio rec jnycn , powsta­
łych  dz ięki aktyw ności społecznej 
i  o fia rności m ie jscow ej ludności, j 
organizowanej w  tym  celu przez 
Rady Narodowe.

Na pracy Rad N arodowych ciążą 
jećnak jeszcze poważne słabości 
b rak i. N ie g ra ją  one jeszcze ro l i 
w iedzy w  terenie, powołanej do 
nadzoru i k o n tro li całokszta łtu  dzia 
ła lności a d m in is tra c ji państw ow ej. 
N ie um ie ją  one jeszcze dostatecznie 
przyciągać szerokich mas do co­
dziennej pracy rządzenia. W szcze­
gólności n ie są one jeszcze dość ak­
tyw ne  w  walce przeciw  b iu ro k ra ­
tyzm owi.

Podniesienie ro l i Rad Narodo­
wych, jako  organów w ładzy pań­
stw ow ej w  terenie i ja ko  organu 
społecznego nadzoru, łączących mi 
lionow e masy pracujących z apa- 
ra em państw ow ym  jest szczegół- 
n . t  ważne obecnie wobec zadań, 
jak ie  partia  staw ia sobie ne wsi 
polskie j.
. Do Rad G m innych wchodzi oko­
ło  70 tys. chłopstwa. Rady Gm inne 
rozporządzają w 1949 r. 15 m il ia r ­
dowym  budżetem w łasnym , nie l i ­
cząc o w ie le  w iększych środków, in ­
westowanych na w si przez wyższe 
organa samorządu i państwo. To już
wskazuje, że na tym  ogn iw ie  pracy, 

na Radach N arodow ych p a rtia  nasza 
w inna  skupić ja k  najw iększą uwagę. 
G m inna Rada Narodowa i U rząd 
G m inny to w ie lka  w ładza na wsi,

to a wszechstronny rozw ój spółdztel \ k tó ra  w  dużej m ierze ksz ta łtu je  po-
czości zby tu  i  zaopatrzenia, oraz 
zw iązków  branżowych  p lan ta to rów  
i hodowców.

W ybory  grom adzkich w ładz ZSCh 
niedaw no zakończone i częściowo 
zakończone w yb o ry  w ładz gm innych 
p rzyczyn iły  się do dalszego wzmóc 
n ien ia  ZSCh przez wyelim inowań>e 
z w ładz e lem entów ku łack ich . W

jęcie  chłop® 0 naszym aparacie pań 
stw ow ym . Trzeba, żeby.radn i naszej 
p a rt ii w Radach G m innych  w n ik a li 
w  sprawy budżetów' gm innych, żeby 
w  sposób rzeczowy i w n ik liw y  kon ­
tro lo w a li pracę, urzędu gminnego, 
trzeba, żeby ko m ite ty  pow ia tow e i 
ko m ite ty  gm inne okazyw ały im  w  
tym  codzienna pomoc.

Zadanie partii w pracy 
wśród młodzieży

Przechodzę do om ów ienia zadań 
p a r t i i  w  dziedzin ie p racy w śród m ło 
dzieży.

Jeżeli w  p ro je kc ie  s ta tu tu  p a rt ii

ne obow iązki i  poważną odpow ie­
dzialność w  stosunku do ZM P na 
wszystkie organizacje pa rty jn e . 

M am y wspaniałą, o fia rną  i boha-
m ów im y, że ,.partia  otacza opieką  terską m łodzież, (oklaski).
ZMP. p rzodu jącą organizację m ło- j Od naszej m ied >.»y robo tn icze j 
dego poko len ia ", nakłada to poważ- wyszła in ic ja ty w a  w yścigu pracy.

Nasza m łodzież w ie jska  kroczy w 
p ierw szych szeregach budowniczych 
postępu na wsi polskie j.

Trzeba, aby w szystkie  organizacje 
p a rty jn e  zdały sobie sprawę,, że e- 
k reś la jąc  ZM P jako  organizację 
przodującą m łodzieży, wym agam y 
od n ie j. aby stała Sie. ona podstawo­
wą siła ideowo-wychowawczą wśród 
m łodzieży, aby je j ak tyw  stał się 
m otorem  te j pracy w  „S łużb ie  Po l­
sce“ . aby dawał podstawowe kadry 
w ychow aw ca« dla ZHP.

Są to ważne i trudne  zadania 1 
wykonać je  może ZM P pod w arun ­
kiem  s ta łe j i systematycznej pomo­
cy o rg a n iza c ji pa rty jn ych .

K ilka  słów o pracy organ izacyjne j 
wśród kobiet. W ie lką  uwagę pow in­
ny organizacje pa rty jn e  poświęcać 
spraw ie w ysuw ania kob ie t do ak ty ­
wów kierow niczych w  pracy, Po­
ważnym i coraz bardzie j rosnącym 
rezerw uarem  aktyw u kobiecego są 
przodow niczki pracy, k tó re  dają de 
eydujący w kład  d r dzieła faktycz­
nego rów noupraw n ien ia  kobiet bo 
w p raktyce  przez swoje w yb itne  re ­
zu lta ty  pracy, rozb ija ją  stare, zako­
rzenione przesądy.

Pomagając rozw o jow i o rgan izacji 
kobiecych w  mieście i na wsi. k tó re  
pow inny  tra fia ć  z nową m yślą i 
świadomością do na jba rdz ie j zacofa 
nych grup kobiecych, organizacje 
p a rty jn e  w in n y  wychow yw ać, ak­
ty w  kobiecy nie ty lk o  dla pracy 
w śród kobiet, ale śm iało wysuwać 
kob ie ty do ak tyw ne j pracy we wszel 
k ich  dziedzinach. Trzeba pamiętać, 
te  każda robotn ica, każda chłopka, 
wysunięta na kie row nicze  s tanow i­
sko, jest żyw ym  przykładem  dla ty ­
siąca innych kobiet, pokazując im, 
że n ie  św ięci garnk i lep>a ' sku­
teczniej pokonuje  przez w ie k i u - 
kszta łtowaną w  kobietach nieśm ia­
łość i obawę przed pracą k ie ro w n i­
czą, niż dziesią tk i rmeadanek o rów  
noupraw n ien iu  kobiet.

Mówiłem, już  o. tym , że rezerw ua­
rem  ak tyw u  kobiecego w in n y  być 
przodownice pracy. K uźn ią  aktyw u 
pow inny być fa b ryk i.

M am y fa b ry k i z dużym  udziałem 
kobiet. Trzeba, aby w śród radców  
załogowych, zw oln ionych  od pracy 
zgodnie z ustawą, by ły  w  tych  fa ­
brykach  we w łaśc iw e j proporcji, 
kobiety. Trzeba, aby rady  kobiece 
w  fa b ry k a c h , p o d  s p e c ja ln y  s w ó j  
nadzór w z ię ły  rea lizację  plonu w y  
datków  socjalnych, szczególnie w 
dziedzinie op iek i nad m atką  i  dzie 
ckiem. Trzeba wreszcie, aby fa b ­
ryczne rady kobiece w z ię ły  szefo­
stwo nad pracą określonych szkół 
podstawowych, aby fabryczne rady 
kobiece delegowały  pod nadzorem 
fab ryczne j organ izacji p a rty jn e j, 
najlepszych lud z i do kom ite tów  ra 
dzic ie lskich  tych szkół, aby skoń. 
czyć z tą n ienorm a lną  sytua fją . 
gdy w  szkole uczą się dzieci robot 
nicze a w  kom itecie  rodzic ie lskim , 
ja k  to  słusznie stw ierdzano  na kem 
fe re n c ji łódzk ie j, najczęściej re j 
wodzi mecenasik. lub kupiec.

Następnie ob. Zam brow ski oma­
w ia  sprawę szkolenia kad r p a rty j 
nych i ustosunkow uje się do p ro ­
je k tó w  poprawek, ja k ie  w p łyn ę ły  
do ko m is ji sta tu tow e j.

D yskusja statutów® u ja w n ił«  vs 
rów no w  PPR ja k  i w  PPS o lb ra f 
m i w zrost zainteresowania dle **- 
gednień o rgan izacyjnych p a r t i i i  < 
progu zjednoczenia stanow iła

is lo tny H a p  
z b l i ż e n i a  m i ę d i y  

p e p ero w ra n n i 
i p ep eso w cam i

ne gruncie len inow sk ich  ®a#ad o í" 
gañiz« cy jnych .

1 na tym  polega je,i w ie lk ie  zna­
czenie.

D zis ia j peperowcy  i  pepesowcy 
aą już  członkam i jedne j p a rtii, « i*  
— spó jrzm y praw dzie  w  oczy —j 
»prawa zb liżenia m iędzy były®» 
pep er owcami i b y łym i pepesow eł' 
m i n ie może jeszcze być zd ję ta  * 
porządku dziennego.

N ie jesteśmy ju ż  rozdzie leni wza 
jam ną walką, jeką  b y li rozdziele­
n i k.apepowcy i pepesowcy, n ie rt/>i 
też już  przed nam i sprawa jedno* 
lito fro n to w e j współpracy, je k  stał* 
ona przez szereg lat. przed pepa* 
row cam i i pepesowcami — na leży' 
m y bow iem  do jedne j p a rt ii,  tej 
samej a rm ii p ro le ta ria ck ie j, do *®' 
mej rodz iny  p a rty jn e j.

Á le  na na.wei p a rt ii c iąży je * *  
cze i przez pew ien czas ciążyć hó* 
dzie s ta ry  podział ne peperow có* 
i pepesowców, ale w  Zjednoczone! 
P a r t ii jeszcze pew ien czas beda W  
l i  peperowcy i b y li pepesowcy. * * 
naszej Z jednoczonej P a r t i i g ro t1 
jeszcze niebezpieczeństwo, że prz0* 
pewien czas ciążyć będzie sm u tr* 
spuścizna przeszłości — pewna “ h _ 
cość, pewne odosobnienie mieóż- 
b y ły m i paperowcam l i  b y ły m i P®' 
pesnwoami.

Tę obcość, to odosobnienie 
sim y w yrw a ć  r  ko rzen iam i. Ta r

(Dokończenie na str. 5)
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Aktualne zagadnienia
W A R S ZA W A . (PAP) W p ią tym  

d n iu  Kongresu w yg ło s ił p rzem ów ie­
nie w icem in is te r E. Szyr. Od senne­
go początku sala słucha z napiętą u- 
wagą jego rzeczowych żywo u ję tych  
w yw odów  na temat n iek tó rych  ak­
tua lnych  zagadnień naszego prze­
m ysłu  i handlu.

Mówca przypom ina na wstępie, 
że re fe ra t m in . M inca p rzedstaw ił 
już  wszechstronnie w ie lk ie  zadania 
i pe rspektyw y budow nictw a socja­
listycznego w’ Polsce.

C złonkow ie P a rtii, dzia ła jący ak­
ty w n ie  na odcinku gospodarczym 
— stw ierdza mówca — świadom i są 
prac i trudności, k tó re  można bę- \ 
dzie pokonywać i łam ać ty lk o  d ro - i 
gą m o b iliza c ji w szystkich tw ó r-  i 
czych s ił k lasy robo tn icze j, m o b il i- ]  
ra c ji mas pracu jących na w si i w j 
mieście. Zaufanie m ilio n ó w  rob o t­
n ików  i  chłopów, zaufanie  w iększo­
ści narodu polskiego zobowiązuje  i 
naszą P a rtię  do połączenia te j m a- ; 
b iiiz a c jt z kon tro lą  wszystkich  o g - ! 
n iw  a d m in is tra c ji, w szystk ich  og- \ 
n iw  k ie row n ic tw a  gospodarczego, do 
połączenia te j m o b iliza c ji z surową  
i  bezutzględną k ry ty k ą  n iedociąg­
nięć i  słabości na fronc ie  gospodar- ; 
czym, z konsekwentnym  usuwaniem  ‘ 
ze stanow iska tych, k tórzy, p rz e ia r- \ 
ci do szpiku kości truc izną  b iu ro ­
k ra c ji i  konserw atyzm u oraz n ie ­
chęcią do socjalistycznego systemu 
organ izacji p ro d u kc ji — szkodzą na­
szym interesom  i ham ują nasze pla 
hy  na now ym  etapie naszego roz - ‘

w o ju  społecznego i gospodarczego. 
(Huczne oklaski).

W icem in. Szyr m ów i da le j:
W c h w ili gdy robo tn icy  kopa ln i i 

fab ryk , pracow n icy w szystkich dzie 
dżin p ro d u kc ji rozszerzają i pogłę­
b ia ją  fo rm y  i treść socjalistycznego 
w spółzawodnictw a pracy, k iedy w a l 
ks o przed te rm inow e w ykonanie  
planu trzy le tn iego , o skrócenie te r ­
m inu  budow nictw a inw estycy jnego 
łączy się z w a lką  o wzrost, docho­
dów' państw ow ych, o rentowność so­
cja listycznego przem ysłu i handlu 
— muszą rów nież ulec zm ianie me­
tody i fo rm y  k ie row n ic tw a  gospo­
darczego, organizacja i działalność 
aparatu gospodarczego, aktywność 
s ił p a rty jn ych  na fronc ie  gospodar­
czym.

Pragnąc u w yp u k lić  n iek tó re  z 
tych  zagadnień pod kątem  wodzenia 
ogólnych w ytycznych , mówca za­
trzym u je  się nad trzem a prob lem a­
m i: po pierwsze — zagadnienie kon ­
t r o l i  i  s ta tys tyk i, po drugie — w y ­
korzystan ie  zdolności p rodukcy jne j 
i s ty l p lanowania, po trzecie  — han 
del w ew nętrzny i m iędzynarodowa 
współpraca gospodarcza.

M ów iąc o p ierw szym  z tych za­
gadnień, ob. Szyr stw ierdza, że czę­
ste w ydaw an ie  zarządzeń, okó ln i­
ków  i in s tru k c ji bez zabezpieczenia 
k o n tro li ich w ykonan ia , stanow i je ­
den z na jw iększych braków  nasze­
go s ty lu  pracy. Od tak ich  niedom a­
gać nie uch ro n iło  się — ja k  pod­
kreśla mówca — rów nież M in is te r­
stwo Przem ysłu i Handlu.

99B i u r o k r a c i e  f e s t  c h o r o b ą  
z a k a ź n ą “

Mówca cy tu je  k ilk a  w y ją tko w o  
jaskraw ych  p rzyk ładów  b iu ro k ra ­
tycznego w ykonyw an ia  zarządzeń i 
b raku  k o n tro li. Na sali wybucha 
śmiech, gdy m in is te r, m ów iąc o wy 
konaniu  z opóźnieniem o 164 dni 
zam ówienia na frezy  ślim akowe, do 
daje z iron ią , że w idocznie ta sym ­
boliczna nazwa w p łynę ła  na opie­
szałość w ykonaw cy. W innym  m ie j­
scu, wśród oklasków i ob jaw ów  we­
sołości na sali, mówca p ię tnu je  me­
tody p racy pewnego zespołu le k a r­
skiego, stw ierdza jąc, że „b iu ro k ra ­
cja jest chorobą zakaźną, k tó ra  za­
graża nawet lekarzom  powołanym  
do je j zwalczania“ .

Na now ym  etapie gospodarczym
— ciągnie ob. Szyr — trzeba będzie 
odwołać się do now ych fo rm  oddol­
nej. społecznej k o n tro li, drogą po­
w iązania k o n tro li p a rty jn e j z kon­
tro lą  państwową i społeczną, drogą 
w prow adzenia jed n o litych  metod 
k o n tro li w ykonania.

Przykład Trzebini
Przechodząc do p rob lem u w y k o ­

rzystan ia  is tn ie jących  zdolności pro 
dukeyjnych  i nagrom adzonych za­
pasów oraz ochrony m a ją tku  socja­
listycznego przed uszkodzeniem i 
m arno traw stw em , mówca rzuca sze­
reg dalszych k ry tycznych  uwag. 
O pinia fachowców — m ów i ob. Szyr
— jes t zgodna co do tego, że w y k o ­
rzystan ie  maszyn w  naszych fa b ry ­
kach w  stosunku do teoretycznych 
m ożliw ości — jes t niedostateczne. 
Is tn ie ją  pod tym  względem pewne 
przyczyny w ytłum acza lne, ja k  zly 
stan szeregu maszyn i urządzeń, 
b ra k i w  insta lacjach p rodukcy jnych  
itd . Duży udzia ł w  tych  niedomaga- 
ni.ach przypada jednak na złe p la ­
nowanie, niedostateczną ra c jo n a li­
zację p ro d u kc ji, w ad liw e  opraoowa-

raz w  n ie rów nym  tempie p ro d u k ­
c ji. Tam. gdzie is tn ie je  codzienna 
kon tro la  w ykonania  planu. np. w  
przem yśle w ęglow ym , można zaob­
serwować z regu ły  spadek p roduk­
c ji na początku miesiąca, a w yso­
k ie  w y n ik i w  końcu miesiąca. Tym  
czasem należy dążyć do rów no m ie r­
nego w ykonyw an ia  planu — jeś li 
n ie  codziennie, to  p rzyn a jm n ie j ty ­
godniow o — oraz do w ykonyw an ia  
p lanu nie ty lk o  dla danej branży 
czy danego zakładu, ale dla każde­
go oddziału zespołu i każdej m a­
szyny dla każdego m iejsca pracy.
Ob. Szyr m ów i © tym . że w  szeregu 
fa b ry k  nie prowadzi się jeszcze 
w łaśc iw e j sprawozdawczości, nie po 
pu la ryzu je  się planu wśród robo t­
n ików .

sta
min. Ib)br ®wskiego

Mówca wyraża opinię, że zibyt 
m ało m ów iło  się u nas -do tych- 
cea* o tych  fabrykach, k tó re  planu 
n ie  w ykona ły. N ie  w ystarczy — 
stw ierdza mówca — prem iować 
przodujące zakłady, trzeba pomóc 
przede w szystk im  zakładam  nie 
zdążającym m  tempem współza­
w odnictwa, zakładom  zaniedba­
nym. Pomoc te w inna  -stać się no­
wą treścią współzawodnictw a p ra ­
cy, podobnie ja k  we w spółzaw od­
n ic tw ie  Indyw idua lnym  przedow n i- j 
cy sta ją  się nauczycielam i i po- ] 
m ocn ikam i swych słabszych i owa !
rzyszy. Ob. Szyr podkreśla da le j, ; w ęgla, tw ie rd z iły , że państwo 1 
że p-rzemi.czano u. naa dotychczas spółdzielczość nie po tra cą  sprze- 

cyn ików  planowania, ko- j 8wai  j

Ob. Szyr przechodzi do omó- j będzie tow arów  za 600 m ilia rd ó w  
w ien ie  zagadnienia handlu, s tw ie r ! — za pośredni:et,wem h u rtu  pań 
dzając, że spekulanci, z łodzie je  | stwowego 375.5 m ilia rd ó w  zł., spół- 
grotsze publicznego, agenci obcego : dzielczego 64,3 m ilia rd a  zł., *aś 
w yw iadu  walczą o run  na sklepy. : p ryw atnego ty lk o  2,5 m ilia rd »  »1. 
o pogorszenie b y tu  i stopy życ ic- - H u rto w n ie  państwowe a rtyku łó w  
w e j mas pracujących. Mówca u przem ysłowych .».będą bez pośred- 
przedze delegatów, że w  I  kw a r- n ic tw a detalu 40 proc. obrotów, 
ta le  1849 r. czeka ich batalia  ze ! p rzy czym oddawać będą do deta- 
spekułącją i reakcją, k tó ra  już dziś i !u  państwowego tow a ry  za 113 m i- 
poprzez k ła m liw e  pogłoski o zm ia - i ¡ ja rdów  zł., do detalu spó łdz ie l­
nie w « 'u ty  i o n ieu n ikn ion e j dro- • czego — za 78 m ilia rd ó w , do de- 
żyźnie, u s iłu je  siać zamęt. Reakcja i ta lu  pryw atnego za 36.5 m ilia rd a  
chce w  ten sposób przeciw działać ; zł. W ynika z tego, że deta liczny 
pom yślnej rea lizac ji w ie lk ic h  i ko - ; handel państw ow y w te j daiedza- 
rzystnych re fo rm : zniesienia syste- i n ie  za ją ł już pierwsze miejsce, a 
m u kartkow ego i re fo rm y płac. | h u rt państw ow y — dom inu je . Szyb 
Trzeba przygotować całą P artie  do j ko rozwija, się sieć państwowego i 
w a lk i z w rogiem  k lasow ym , k ie ra - ! spółdzielczego skupu zboża. Pań- 
jąc je j uwagę na handel państwo- ] stwow-o - spółdzielczych punktów  
w y  i spółdzielczy, na kon tro lę  skupu zboża będzie w  roku  1949 — 
dzia ła lności handlu  prywatnego. , , 3.060. M leko okupywane będ»ie

Mówca przytacza cy fry , ¡ lu s tru - ■ prze» soóldzielczość w  4.300 pun-k- 
jąee o lb rzym ie  osiągnięcia na po- | taeh. D eta l państw ow y werośnie 
u rozw oju  handlu  socja listyczne- . z 700 punktów  handlu ąpożywcze- 

go. Plam zbytu  a rty k u łó w  przem y- go do przeszło 2.000. Detal spół- 
slowych na rok  1949 wynosi 1046 dziełowy handlu  a rtyku ła m i spo- 
m iłia rdów , z tego baz pośrednie- żywezym i wzrośnie z 22 ty«, do 28 
tw a  handlu hurtow ego sprzedanych tys.

Troska o hanilel arhkufami 
spoźy weuymi

Przykładem  w a lk i o handel są 
rew-olu-cyjne zm iany, ja k ie  zasrzły 
w  ciągu 1948 r. w  d ys tryb u c ji w ę ­
gla. Gdy reakcyjne  elementy, za­
maskowane w  C entra l; H and lu

M I L S Z Y M  PODARKIEM 
HA GWIAZDKĘ

jest roczny lub półroczny
A B O N A M E N T

Klubu „Odrodzenia“ 
Klubu „Dobrej Książki1,

a lb o  n o w o p o w s ta łe j

„Biblioteki w prenumeracie”
który zapewni 

Twoim Najbliższym, Przyja­
ciołom I Znajomym wybór 
najlepszych p o wi e * c l  pol­

skich i obcych.

Zapisy oraz szczegółowe in fo r­
macje w  księgarniach „C zytel­
n ika", w  redakcjach pism czy­
te ln ik o w i kich lub w’ ad m in i­
stracji Klubów', w a r s z a w a  
„C zy te ln ik“, uł. muszyńskiego 
n r 16. I I  o. 121 * *

nie p lanów  p rodukcy jnych , złe za­
opatrzenie w  p rzyrządy i narzędzia.

Podając parę u jem nych p rzyk ła ­
dów z te j dziedziny, np. n isk i sto­
pień w ykorzystan ia  maszyn w  prze­
myśle m eta low ym , średnim  i p re ­
cyzyjnym , mówca podkreśla, że 
przyk ładem  właściwego re w o lu cy j­
nego tempa była  ostatnio prąca re - 
m ontowo-m ontażowa w  zakładach 
„T rze b in ia “ , znanych p. n. „C ze r­
wona T rze b in ia '.

Za p rzykładem  „C zerw onej T rze­
b in i“ , w  k tó re j grupa montażowa 
w yrem ontow a ła  w ie lk i kondensator 
w 8 dni za 60 tys. zł, gdy fachow cy 
chcie li rem ontować przez miesiąc 
za 300 tys. zł. pow inny pójść grupy 
rem ontowo-m ontażowe przy innych 
zakładach pracy. Pod w arunk iem  
wykonanie niezbędnych uspraw nień 
technicznych, można w  szeregu fa ­
b ry k  m eta low ych podnieść p ro d u k ­
cję o 20—30%.

Tow. S ta lin  — ciągnie mówca — 
pow iedzia ł, że w  u s tro ju  k a p ita li­
stycznym  głów ną troską  dy re ke ji 
przedsiębiorstwa jes t przez zastoso­
w anie maszyn wycisnąć m aksi­
mum z człow ieka. W u s tro ju  socja­
lis tycznym  człow iek w alczy o to, 
aby wycisnąć m aksim um  * maszy­
ny. Słuchacze p rz y jm u ją  to la p id a r­
ne s tw ierdzen ie  hucznym i oklas­
kam i.

ś w i a d o m y  p r a c o w n i k  —  

to potęga
Nasi p rzodow nicy pracy, rac jona ­

liza to rzy  i now atorzy p ro d u kc ji — 
stw ierdza m in. Szyr — rozproszyli 
już szereg legend o ograniczonych 
m ożliwościach maszyn. A le  to jest 
dopiero początek. W  walce o socja­
lizm  maszyny pracu ją  szybciej i le ­
p ie j. Św iadom y p racow n ik  — to po­
tęga, k tó ra  usuwa z języka technicz 
nego różne pojęcia o „n ie m o ż liw o ­
ści“ . Mówca rzuca w ięc hasło w a lk i
0 pełne w ykorzystan ie  m ożliwości 
p rodukcy jnych .

Hasło to  — stw ierdza mówca — 
należy przenieść w  masy pracujące 
oraz u m o ż liw ić  rzeczyw istą  i sku­
teczną kon tro lę  społeczną ro b o tn i­
ków  i p racow n ików  nad sposobem 
w ykorzystan ia  m a ją tku  socja listycz­
nego, urządzeń p rodukcy jnych , m a­
szyn,, surowców, narzędzi i energii 
e lektryczne j.

Nasze osiągnięcia w  dziedzinie 
p lanow ania  i  rea lizac ji p lanów  p ro ­
d u kcy jnych  są o lbrzym ie. S tanow ią 
one słuszny przedm iot naszej dum y
1 bodziec do w a lk i o jeszcze w ię k ­
sze osiągnięcia, ale nie pow inny 
p rzyp raw iać nas o zaw rót g łow y. 
Jesteśmy dopiero na początku drog i 
1 by łoby rzeczą niebezpieczną m ó- 
Wić  o doskonałym  p lanow an iu  w  
w arunkach istn ien ia  gospodarki dTO- 
bnotow arow ej i  poważnego udzia łu  
elementów kap ita lis tycznych  w  ży­
ciu gospodarczym.

Równomierne 
wjkonanie planu

Mówca zwraca następnie uwagę
na „szturm ow e, gorączkowe, n e r­
w ow e '1 m etody w  w alce o w ykona ­
nie p lanu. Z jaw isko  to zna jdu je  w y -

eprawę w y 
sztów w łasnych, osiągnięć fin a n ­
sowych przedsięb iorstw  p rzem y­
słow ych i handlow ych. W alka o 
planowa n i e finansowo-gospoda r  cz e 
nie zdobyte jeszcze sobie, prawa 
obywatelstw a w  codziennym życiu 
zakładów pracy, w  świadomości 
mas pracujących. Tu mówca p rz y ­
tacza cyfry', dotyczące planu f i ­
nansowo -gospodarczego M in is te r­
stwa Przemysłu i Handlu. Przed­
s ięb iorstw a podległe M in is te rs tw u  
wpłacą w  roku 1949 do budżetu 
153 m ilia rd y  zł., na sfinansowanie 
inw e s tyc ji 1.23.5 m ilia rd a  zł., pian 
oszczędnościowy ma przynieść 50 
m ilia rd ó w  zł., wzrost w łasnych 
środków  obro tow ych  36 m ilia rd ó w  
zł., m imo, że fundusz płac z w ię k ­
szy się do 165 m ilia rd ó w  zł. Jest 
to pierwsza odpowiedź na apel 
m in is tra  Dąbrowskiego.

R a la l ia  ze s p e k u la c ji)
Kończąc tę część swego przem ó­

w ien ia  m ówca wskazuje, że wśród 
hucznych oklasków, że Polaka Z je ­
dnoczona P artie  Robota iera po­
w inna  odegrać k ierow niczą rolę 
w  walce o w ykorzystan ie  wszel­
k ich  m ożliwości p rodukcy jnych  na 
fron c ie  p lanu t r z r ’ etniego i planu 
sześcioletni ego.

dawać detalicznie węgla, gdyż b y ­
łoby to połączone z deficytem  — 
to w  k ilk a  m iesięcy po usunięciu 
tych elem entów okazało aię. że 
zysku z de ta liczne j sprzedaży wę­
gle, k tó ry  za I I I  kw a rta ł br. w y ­
nosił 43 m il. zł. w yn iós ł w  paź­
d z ie rn iku  26 m il. zł. Zs 11 dn i

oni d la uprzejm ego trak tow an ie  
kupujących.

D eta liczny handel uspołecznio­
ny nie w ykazu je  też dostatecznego 
zrozum ien ia  dla klasowego podej­
ścia do spraw y przystosowania go­
dzin sprzedaży do potrzeb 
praęy. •

Mówca wyraża przekonania, że 
trzeba że przykładem  W rocław ia  
zorganizować społeczne kom isje, 
złożone przede wszystkim  z kobiet 
d la  k o n tro li sklepów, trzeba w p ro ­
wadzić książki zażaleń do wssryet- 
k ich  sklepów, należy przeprawa

grudn ia  państwowe składy roizpr.o- j daić szeroką pracę uśw iadam ia ją ­
cą i wzm ocnić organizacje p a r ty j­
ne w  przedsiębiorstwach handlo­
wych.

W iele spó łdz ie ln i p racu je  jeszcze 
z deficytem  oo w r. 1949 nie bę­
dzie to lerowane. Twarde dyacyp li-

w adz iły  136 tys. ton, spółdzielcze 
— 341 tys. fon, a p ryw atne  — 13 
tys, ton węgla.

Sala reaguje na powyższe cy fry  
żyw ym i ©kaskam i.

W dalszym ciągu przem ów ienia 
ob. Szyr podkreśla, że obecnie 
główną uwagę należy zw rócić  na \ 
handel detaliczny a rtyku ła m i s,po- | 
żywezym i: mięsem, tłuszczem mą- j

rasStei; na zacofane oddtaały k la ­
sy robo tn icze j, — w  w alce o to, 
aby lis ty  w y p ła t i  no rm y piać od­
pow iada ły założeniom re fo rm y, 
aby b iu ro k ra c ja  n ie  s taw ia ła  aae 
przed fa k ta m i dokcwtaaymi. szko­
d liw y m i dia k lasy, robotn icze j.

O paracie styczniowa będzie p ró ­
bą ogniową P o lsk ie j Z jednoczonej 
P a rtii Robotniczej, będzie ona no ­
tką zwycięską b itw ą  klasową, o 
poprawę etapy życ iow e j ma» p ra ­
cujących i podniesienie w yd a jn o ­
ści pracy.

Wierny pnyjadel 
i sojusznik

Przechodząc do zagadnienia w spó ł­
prac» gospodarczej państw  obozu 
an ty  im peria  łiatyczneg o mówca — 
stw ierdza, że budowa socja lizm u 
w naearym k ra ju  by łaby n ie  m o­
ż liw a beat waajeranej pomocy 1 
współpracy Zw iązku  Rad«: e rk i ego 
1 k ra jó w  demokracji! ludow e j. B u ­
dowa socja lizm u w naszym k ra ju  
Hę dmie tym  szybsza i  ła tw ie jsza, 
im  szerse* i głębsza będzie wee- 
jenona pomoc i  współpraca z  tym i 
państw am i. S tosunki m iędzy pań­
stw am i obratu an ty im peria lia tyc® . 
nego n i*  ogranie®»ją się do  zna­
nych dotąd fo rm  m iędaynarodow ej 
w ym iany handlow ej. Treść j fo r ­
ma tych  stosunków są głęboko 
różne od stosunków m iędzy k ra ja ­
m i kapi ta lis ty  czar, y m i — jest to  
bowiem p o lity k«  b ra te rsk ie j p rz y ­
jaźn i i  b ra te rsk iego  sojuszu.

Mówca przypom ina w ytyczne po­
l i t y k i  Z w iązku  Radzieckiego w  te j 
dziedzinie, określone przez Żdano- 
w# na ko n fe re n c ji 9 p a rt ii kom u­
n is ty  rany eto i robotn iczych: „S o­
w iecka p o lity ka  tnsyma się kursu  
dobrych stosunków *e w szystk im i 
ty m i państw am i, k tó re  w yrażę ją  
chęć współpracy. W  stosunku je ­
dnak do tyóh k ra jó w , k tó re  są je - 
io  p raw dz iw ym i p rzy ja c ió łm i i so- 

św iata | jusetnikami Zw. Radziecki odnosi 
się i będzie się odnosił ja ko  w ie r ­
ny przy jacie! j  so juszn ik“ .

Wrraffsem te j p o lity k i Zw. Ra­
dzieckiego są: umowa o k re d y to ­
w ych dkwtewech inw estycy jnych  
d la  Polski ze stycznia rb. um owa 
% Czechosłowacją. zapewniająca 
wwnost obro tu  o 4ć proc., um ow y 
sowiecko-trumuńska. sow iecko-w ę- 
giersha, sow iecko-bu łgarska i so- 
w iecko-albańska. U m ow y te świad 
® ą  o  tym , że Zw. Radziecki a że­
lazną bolszewicką konsekwemeją 
rea lizu je  sw oje  obietnice.

Polska ma um ow y *  W ęgram i,
na finansów® nauczy p racow n ików  i Ruununią i B u łgarią , a Rada Go- 
spó ldz ie ln i pracować po nowemu. | spodarce« W spółpracy Po lsko- 
Nauczy ich, że w in n i być godna j O rechoscłowackiej uchw a liła  ob- 
p racow n ików  żeglugi, kom un ikac ji, j »żerne testy o pogłębieniu tej
w in n i myśleć o rodzinach rohotmi-

ką, chlebem itd . — oraz na orga- , • , „  _ ■ _. ______ ,__■. . 1 kow, o mozl:w-osc;ach zapewnienia
ń ,rac ję  res tau rac ji ludow ych i za­
m ianę sto łów ek fabrycznych na 
jad łod  a i  n i e spółdz i el cz e.

Trzeba, wydać w ojnę złym  p rzy ­
zwyczajeniom  i p rak tykom  zarzą­
du i p racow n ików  handlu pań­
stwowego, a szczególnie spó łdz ie l­
czego. Obsługa konsum entów , w 
n ie k tó rych  sk'epcch spółdzielczych, 
przypom ina złoś liw e  w yobrażenia 
reakc jon is tów  o handlu uspołecz­
n ionym . Sprzedawcy zapom inają 
— stw ierdza wśród aplauzu m ów ­
ca — że tabakiera  jeet d l*  nosa, a

im  tan im  w ys iłk ie m  nieco lżejsze­
go żyeia i ła tw ie jszego zaopatry­
w ania  się w  tow ary .

Ob. Szyr zapowiada, że wsz-eka 
nowa próba speku lacyjne j kam pa­
n ii będizie złamana, a p rzy te j 
okazji d o tk liw ie  uderzeni »ostaną 
w rogow ie klasow i, spekulanci i 
agenci obcego w yw iadu.

R eform a płac i zniesienia za­
opatrzenia kartkow ego stwarza 
przełom ową sytuację. Sytuacja ta 
będzie próbą s iły  lub  słabości kó ł 
p a rty jn y c h  w  walce z w p ływ am i

Uprawiamy soję!

Mewy produkt polskiej ziemi
Polska prasa fachowo-roinicza  

coraz to częściej om awia problem  
masowej u p ra w y  nowej rośl ny w  
Polsce, n ieznanej tu  do n ied aw n i, 
a sprowadzonej z dalekiej M a n ­
dżurii.

Fachowcy w idzą  w  tej roślin ie  
bardzo poważny elem ent pomno­
żenia dobrobytu na wsj j środek 
tmiesależnientią k ra ju  od im por­
tu  thtswtoów roślm nych I przem y  
slowych. N ie  należy bow iem  za­
pominać, że Polska w  pięciu la ­
tach 1924— 1928 sprowadziła tłus« 
ejsów jadalnych  za 138,7 m ilionów  
franków  złotych.

Soja, bo o n ie j tu  mowa. jest 
jednoroczną rośioną strączkową, 
któ ra  pod względem' w ym agań  
glebowych : klim atycznych, ja k  i 
w yglądu zewnętrznego, zbliżona  
jest do fasoli pieszej. Nasiona soi 
za w ie ra ją  do 40 proc. b ia łka  i do 
2# proc. tłuszczu, stojąc r.a p ier­
wszym  m iejscu pod tym  względem  
spomiędzy roślin uprawnych  
N ależy  podkreślić, że przysw ajał 
ność tych składników  pokarm o­
w ych przez organizm  ludzk i i  
zw ierzęcy jest bardzo wysoka.

Pod w zględem  wielostronności 
u żytk o w a n i* roślina ta  rów nież  
nie m a sobie rów nej. M iędzy  in ­
nym i używa się je j do następują­
cych celów:

1. do jrza le  nasiona są spożywa­
ne po ugotow aniu  tak  ja k  fasola, 
groch dtp.;

2. z a iarn  jest w ym  elana m ą­
ka, k tó re j można użyć w  mieszań  
ce z m ąką  żytn ią  iU'b pszenną do 
pieczywa, a samą do zup, so­
sów tp.:

3. z. m ąki sojowej przyrządza 1 chodz i do 225 — 300 q. z  7 ha. 
się ta k  zwiane m leko, k tó re  m o i-  1 An&l.za ziarna sojowego pro.

na spożyw ać na s łodko  i  na k w a ­
śno;

4. z m leka  so jow ego w y rą b  ame 
są sery,

5. z z ia rn  fa b ry k o w a n y  je s t su - 
rog a t k a w y , o raz w y d o b y w a n y  
o le j. s łużący do p o tra w  m a jący  
zastosow anie  w  te ch n ice ;

6. po u su n ię c iu  o le ju  — m a k u ­
chy — m a ją  zastosow an ie  ja k o  
pożyw na pasza;

7. skoszona na z ie lono  soja je s t 
doskona łą  paszą d la  z w ie rz ą t go­
spodarsk ich ;

8. p rzyo ra n a  na z ie lo n o  jest- 
cennym  naw ozem ;

9. s łom a so jo w a  pozosta ła  po 
sprzęcie, z a w ie ra  sporo sk ła d n i­
k ó w  p o k a rm o w y c h  j b y w a  chę t­
n ie  z jadana  p rzez b y d ło , owce i 
k o n ie  ( tn ;e  się na sieczkę , m ie ­
sza z s ieczką  ż y tn ią  lu b  ow sianą).

N ic  dz iw nego , że ro ś lin a , p o s ia - 
d&jąoa ta k  w v s o k  e z a le ty  w z b u ­
d z iła  i  n a d a l w zb udza  o lb rz y m ie  
za in te re so w a n ie  w ś ró d  ro ln ik ó w .

W  Polsce od paru  la t p row a­
dzone doświadczenia i próby w y ­
kazały , że w ie le  odm ian te j ro ­
śliny do jrzew a u nas, toteż zaczę­
to ją  upraw iać  już  n ie ty lko  dla  
w ypróbow ania, ale i w  upraw ie  
ogrodowej i potowej. Soja udaje  
się n iem a l na całym  terenie P o l­
ski, jednak najodpowiedniejszy, 
mi
ro ś lin * tą nv* dość d ługi okres
w egetacji. Co do g le b y  n ie  je s t 
z b y t w ym a g a ją ca .

Przeciętne zb iory te j rośliny w  
z ła m ie  wynoszą na Rlowaczyżnie  
z I  ha od 20 —  *7 o. Z ie lon a  m a­
sa w  S tanach  Z jednoczonych  de ­

dukcji k ra jo w e j n i« różni »tę 
soi im portow anej.

Próby upraw y soi w  
Am eryce i Niemczech upoważniają  
do u w ażam * zagadnienia ro *w i. 
więcia te j upraw y u na« za zagad. 
n enie najzupełn ie j realne.

współpracy.
Forma i  treść młędaypańsfcwo- 

wych stosunków gospodarczych 
Związku Radzieckiego i  państw 
demokracji ludowej, wzajemne p o ­
wiąż« nie wieloletnich planów go­
spodarczych — wszystko to  n i«  
jest skierowane przeciwko żadne­
mu innemu państwu, ale jest w y­
razom nowych, sp raw ied liw ych , 
in t  er nacj (m al taty can y ch form  współ 
pracy międzyn* rodowej

P rzypom ina jąc słowa oh. B ie ru ta , 
że budując socjalizm w  k ra ju  zd a j* , 
m y sobie sprawę se znaczenia, ja k ie  
osiągnięcie te  s tanow ią dla t r iu m ­
fu  eocaliasrau w  świacie, mówca w  
zakońezeniu zapewnia, iż członko­
w ie  partii, «wiadomi odpow ie­
dzialności wobec mas pracu jących 
Polaki, (Btaną do pracy na w szyst­
kich posterunkach powierzonych 
przez Partią a większym jeszcze 
n iż dotąd entuzjazmem, po czym 
wznosi o k rz y k : „N iech  ży je  P iń ­
ska Zjednoczona P artie  R obo tn i­
cza. budując« na oeele mas pracu­
jących podstawy socja liam u w Poł­
ać* 1“

Zebran i urząćteili m ów cy długą 
i  bu rz liw ą  owację.

Stosunek do bezpartyjnych robotników
(Dokortczenie referatu wieemtrsz. Zamiirawskfege)

zoatalości obcości, te  pozostałości 
odosobnieni* m iędzy b y ły m i pepc 
row cam i 1 b y łym i pepesowoami 
m usim y pokonać, przezwyciężyć, 
zatrzeć i z likw idow ać w  ja k  n a j­
kró tszym  crasie.

M y wszyscy i  b y li peperowcy i 
b y li pepesowcy m usim y, ja k  m a t­
kę kochać i  cenić Zjednoczoną Par 
tię. ja k  m atka m iłu je  wszystkie 
swoje dzieci, taik też Zjednoczona 
P artia  jednakow o trak to w a ć  bę­
dzie wszystkich  sw oich członków.

M Y  W SZYSCY I B Y L I PEPE­
ROW CY I  B Y L I PEPESOW CY 
JESTEŚM Y Z A P A T R Z E N I WE 
W S P A N IA Ł Y  W ZÓR P A R T II — 
W W K P  (B), Z D A JE M Y  SOBIE 
SPRAW Ę, ZE N IE  JESTEŚM Y 
JESZCZE P A R T IĄ  TY P U  B O L - 

tereny południow e, g d y ż ! SZE W IC K IE G O , A L E  W IE R Z Y ­
M Y  N IE Z Ł O M N IE , ZE P A R T IĄ  
T A K Ą  B Ę D Z IE M Y .

P O D S TA W O W Ą CEC HĄ P A R ­
T I I  T Y P U  B O LS ZE W IC K IE G O  
JEST TO, ZE JEST O N A  .JAK 
M O N O LIT . T A K IM  M O N O LIT E M  
M U S I S IĘ  STAĆ P O L S K Ą  ZJE ­
D N O C ZO N A P A R T IA  R O B O TN I 
C ZA  (bu ra liw e  ok laak ik

Hiatoria nie dał* nam wś«le osa 
su. Z zachwytem śledziliśmy *«ra 
dni temu, jak zapadały się światka 
na mapie planu eześciol etrn e«o. 
Zadaniem Polskiej Z j edn ©czooej 
P artii Robotnicze] jest zapalić ta  
św ia tłe  w terenie.

Zadaniem  P o ltkśe j ZjedMOommej 
P a rtij Robotniczej je t f  utonąć na  
czele mas p racu jących  i  popraw ą, 
im ić je  do royłoonania pionu &4D T- 
w  9 — 10 m iesięcy. Zadaniem  te ro , 
szcie P o lsk ie j Z jednoczonej P a r t i i 
R obotniczej jest. na czele mas p ra ­
cujących zwycięsko założyć funda  
m anty P o lsk i S oc ja lis tyczne j fo -  
klaski).

Pochodnią płonącą, oćwieMa/ęeą 
drogę do socjalisrmu bedjńe d la  pó ł 
toram tlioncaoe) a rm ii Z jednoczonej 
P artii m arksis tow sko - len inow śka  
Deklaracja. Ideow a K o n y re ru  fbu- 
r s l iw *  oklaski).

Nierozerwalnym  cementem pme 
kształć*.i ącym Z.iedmoczncą P a rtię  
w monołit skupiony wokół K<*m - 
tetu Centralnego m henr. Bśartufcaim 
n* erel*. będwi* Statsrt PartS fborr.r 
li-we i  d tu go trw a ł«  o k ; * . ^  -
SC? WSt&j JĄ
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Przygotowania przezornych gospodyń
Praktyczne upominki maja powodzenie

(Heportai własny „Dziennika Zachodniego“)
— Czy wziąć te „ t i f te le “ ?
— A no kup. zobaczymy! O . . .  tu  

węgorz w puszce!!
— Znakom ity , proszę Państwa, 

radzę zaopatrzyć się na święta. Pod 
wódkę, jak. znalazł! — zachwala 
m łody ekspedient, pospiesznie pod­
chodząc do pary. od k ilk u  ch w il 
uważnie lu s tru jące j na ladzie za 
lśn iącym  szkłem m is te rn ie  pousta­
w iane wieże ze srebrzystych pu­
szek konserwowych w  jednym  ze 
sklepów spółdzielczych.

— Pod wódkę? Ee . . . zdrożała . .. 
M ało kto na n ią  będzie m ógł sobie 
pozwolić! U rządz ili nam te św ię ta , 
u rządz ili. Z e ly  choć tak po Nowym  
Roku  . . .  — u tysku je , w trąca jąc się 
do rozm owy, ja k iś  jegomość, w y ­
g lądający na w iernego k lie n ta  M o­
nopolu Spirytusowego.

— I  słusznie, że zdrożała. Po co 
rozp ijać  naród?  — dodaje ktoś 
trzeci. A je ś li tak bardzo kom u za­
leży  i  n ie um ie  się inaczej bawić, 
są przecież gatunkowe, k tó re  nie 
poszły na razie w  górę, a zadowolą  
na jw y traw n ie jsze  podniebienia. Są

słodkie  lik ie ry , ś liw ow ice, ko­
n ia k i . . .

Te i tym  podobne rozm ow y to ­
warzyszą zakupom, dokonyw anym  
w  ka to w ick ich  sklepach z okazji 
zb liża jących się św ią t Bożego Na­
rodzenia. Przezorne gospodynie 
w  ram ach sw ych bardzie j lub  
m n ie j skrom nych budżetów kom ­
b inu ją , ja k  przygotować się na te 
jedyne w roku  dni.

Ruch w  sklepach wzmaga się w  
godzinach popołudniow ych, w o l­
nych od pracy, a trzeba przyznać, 
że w  tym  roku  jest w  czym w y ­
bierać: p ó łk i i  lady ug ina ją  się pod 
ciężarem na jróżnorodn ie jszych to ­
w arów , a w ystaw y przyozdobione 
świętecznie stanow ią nieodpartą 
pokusę.

Co k u p u ją  ?
Oczywiście, na jw iększym  powo­

dzeniem cieszą się Spółdzie ln ie 
Spożywców, gdzie oprócz wspom ­
n ianych  w yże j w ódek gatunko­
wych, w in , przysm aków  zaklętych 
w  puszkach, baka lii, p ięknych owo­

ców, ry b  wędzonych i m a ry ­
nowanych, różnorodnych serów, 
b ia łe j m ąk i i  cukru , którego jest 
pod dostatkiem , i innych  a rty k u łó w  
p ierw szej potrzeby, dostać można 
ja ja  konserwowane i świeże, tłu ś ­
c iu tk ie  kaczki, pu la rdy, tuczone 
gęsi, n ie  m ów iąc już  o n ieprzebra­
nych ilościach zajęcy, w iszących 
wysoko na zew nątrz w it ry n  z k a r t­
kam i Cen — 650 zł za sztukę. Z w ie ­
rzyna z lasów uzupełnia w  znacz­
nej m ierze pewne b ra k i na ryn ku  
m ięsnym , podobnie ja k  o le j rzepa­
kowy, rozprow adzany ostatnio do 
sklepów, użyty  do sa ła tek i m ajo ­
nezów, zastąpi częściowo inne 
tłuszcze.

N iem n ie j a tra kcy jn ie  przedsta­
w ia ją  się drogerie, perfum erie , 
sklepy z ga lanterią , m a te ria łam i 
ub ran iow ym i, b ie łiźn ia rsk ie  oraz 
zakłady ju b ile rsk ie . W ybrać w  n ich 
można odpow iedn i do gustu i k ie ­
szeni upom inek św iąteczny, m n ie j 
lub  bardz ie j p raktyczny. P rak tycz- 
ność, ja k  się zdaje, jes t na jba rdz ie j 
brana pod uwagę, stąd też sklepy 
bogato zaopatrzone w  tego rodza ju  
a rty k u ły  nie uskarża ją  się na b rak 
k lie n te li. Ludz ie  ku p u ją  tow ary  w

IS O - Ie c ie
Fabryka O brab iarek  obchodzi jubileusz

PO RĘBA, (wel) Jubileusz 150-le- 
(Sia isrtnienia obchodziła w  ub. n ie ­
dzie lę  fab ryka  „P oręba“ , fab ryka  
Obrabiarek w  Porębie, ko ło  Za­
w ie rc ia . Jest to  jedna z n ie licznych  
tego rodza ju  fa b ry k  w  Polsce, k tó ­
re j w y ro b y  znane są ze sw ej w y ­
sokie j jakości w  całym  świecie.

Na uroczystość p rzyby ła  cała 
załoga fabryczna z k ie row n ic tw em , 
p rzedstaw ic ie le  w ładz państw o­
w ych  i '  Z jednoczenia F ab ryk  
Przem. O brabiarkow ego, p a rt ii,  
zw iązków  i zaproszeni goście.

Naczelny d y re k to r  fa b ry k i, Na­
w ro c k i przem aw iając, naw iązał do 
tra d y c ji fa b ry k i g rupu jące j n a j­
lepszych w  świecie. W okresie rzą­
dów  kap ita lis tycznych  fabryka  
przechodziła często kryzys, gdyż 
n ie  m ia ła  dostatecznmych zamó­
w ień, obecnie zaś zna jdu je  się w  
okresie o lb rzym ie j rozbudow y i 
p raw dziw ego rozkw itu . W iedzą o 
ty m  n a jle p ie j sam i robo tn icy, k tó  
rzy  przez usta swego p rzedstaw i­
cie la 80-letniego Jana Górala, n a j­
starszego robo tn ika , k tó ry  przez 
61 la t  bez p rze rw y  p racu je  w  ,,Po-

SPÓŁDZlELNiA ^YDAWNICZO-OŚWIATOWA

f f l

JEAN FREVILLE

TWÓRCY SOCJALIZMU 
NAUKOWEGO
t łu m . A . M a łe c k i 

s tr . 35? Z ł 300.—

MICHAŁ SAYERS, ALRERT KARK
WIELKI SPISEK PRZECIWKO Z S R R
s t r  451 i  99 7A 350.—

ręb ie “  w y ra z ili wdzięczność za 
tro s k liw ą  opiekę, ja k ie j doznają. 
Ogrom nej zm ianie  na lepsze u le ­
g ły  przede w szystk im  w a ru n k i sa­
n ita rne , zapewniające robo tn ikom  
bezpieczeństwo i  zdrow ie.

W ładysław  D w orak, im ien iem  
p racow n ików  pracy, z łoży ł p rz y ­
rzeczenie, że załoga podwoi w y ­
s iłk i,  ażeby osiągnąć m ożliw ie  n a j­
wyższe no rm y i  podnieść p ro d u k ­
cję.

— Przed w ojną, w  okresie rzą ­
dów kap ita lis tycznych  brakow ało  
nam pracy — m ó w ił on — obecnie 
natom iast pracu jący stosują w spół 
zaw odnictw o celem powiększenia 
p ro d u kc ji i  dobrobytu . P rawdę tę 
rozum ie ją  przede w szystk im  n a j­
s ta rs i robo tn icy, pam ięta jący do­
brze, ograniczenia, redukc ję  i 
spóźnione w yp ła ty  zarobków  przed 
w ojną.

R obotn ików  tak ich, k tó rz y  m ają 
ponad 2 la t p racy „P oręba“  me 
ponad 400. Jest to p raw ie  20 p ro ­
cent całej załogi. M im o swego 
w ieku  ludz ie  ci p racu ją  z n ie w i­
dzianym  zapałem i entuzjazmem, 
toteż p o tra f i l i  n ie ty lk o  wykonać 
plan, ale przyśpieszyć te rm in  w y ­
konania, co nastąp iło  w  dniu K o n ­
gresu Z jednoczeniowego. Na 15 
m in u t przed o tw arc iem  obrad „P o ­
ręba“  m ogła zameldować o sw ym  
sukcesie.

W śród szeregu m ów ców b y li:  
w ice-starosta zaw ie rc iański, in ży ­
n ie row ie  P io trow sk i, M is iu rew ioz i 
K ra ko w sk i oraz przedstaw icie l 
PZPR Z iem biński.

138 p racow ników , k tó rzy  prze­
p racow a li od 25 do 40 la t  oraz 8 
p rzodow n ików  p racy o trzym ało  z 
okaz ji jub ileuszu  dyp lom y p a m ią t­
kow e j  u p o m in k i pieniężne. U ro ­
czystość zakończyło wspólne p rzy ­
jęcie.

Należy dodać, że „P oręba“ , poza 
p rodukc ją  obrab ia rek, posiada od­
dz ia ł od lew ni, p racu jący rów nież

na zam ówienie. Od listopada br. 
od lewnia pow iększyła p rodukc ję  
dw ukro tn ie , w ykonu jąc  100 ton 
ka lo ry fe ró w  m iesięcznie.

Prowadzona jest rów nież rozbu­
dowa fa b ryk i, pomyślana na w ie l­
ką  skalę, k tó re  z „P o rę b y “  uczyn i 
naj-większy tego, rodza ju  zakład w  
Polsce. Wyposażona w  na jba rdz ie j 
nowoczesne maszyny i  urządzenia 
fab ryka  zw iększy sw oją  obecną 
p rodukcję  dw ukro tn ie . Przebudo­
wana będzie g run tow n ie  i  pow ięk­
szona odlewnia, k tó ra  m usi być 
dostosowana do potrzeb nowoczes­
nej fa b ryk i. Roboty budowlane, 
prwadzone rów nież w  zim ie, ukoń 
ezone będą w  roku  1956.

droższej nawet cenie, gatunkowo 
lepsze, czy chodzi o jesionkę, m a­
te r ia ł na suknię, bucik , lub  swete­
rek. D a je  się to  zwłaszcza zaobser­
wować w  branży fu trza n e j, gdzie 
droższe lisy , oposy lub  w y d ry  m ają 
tak ie  same powodzenie, ja k  b łam y 
z kóz, czy zw yk łych  k ró likó w .

Świat baśni
N a jtłu m n ie j odwiedzane przez 

katow iczan są bez w ątp ien ia  sklepy 
zabawkarskie, k tó rych  w itry n y  są 
n iezwalczonym  magnesem dla to­
warzyszących p rzy zakupach swym 
rodzicom  dzieci. W śród ko lo ro ­
wych g irland , gałązek św ie rko ­
wych, osypanych b ie łym  puchem, 
ożywa św ia t fa n taz ji, czerwonych 
m uchom orów , m iłych  krasno lud ­
ków  i kuszących d iab łów , św ia t 
baśni o kró lew n ie  Śnieżce i  je j r y ­
cerzu.

Tu oto o lb rzym ia  la la  z p ra w d z i­
w y m i w łosam i, czarnym i rzęsami 
na zam ykających się pow iekach — 
ósmy cud świata dla m ałe j M arysi, 
k tó ra  w  zachwycie spłaszczyła 
nosek na szybie w ystaw ow ej, po­
żąd liw ym  okiem  obejm ując w ysta ­
w ione  zabawki. Taką la lkę  chcia ła­
by znaleźć pod' choinką. Obok koń 
na kó łkach, w  sam raz dla .Jędru­
sia, w spania ła ko le j na szynach, 
nakręcana, w  o lb rzym im  składzie 
wagonowym , a dla przyszłego in ży ­
n ie ra  — p re cyzy jn y  dźwig, z k tó re ­
go można po rozebran iu  złożyć 
samochód z przyczepką i  parowóz, 
a naw et statek, czy in n y  dz iw  tech­
n ik i.  Zabawka droga, nawet bardzo 
droga, a le są i tańsze: św ink i, 
p ieski gumowe, p iłk i,  przeróżne, 
ko lo row e  gry, że nie w iadom o k tó ­
rą  w ybrać. A  poza tym  te słodycze: 
góry cukie rków , p ie rn iczków , cze­
koladek, f ig u rk i marcepanowe . . . 
W szystko to p rzykuw a w zrok  bar-, 
wą, kształtem , układem.

A w D o m a c h  
T o w a ro w y c h

Oddzielną pozycję w  ruchu  
przedśw iątecznym  w  Katow icach  
stanow ią Powszechne Dom y Towa­
rowe. Spe łn ia ją  one doniosłą rolę,

zwłaszcza je ś li chodzi o zaopatrze­
nie najszerszych w a rs tw  ludności. 
W pewnych godzinach docisnąć się 
do poszczególnych dzia łów  niespo- 
sób, a dokonanie zakupu stanow i 
prob lem  n ie  lada. Zwłaszcza do­
tyczy to n iedawno otw artego Dom u 
p rzy  u l. 3-go M aja, gdyż, ja k  się 
okazuje, n ie  s trac ił on byn a jm n ie j 
s iły  przyciągania. Można się w  n im  
najeść do syta. ubrać od stóp do 
głów. zaopatrzyć w  urządzenia i 
sprzęty gospodarstwa domowego . . . 
200 m ilio n ó w  złotych obro tu  m ie ­
sięcznego, plan w ub. m iesiącu w y ­
konany z dużą nadw yżką w  bieżą­
cym — będzie w ykonany z jeszcze 
większą, w spółzaw odnictw o perso­
ne lu  w  uprzejm ości i technice ob­
sług: — oto b ilans osiągnięć. O 30 
proc. wzm ógł się ruch w zw iązku 
7. okresem przedświątecznym . D z ia ł 
k ryszta łów , papiern iczy, chemiczny, 
pasm antery jny, zabawek, kosme­
tyczny, ga lan te rii skórzanej, e lek­
trotechn iczny, obuwia, b ie lizny, 
m a te ria łów  w e łn ianych  i  szereg 
innych  dzia łów  pracu je , w  zgodnym 
ry tm ie  dla dobra swych k lien tów .

A w księgarniach? Jakie książki 
ludzie kupują? Jakie  pro,gną 
czytać?

Tanie i drogie. Dużo idzie  ksią­
żek ba rw n ie  ilus trow anych , nawet 
tych  kosztowniejszych. Nowości 
w ydawnicze, oczywiście, zawsze 
m ają na jw iększe powodzenie.

B. P.

K & p G s B s a ia

zdobyła sztandar 
pracy

K a to w ic e , (kb ) K o p a ln ia  „B ie ­
ru t,“ , p rzo d u ją ca  k o p a ln ia  Ja - 
w o rz n ic k o -M iic o ło w s k ie g o  Z je d ­
noczenia  P rze m ys łu  W ęglow ego, 
zdo b y ła  p rze ch o d n i sz ta n da r p ra ­
cy.

W d n iu  20 bm . o d b y ła  się w  ce­
ch o w n i k o p a ln i „ B ie r u t “  sk ro m ­
na u roczystość w rę czen ia  zdoby­
tego sz tanda ru , w  k tó re j brała 
u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie le  J a w o rz n ic -  
k o -M ik o ło w s k ie g o  Z jednoczen ia  
P. W . z nacz. d y re k to re m , inż- 
R yszką , k tó r y  w  p rze m ó w ie n iu , 
s k ie ro w a n y m  do za łog i, p o d k re ­
ś l i ł  z u zn a n iem  je j  rz e te ln ą  p ra ­
cę i s tw ie rd z ił,  że ś w ie c i ona p rz y ­
k ła d e m  w s z y s tk im  k o p a ln io m  na­
leżącym  do tego Z jednoczen ia .

D y r. k o p a ln i „ B ie r u t “ , in ż . B ro ­
n ie w s k i, o d b ie ra ją c  sz tandar 
s tw ie rd z ił,  że za łoga będzie nada l 
d o k ła d ać  w s z y s tk ic h  s ił w  p racy 
nad  odbudow ą  k ra ju .

S p r z e d a !  mięsa
w diii przedświąteczne
K a t o w i c e ,  N a podstawie  

specjalnego zezw olenia M in i­
sterstwa Przem ysłu i Handlu, 
w  okresie przedświątecznym  
zostają zniesione dni bezm ię­
sne. Obrót mięsem i w yro b a ­
mi m ięsnym i będzie dozwo­
lony na terenie  całego kra ju  
od 30 do 34 grudnia w łącznie.

Pfiekroczsnie miesięcznego piana
m e l t i r ą  Z i t ń n o e z M e  Z a k ła d y  M e ta l i  M ie te ła is y c h

K a to w ic e , (kb) Z jednoczone  
Z a k ła d y  M e ta li N ieże laznych  w y ­
konały1 w  listopadzie plan państ­
w ow y w  105,1 proc., p rz y  czym  
d z ia ły  g ó rn iczy  i  h u tn ic z y  w y k o ­
n a ły  p la n  w  106,4 proc.

P la n  p ro d u k c ji ru d  c y n k o w y c h  
su ro w y c h  w y k o n a n y  zosta ł w  
105,7 p roc., b le n d y  u ż y tk o w e j w  
113,3 proc., c y n k u  w  118 proc. 
kw a su  s ia rko w e g o  w  105,2, o ło ­
w iu  w  104,8 proc.

27 tysięcy głośników

Rozgłośnia katowicka Polskiego Radia
ir jjp e łn iła  kongresowe zobow iązania

K a t o w i c e ,  (jmn.) Zobowiązanie, podjęte w dniu 
2 listopada br. na zebraniu pracowników Dyr. Okr. 
Polskiego Radia w Katowicach dla uczczenia Kongre­
su Zjednoczeniowego zostały zrealizowane.

Z  Niemiec do kraju
u / r ó c ł / y  polskie tÊÆieci

K a t o w i c e .  D n ia  18 bm. p rzy ­
był do k ra ju  now y transport dzie­
ci polskich, repatriow anych  z b ry ­
ty jsk ie j i am erykańskie j strefy  
okupacyjnej w  Niem czech. Wśród 
dzieci znajdow ało  się k ilkoro  
chorych, leżących w  gipsie.

Transport w yładow any został 
na stacji w  M ysłow icach, gdzie 
dziećm i za ję li się bardzo serdecz-

Babusie w potrzasku
W ałbrzych, (em ) N a  idącego ze 

s ta c ji k o le jo w e j w  B oguszow ie  
Ju liana Saw icza na p ad ło  dw óch  
b a n d y tó w .

S aw icz, w id zą c , że b a n d y c i 
chcą użyć b ro n i, zaczął k rzyczeć. 
Na k rz y k  n a p adn ię tego  z ja w iła  
się M . O., k tó ra  u ję ła  b a n d y tó w . 
O k a za li się n im i:  A lb in  Leszczyk

I W ładys ław  N ierucho lski. W  cza
sie dochodzeń Leszczyk  i N ie ru ­
c h o ls k i t łu m a c z y li się ty m , że 
b y l i  w  s tan ie  n ie trz e ź w y m . W k ró t 
ce o ba j s taną  p rze d  S ądem  O k rę ­
g o w y m  w  W a łb rz y c h u .

nie ko le jarze ze stacji m ysłow ic- 
k ie j. Pom agali oni przenosić cho­
re dzieci z pociągu do poczekal­
ni, ogrzanej na polecenie za w ia ­
dowcy stacji, a  dzierżaw ca bufe­
tu  kolejowego p rzy ją ł dzieci go­
rącą herbatą.

Z  M ysłow ic przewieziono dzieci 
do Ośrodka R epatriacy jno -O p ie - 
kuńczego P. C. K . w  K atow icach  
przy  u l. P lebiscytow ej, gdzie po­
zostaną pod tro sk liw ą  opieką aż 
do odszukania ich rodzin, (kb)

Pracow nicy rad iow i p rzedter­
m inow o w ykon a li p lan  roczny, 
kończąc do dnia 15 grudnia in ­
stalację 15.250 głośników, co sta­
now i przekroczenie p lanu o 32,6 
proc.; budowę 710 km  lin ii rad io ­
fonicznej —  w ykon u jąc  p lan  w  
134,4 proc.; przebudowę 33 km  l i ­
n ii rad iofonicznej, oraz budowę 5 
nowych rad iow ęzłów  m acierzy­
stych i  18 rad iow ęzłów  pom ocni­
czych. Ogółem zradiofonizow ano  
na terenie d yrekc ji w  bieżącym  
roku 140 wsi, 125 św ietlic  i  230 
szkół.

Szczególnie duży w ysiłek  p ra ­
cow ników  d yrekcji i pow iatow ych  
Społecznych K om itetów  Radio- 
fon izacji K ra ju  (S K R K ) skiero­
w an y  został na Opolszczyznę. W  
66 wsiach Opolszczyzny zainstalo­
w ano w  r. b. 6.970 głośników, pod­
czas gdy na t. zw. starych z ie ­
m iach rad iofonizacja  objęła 45 
wsi. Ogółem w  dniu 15 grudnia  
na terenie  D y r. O kręgow ej ilość 
głośników w ynosiła 26.978.

T a k  pom yślne w y n ik i akc ji ra -  
diofonizacyjnej przypisać należy  
przede w szystkim  dobrze ro z w ija ­
jącem u się w spółzawodnictw u  
pracy, owocnej działalności lo ka l­
nych K om itetów  R adiofonizacji 
K ra ju , głębokiem u zrozum ieniu

l— < W

Miły upominek gwiazdkowy d!a młodzieży 
to K a rn e t Filatelistyczny ze znaczkami
z W yścigu K olarskiego D o oko ła  Polski —  T o u r de Pologne, 
z o ryg ina lnym i d ato w n ikam i jedenastu miast etapowych —  

cena 100,—  złotych.
D o n a b yc ia  w  ka żd e j k s ię g a rn i Sp. W yd .-O św . „C z y te ln ik “  
—  lu b  w y s y ła  o d w ro tn ą  pocztą po w p ła c e n iu  z ł 100+50 zł 
p o rto  na k o n to  P. K . O. 1-7561. K o m ite t  O rg a n iz a c y jn y  
T o u r  de P o logne  —  W arszaw a. (4294)

przez samych obyw ateli doniosłej 
ro li rad ia, jako  niezbędnego łącz­
n ik a  z szerokim  światem , następ­
nie akc ji w ładz centralnych i w o . 
jew ódzkich , które um o żliw iły  in ­
stalację głośników po cenach u l­
gowych d la  najb iedniejszych ro­
botników  i chłopów, wreszcie  
znacznej popra w ie urządzeń tech­
nicznych i lin ii.

N a  szczególne w yróżnien ie  za­
sługuje pow iatow y S K R K  w  P ru .  
dniku z insp. M ichałow skim  jako  
przewodniczącym , dzia ła jący b ar­
dzo szybko i bardzo skutecznie. 
D zięk i współpracy z K om itetem  
S K R K  rad iow ęzeł p rudn ick i za­
insta low ał w  bież. rokn  do 1 g ru ­
dnia 1.380 głośników, za jm u jąc  w e  
współzawodnictw ie p ierw sze m ie j 
sce. N a  drugim  m iejscu spośród 
ogólnej liczby 21 rad iow ęzłów  m a­
cierzystych i 21 pomocniczych, zna  
laz ł się rad iow ęzeł zaw ierciański, 
na trzecim  —  sosnowiecki. W spół­
zawodniczące o czołowe miejsce, 
rad iow ęzły  p rzekroczyły  z końcem  
listopada cyfrę  2 tys. abonentów  
głośnikowych.

P ierw szy sygnalizow ał o sw ym  
osiągnięciu rad iow ęzeł za w ie r­
ciański. Założony w  1945 roku ra ­
diow ęzeł ten  obsługuje 23 wsie, 
z tym , że w  ostatnich tygodniach  
w ybudow ano 3 pomocnicze radio  
w ęzły  d la  dalszych 8 wsi. W ię k ­
szość wsi pow iatu  zaw ierciańskie­
go jest n ieze lek try fikow ana , n ie ­
zamożna i  oddalona od szlaków  
kom unikacyjnych . N ic  w ięc d z iw . 
nego, że rad io  staje się tu ta j n ie­
ocenionym  dobrodziejstwem , a 
chłopi sam i zgłaszają się z  bez­
interesow ną pomocą przy zak ła ­
daniu l in i i  przew odow ych.

Dwutysięcznymi abonentkam i 
okazały  się m łodziu tk ie  m ieszkań, 
k i Zawiercia —  siostry R enata i 
Jadw łsia  K w ia tko w skie . D ziew ­
czynki są sierotam i, rodzice ich 
zg inęli w  Pow staniu W arszaw ­

skim- Obie pozostają pod opieką 
Pow. Kom . O pieki Społecznej i 
P C K , a bezpośrednim ich opie­
kunem  jest p racow nik  huty  szkła  
w  Zaw ierciu .

Jako prem ię Polskie Radio za­
instalow ało im  bezpłatnie głośnik.

Szczęśliwą posiadaczką dw u­
tysięcznego głośnika w  powiecie 
prudn ick im  jest m ieszkanka P ru ­
dnika, H elena N ow akow a. P racu ­
je  ona w  szw alni Państw . Z a k ła . 
dów Przem ysłu Bawełnianego, 
gdzie jako  jedna z przodowniczek  
pracy osiąga 150 proc. norm y.

Dodać w ypada, że niezależnie  
od doskonałych osiągnięć w  dzie­
dzin ie rad iofon izacji wszyscy p ra ­
cownicy D y r. O kr, Polskiego R a­
d ia  w  K atow icach uczcili z jedno­
czenie p a rtii robotniczych dodat­
kow ą pracą w  okresie przedkon­
gresowym  oraz z honorariów  swo­
ich przekazali 115.900 zł na W spól­
ny Dom  P ZP R .

N a jle p s z y m i w y n ik a m i za lis to ­
pad poszczycić się m ogą k o p a ln ia  
„O rz e ł B ia ły "  i  h u ta  cyn ko w a  
„W e łn o w ie c “ , R ó w n ie ż  p ra ż a ln ia  
i fa b ry k a  k w a s u  s ia rkow eg o  h u ­
ty  „K u n e g u n d a “  p o p ra w iła  znacz­
n ie  sw ą p ro d u k c ję  w  s to su n ku  do 
p o p rze d n ich  m iesięcy.

W  dz ia le  w a lc o w n ic z o -ra f in a -  
c y jn y m  p la n  w y k o n a n y  zosta ł w  
104,2 p roc., p rz y  czym  na czoło 
z a k ła d ó w  w y s u n ę ły  się W alcow ­
nia M e ta li Dziedzice i W alcow nia  
Zakładów  H utn iczych Szopienice.

D o u zyska n ia  ta k  p ię kn ych  
w y n ik ó w  p rz y c z y n iło  się ro z w i­
ja ją c e  się coraz le p ie j w spó łza ­
w o d n ic tw o  p ra cy , k tó re  p rz y b ie ­
ra  c h a ra k te r  m aso w y  i  w y w ie ra  
znaczny w p ły w  na w z ro s t w y d a j­
ności w  poszczegó lnych  dz ia łach  
p ro d u k c y jn y c h .

L is to p a d  b y ł p rz y  ty m  m ie s ią ­
cem  szczególnie w y d a jn y m , gdyż 
w obec zapow iedz i K o n g re s u  Z je ­
dnoczen iow ego, za łog i Z a k ła d ó w  
M e ta li N ie że la zn ych  p rz y ję ły  na 
s ieb ie  sa m o rzu tn ie  szereg zobo­
w ią z a ń  i  d o k ła d a ły  s ił w  p racy  
nad ich  re a liza c ją .

Howa świetlica ZMP
w R y b n ik u

R y b n ik  (hp). W  z w ią z k u  z ogól­
n y m i u ro czys to śc ia m i z o k a z ji po­
łączen ia  się p a r t i i  k la s y  ro b o tn i­
czej o d b y ła  się w  Z a k ła d z ie  K sz ta ł 
cen ią  H a n d lo w e g o  w  R y b n ik u  
uroczystość p rz y  u d z ia le  ponad 
700 u czn iów . P ro g ra m  w y p e łn iły -  
o k o lic zn o śc io w y  re fe ra t  o ra z  w y - 
s tępy śpiew acze i  m uzyczne.

Po a k a d e m ii o d b y ło  się o tw a r­
cie n o w e j ś w ie t lic y  Z . M . P., k tó * 
ra  m ieśc i się w  g m achu  szko lny itV

l i 7 u/m M ce w. l i c h w ą

W ysskie kary na spekulantów
W ałbrzych, (em ) In s p e k to ra t 

K o m is ji  S p e c ja ln e j p rz y  S ta ro ­
s tw ie  P o w ia to w y m  w  W a łb rz y ­
ch u  p o d ją ł w  z w ią z k u  ze z b liż a ­
ją c y m i się Ś w ię ta m i ene rg ie  m ą 
a k c ję  k o n tro ln ą  s k le p ó w  w  p o w 'e  
cie w a łb rz y s k im .

W  w y n ik u  a k c ji s tw ie rd zo n o  
m . in ., że w ie ś c ic ie l s k le p u  spo­
żyw czego w  B ia ły m  K a m ie n iu  
p rz y  u l ic y  T ra u g u tta  56, Ryszard  
K arasiew icz, o d m ó w ił sp rzedaży 
m asła , choc iaż  p o s ia d a ł w  sk le p ie  
o ko ło  1 0 -k ilo g ra m o w y  zapas. W  
M ie ro szo w ie  sporządzono p ro to ­
k ó ł k a rn y  n a  k u p c a  C haim a  
F rydberga , pos iada jącego  sk lep  
p rz y  p la c u  W o ln o śc i 22. F ry d b e rg  
p o b ie ra ł n a d m ie rn e  ceny za cy ­
k o r ię  i  ka w ę . Z a  p o b ie ra n ie  n a d ­
m ie rn y c h  cen za w ę d lin y  u k a ra ­
no  g rz y w n ą  Franciszka N o w a ­
kowskiego ze Sobięcina.

Z In s p e k to ra te m  K o m is j i  Spe^

w y m  w s p ó łp ra c u ją  o rg a n y  M . O- 
F u n k c jo n a r iu s z e  M i l ic j i  O b y w a j 
te ls k ie j w  M ło ta c h  p rz e trz y m a li 
w  ty c h  d n ia c h  p ra c o w n ik a  PK?> 
Józefa Polaka, zam ieszka łego  ^  
N o w y m  G a ju  p rz y  u l. N ie p o d le ' 
g łośc i 9, k tó r y  sp rze d a w a ł bez u- 
p ra w n ie ń  m ięso  w ie p rz o w e , P®' 
chodzące z n ie le g a lne g o  uboju- 
P o la k  sp rze d a ł ponad  15 k g  P® 
cenie 380 z ło ty c h , podczas g“ 7 
o b o w ią zu je  w  sprzedaży cena 31 
z ło tych .

*

Na po lecen ie  In s p e k to ra tu  K®*
m is j i  S p e c ja ln e j a resztow ano
ró w n ika  p ie k a rn i W a łb rz y s k i 
S p ó łd z ie ln i S p o żyw có w  w  B ia ły*" 
K a m ie n iu  p rzy  u l. T raug u tta  7

S tw ie rd z o n o , że w y p ie k a n y  PrZ®! 
w s p o m n ia n ą  p ie k a rn ię  ch leb  P® 
s iada  s ta ły  n ie d o b ó r na  v /a r f f .  
N a  b o ch en ka ch  dwukilograJ®® 

t_. ! w y c h  św ieżo  w yp ie czo n e go  c h ^
c ja łn e j p rz y  S ta ro s tw ie  P o w ia to - i ba b ra k o w a ło  s ta łe  10 do 15 d M ’
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PROSZKI do PRANIA i MYDŁA
PŁYTY USZCZELNIAJĄCE

i P R A S O W A N E
R Ę K A W IC E  TECHNICZNE
o ra l Inne artyku ły  chemiczne

d o s t a r c z a  h u r t o w o :

Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego
Oddział w Katowicach, ulica Warszawska 3, telefon 319-11 
Pododdział w Opolu, ul. Reymonta 15, telefon 296 
Pododdział w Bielsku, ul. Jagiellońska 1, tel. 39-38 -in o

O G L O S Æ E IV M E
Sąd Okręgowy W ytiria! zamiejscowy 

w Żywcu
Ogłasza c wszczęciu postępowania karnego z a rt, 1 § 1 dekretu z dnia 28, 6. IMS r. 

póz. *st tk .  U. ft. P. o odippwiedziainośct karnej za odstępstwo od natodowOioî poi- 
ik ta j w czasie w ojny 1939—i/ris przeciwko nieznany« z miejsca pobytu oskarżony«:

1) .Maksymilian Krat, ur. 9. i ,  1911 r, w Konersdórf, s. Jana i TêrêSy, zam. w Lâ- 
chówićach S r. 397 pow. Żywiec Nr. K in . 15/49.

»  Jan Oraw czak, ur. 1. 6. IŚ09 r. w  W litiin , ». Franeisaka i M arii, za«, w Spo­
ryszu pow. Żywiec. Nr. Ksn. 19/49.

Si Wtaaystaw m u ,  ur. M. 1. 188« r., », Alojzego i  Bronisławy z Żywca. Ksn, 19/«,
4) .tanina Bronomirceka, ur. 9. 10. i02fl r. w  Zebrzydowicach, e. .Tana , Franciszki, 

żarn. w Giąeinie Nr. 349 pó-w. żywiec, Ksn. » /** .
5) Melèna. Budoif, ur. aa, 11. iste r. w Międzyrzeczu Dolnym, c, Franciszka i Anny 

ta ra n  za«, w Międzyrzeczu Dolnym Nr, 67 pow, żywiec. Jean. 94/46,
S) Bronisława »resta», ur. s. 6. moi r. w  Trzebini, c, Franciszka i M arii, *»m. 

w Wieprzu pow. żywiec. Ksn. 29/48.
T) Afin? Grómotknwa. ur, 4. 7. 1907 r. w Swinnej, zam. w Pewli Małej N r. 196, 

c. Tomasza i Agnieszki Mrozek, Ksn. 35/4«.
81 Franciszek Ficek, ur. 9. 5. 1697 r. w Jaszczurowej pow. Wadowice, s. Kazi­

mierza i Magdaleny, zam. w  Milówce Nr. Slś. Ksn. 46/48.
i)  Anna Jamno», ur. i#. 6. it tn  r. w  Kudzię pow, Katowice, «. Jana Glac* i M arli 

ópałka. zam. w  Ba.1 czy Nr. 59*2. Ksn. 62/46,
101 ostrowska Michalina, ur. i.3. 9. i9 l i  r . w Suchej i  tam zam. Nr. « 1, zona Leo­

polda, Ksn. 67/48.
tai Władysława Szłapczyftska. ur. 27. 6. imd  r, w  Kurniki!, c. Stanisława i Fran­

ciszki Brodowskiej, żahi, w  Milówce, Ksn. 90/48.
tó) Jdieef Krzyżacki, ur. 6. 1. 19:13 r. w Żywcu, s. Tomasza i Franciszki, zam. w  cię- 

einie pow. żywiec. Ksn. u 6 /« .
19) Bronisław Studencki, ur. 13. 8. HKK r. w  żywcu. ». Antoniego i Fiorentyny 

Czernin, zam. w Żywcu, Ksn. 1*6/48.
141 .Antonina Studencka, ur. 21. 5. IMS r. w Międzybrodziu bialskim, c. Jana ć*u - 

laka i Katarzyny M artyniak, zam. w żywcu, Ksn, ’,28 46.
15) Jdzei Kreatan. ur. M. 11. 1622 r. w  Wieprzu pow. żywiec, s. Gustawa i B ron i­

sławy Kos, Ksn. 129/40.
10! Eugenia üitjanow ska, ur, 8. 3, i9oO r. w  Lipnifeu pow. bialski, e. Leona i He­

leny. Ksn. 168/46.
17) Bohdan UStianowski, ur. 10. 2. 1908 r, — lekarz. Ksn, 1*6/46.
19) Adolf Knipnolz, ur. 90. 3. iaS2 r. w Starym Żywcu. s. Franciszka i A lb jz ii

Gzerwm. zam. w L ipowej N r. s pow, żywiec, Ksn, 119/46.
18) Elżbieta. Galla«, ur. 16. 9. 189« r., zam. w ŻywcU, Ksn. 207/48.
20j Józef Aignèr, ur. 6 . 3. )062 r.. zam. w Żywcu-ŻabłOCie, Browar. KSn. 206/46,
*1) Gustaw Gallas. ur, 19. 8. 1984 r., est. zam. w żywcu. Ksn. 2*0/46.
92) w ik to ria  »obija., zamężna Lod'i, est. zam. w żywcu. Ksn. 221/46,
29) Elżbieta K u m , ur. 24. i.  i997 r. w  Bielsku i tam zam. ul. Górska 15, e. Jana 

Guglà i Hèrm iny Małek, Ksn, 261/46.
W wypadku nie zgłoszenia się w  Sądzie oskarżonych w  ciągu 60 dni od daty jege 

ógłOśzóftia. rozprawa przeciwko mm zostanie wyznaczona i przftprowddżóńa w  ich 
Nsèbeenoê«.

ż y w i e c ,  dni* 19 grudnia łóle r.
przewodniczący S. ó.: K ierow nik « è k re ttr lâ tu i
»1. J a n u s  w. r, (4»S) Czesław N o w a k  w,  r.

Aá AAAáAAAAAAAAAA
Praktyczna Podarunki

GWIAZDKOWE

„Skórteka“
W yro b y  S kórzane 1 

Ait. Porlróżne 
Ł GOLASA I g,k6 
Chorzów, ul. Wftlhe-
ści 6 —  thi. 415- 20.

(4252)
v T v r r v T v r w r - r t r

BECZKI
żelazne -  blaszana „UNIKA68

do tłuśżcźu t. n akryw am ! w  dobrym
stanie kupimy każdą ilość.

O fżrty  z p od an ie»  pejêm noéci i cen skła­
dać pod adrèsérti: W arszawska T iiczarnia DfP 
blu W' Grębowie n, Prosną. (4230)

Wołać pozad,v

POSZUKUJEMY rdswózi- 
eiêli ffilèka ùuteikàwéao o» 
miasto Natewice. żgfaszac 
Katowice, ul, BąbrSwti ¡0 
,,Mleczarnia“, TMM

KBIÊGOWV - Bilansista pa 
szukiwàBy. „Łus- wetno- 
wtee, Piastów u, tai, aaa-i*.

3369«

PAŃSTWOWE Przedsiębibr 
etWâ Budowlane ZjednOese
ma Biąsko - Dąbrowskie w
Katswićaeh poszukują, ktfc- r&whika aflmifliiiraeyjhêgo 
■dla Oddziału w Rybniku.
zgioszêmâ: wydział PąrsS- 
hamy. KitóWiCć. Matejki 3 
V. piętro. pekOj m .

TSifttt

d TWANy  perskie krajowe, 
naprawa, czyszczenie ku­
pno, sprzêdài. Hussein Ke­
rim KàtoWiCè MOftiuśżki 
12. tel. 300-54. 7004d

UOPM a k , silnik do samo 
chodu 4 t poszukiwany. Fa­
bryka Katu ,.*au»-‘ ży ­
wiec. Oferty z opisem teeh 
mężnym oraz ceną prięsłąć 
listownie. 3564g

KUMÇ PIANINO, stan do­
bry flà têreniê Bytomia.
Oferty do Dziennika za-

I chódńiefo %y\àm PĄ™ 
i „PłANlNO». 363»§

! śhAFĘ trzydriWiPWg i sre 
I dens st&łowy kupie Gliwi­

ce. żółkiewskiego 16, m. 18 
35491

PAftĆELE budowlane oraz 
grunta rolne w Mikołowie 
W pobliżu dwórća kolejo­
wego do sprzedania. Pisem­
ne zgłoszenia: „Czytelnik“ 
Katowice, pod „Mikołów“,
lub t li. 305-72 migdzy gódz. 
15—17. 3673E

s ifn y k ii a m  tanio w do­
brym sianie białą sypialnię 
MalCherezyk. Chorzów, M»e
igCkiêgO i. 3553g

PFŁISę  — piżmowce sprze 
aam tanie, zabrze, wykwo
1MU* 8/8. 78190

M ieszkania

Ptisád poszuku ją

Sprzedaże

e e ś F D s m i ppsaukuje se 
sady as jednej osoby, żgio 
satma pisemne, Czechowi­
ce. Fabryezns 4t)4, Mostek.8677g
KśiĘ&DW T - muralista, 
dlugólęmii praktyka, spe- 
ejàihoee: kierunek spoi- 
azieićzy i egeinoha nalewy, 
przyjmie sierewnieze sta­
nowisko w ksiągóweeci. na 
1. i. 1949 r. zgiośzema: 
Saennik źachOdm Katowi, ped „ il» 5". 8663g

ftb’TVNÓWANA - ŚffeA 2
Sługeletnią praktyką na 
kiêrbwnieîyêh stanewis- 
kaeh. inajgea ksigiowssc 
iinansewą i grzemystewą 
w eiersaym aaKresie paspu 
kute ôdpewièdniêj posady., 
sgłósgihiś proszę kięrewad 
de eayteinłka w Bielsku 
M d nr „ m 8", . #M*t

m Ł¥N  peine wyp6sazeme: 
wedneèlektryêihy. rauuc.o- 

i wams. ogród, pod, Krako­
wem. Siprzêdà BiUrb. „W A-
tVEL“ Kraków. GRODZKA 
68,   7133d

K i,ej „a g 6 “ w najlepszym 
gatunku ao «kar, Basaw 
transmisyjnych kapęew, 
tllfeów itp. -  pôlêêa: Pr«ê-

I twórnis chemiczna „Arei 
: Kraków, Augustiańska li 

té!, 5»&4 S. 7#33d

Da RHżó  tanib do. sprzeda­
nia samochód marki Harcñ 
V 8 na chodzie w b. aobrym 
stanie, Wiadomasei. Kato-
wiee, ul sw-. slgniw wa
i MS. 3«2"S

StíeuALTEB, SługoietM
praktyk, sparząda« reease 
suanae. Giwiee. tei. te-il. 
Kùwalèki. 3s47g

f S T i *  * 3dobry, korzystnie 0«d«™; 
informacje codziennie, m 
tel, » 84* -od 14 “  !»• im%

l-rO KO JOW EG n mieszka­
nia (èWêftt, 8), kom fort, w 
Kátowieaeh, poszukują, 
zw ro t kosztów, żgtósżenia 
pod . lean-. B iura Aaioszćfl 
Gzyteińik Katowice. 318tg

MłSiSSKANIE 8 — 4 pókO- 
jowm w Katowicach, Chó- 
rzowie lub Bytomiu posiu 
kuję za zwrotem koaetaw 
remontu, ó fe rty  czyte im k 
Katowice nr .,18668“ .

3354g

P 6 Ü 6 Í 6

r o K ot t umeblowanego 
względnie wappjnego *a 
miêizkama , w* Katlwieaeii 
poszukuje kawaler, oferty 
czytelnik Kathwiee pad
u f» » “. 357 g

p im o t ł  umeBiówanege m  
szukujè starszy kawaler na 
stałej ją s id a łe  w Katow i­
cach. O ferty CZytżtńik ka 
tóWiee pód .,12988“ . 8569g

K u p n a

; natyohmiaat aa . go- 
fU*y ścienne koioro

ssadakowe b u li u  
i  feófflińek. t  1 «  
aik Kat&włe*

M fe ii» **  ii# X bśdbpyy

S C  S j S ś I M
»DWA masayna do pieam 2 
nut. p|t*8»3»ł* BP Spraêdi-
nia, ôfarty: DasdMíiai» M i-

SíSSg I tOWièè pod ,,12359/". 3557g

I  Lokale handlowe

DBSTAPiK sklep w Pegu 
îï«>?w.Ë ca k01- % Katowi- ?â®S. »m î * urządzeniem.telefonem 1 garażem -a 
zwrotem kósztdw o fe rty
C?i»«!ln ik  Katowice pód ,,li8«9". srłf)8

Nauka i i i tu k ą

Kuhbi K itiê e w e lf 1 .]êt Lüèt-ift .¿tí
poczt. 105. ' j¿9gd

D o  P. T. O d b i o r c ó i r !

CENTRALA HANDLOWA 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO

Oddział W r o c ł a w ,  ul. Komandorska 18
PODOBAM ALT:

Jelenia Góra, PI. P rez. B ie ru ta  5 
Wałbrzych, u l. N iepod leg łośc i 1Ś3 
zaw iadaattia, że w  z w ią zku  z in ­

w e n ta ry z a c ją  sprzedaż i  wydawa­
nie towarów w dniach od żf — 31. 
12, 1948 r. w łą czn ie

B Ę D Ą  W S T R Z Y M A N E

W związku z powyższym prosimy 0 zaopatrze­
nie ślą w artykuły przez nas rozprowadzane 
w terminie wcześniejszym. (428Ó)

G łuchołaskie Z a k ł a d y  
P a p i e r n i c z e  

po szu kulą l a r a i

inżyniera energetyka
7. długoletnią praktyką na «tanowiSko 
kierownika ruchu do wielkiej fabryki 
papieru. Mieszkanie zapewnione, Wa­
runki do omówienia.

Zgłoszenia do Biura Personalnego. Głucho, 
laskich Zakładów Papierniczych. Głuchołazy, 
ul. .M yszkowska n r  66. (4296)

Centrala Handlowa Przemysłu Motoryzacyjnego

„MOTOZBYT“
BIURO REJONOWE W MYSŁOWICACH

z a w i a d a m i a
że «> dniach od 21 do 81 grudnia bieA roku

biura i magazyny 
będą nieczynne

dla k lie n te li ż powodu spisywania rem anentów  
. . (429?)

f a b r y k a  u r z ą d z e ń  SYGNAŁOWYCH 
T.8, Wełnowiec. ul. Gen. Świerczewskiego 16

przyjmie zaraz:
3  tm c fo n tk ó iM J

do Biura fabrykacyjnego
I  3  ś i u m a r ż ą /

narzędziowych. 4240)

Centrala Handlowa Przem. Chemicznego
Oddz. w  Katówicftch) ul. WarezawSka 3 
Podbddżiały: Bielsko, ul. Jagiellońska 1 

Opole, ul. Reymonta ni* 16 
P O W I A D A M I A J Ą

te  w dniach 30 I 31 gru­
dnia 1948 roku 
z powodu spisu inwentarza 
sprzedał I w ydaw anie to ­
w arów  z m agazynów będzie 
w s t r z y m a n e .  mt>

Zgub» I kradzieże

bftSSYSł.ASAŁ 8tê wilczur 
eżai-hó iłódpalahy. Odebrać: 
KàtôWicè, FrâfiCtiS*« 3°< 8?? 
kój 2-
żoUftiOND tymet. aowoa 
tdżśąmóśći kóhla Nr 3861, 
ftà nażWlskd Kêllêr Jó^e. ■
Bfèftfta 25«. p»w. eiêS^h

Ż & U h łP N P  dóW&a ósobis- 
»  Ni- 644/47iii. 4?. prseg żafibd Sb*ln: 
ny feáhtíég. n i. »ąłKuwo 
Biêsôk Żbf\a. zâituêib^kàia 
w ftreñnei
sż.yn. 8sng

¿RUAbátÓNO żaśWlaÓeię-
me ««u żywiec owż so-
WŚa flśbbisly. âkdraak A -
lOjry. ehfifŁóW. ŁW6Wsk|
h t 52. ...

Cn ik WAż M A M  skrądżie-
ne zaiw. ôbywàt. pniskielo
1 ¡fifi" dôkumèftty na fiâeWi-- 
śkó FrâfieiSâkâ KSlèndêCôi
FiâneisEêk Giehefi. Nôwy 
sytam pow. Kâtowiee.

3532g

u n ie w a ż n ia m  śktaóHó- 
fty fiilèt lipiêjftwy 1 żftiikę
Ôhôlèwà Gêrtruda BrzgCa- 
kewicê pfiw. Katnwieê,

3558g

UNIEW AŻNIAM igubiônà 
Martę rejêatr. hKU wyOaftà 
W KâtôWiBafch fia fiaaw - 
SKO M iei86í * k  Józef. 865àt
UNIEW AŻNIAM zgüblóft» 

! mgitymaejg aakoing g* n- 
; ,1,2 wyitâwiôftà fia nggwi-
I sko pyaą sergiust. sogpo-wibc. sais«

î Unieważnienia

UNIEW AŻNIAM skráóriófif ôôkumêhty i gwiaâtetwà 
szkôlfiè nâ nazwisko Pa- 
Châfez M*Wâ. **UrftklL
UNÎBWAÎNÏAM Ziublâftg
^ o f f i ^ N r W k m
mm, hà nazwiska Samme
Afidrzêj. ■ ___ _28l f

a s r * « ®  i w l

ièfezàirli

WiààystâW.
Niêàuraêge t-

LSgiewhiki,
.Istóg

u n ie w a ż n ia m  6«u »ió%  dowse. tosżgiheiei kenta. 
Sigilé âdÎÔ4*W> ÈbByOW/ 
îiilci pow. Będzin. 3549g

Un ie w a ż n ia m  zgubioną 
kaftę fbjêstraeÿjng itKu; 
MiêeBô«'. Gftrezycâ fidwaiet â̂bfgê. 43180

R fl 4 fl e

BftS TD R D W ï fâb«hs !llg -
» « j i  Sgpitaià Migjshigge 
w BytOhrUli, gę gfiêôrâWb- 
dzêniê ÓPBráejl sèrflêcïft g 
ózięktiję. Ritą Entuna. 356,1g

POPIERAJ

POLSKI
CZERWONY
KRZYŻ

Zjednocz. Przem. Taboru i Sprzętu Kolejowego 
Państwowa Fabryka Wagonów we Wrocławiu
p o s z u k u j e :

4302

udiemika-metalurga (technologa)
do działu badań materiałów, ż praktyką w zakresie 
analizy jakościowej i ilościowej żelaza i  stali oraz 
analiz organicznych (oleje, smary, farby, lakiery) 
ńa stanowisko zastępcy kiferowńika.

2) młodszego laboranta (tkę)
z praktyką w laboratorium chemicznym i metalo- 
grśficznym.

Podania należy kierować do Wydz, Personalnego P. F. Wa­
gonów — Wrocław, ul. Pstrowskiego 12.

Í
!

Nowe kopalnie: „Wesoła"- kola Mysłowic i„Ziemowil"w Lertz inach
p o s z u k u j ą  tt « f y e h m i * * t

g ó r n i k ó w  r ę b a c z y
i Innych górników ahcmanych i  oIjimIowk t»łazną.

Mies /kan ią  rodzinne do dyspozycj i  4161

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOP­
SKA“  W WADOWICACH OFEftUJE DOSTAM'F,

MIOTEŁ BRZOZOWYCH
wiązanych drutem, krótkich, powszechnie umywa­
nych w ptmsjnylle hutnlesym, o wsdąe do 1 kg 
pó cenie 20,— ?,ł ma jedna satukę.

Ponadto możemy dostarczać 
m i o t ł y  różnych w ym iarów

wykonanych na żądanie odbiorców.
Wszelkie ewentualne zamówienia kierować ppd 

adresem: Gminna Spółdaieima „Samopomoc chłop­
sk i“ Wadowice. Rynek 13. tćl. nr. 147. (4241)

L i  W A G A !
Natychm iatt, przéa wykupigniem, nowych ka ri 

przemysłowych, z powôdü zmiany branży,
SPftŻEDAM DOBRZE ŻAPROWADŻÓNY 

f i*  lat. istnienia), bez zadwzeft skarbowych i pry­
watnych, wraz z pracownią,

ZAKŁAD POGRZEBOWA.
Wiadomoić; Henryk Bator, Czgatechowa. Natu- 

towteza 26. tel. 25-11. ........ (4247)

Z S R R
M A P »  Ś C I E N N A

PODKLEJONA 
]. SZAFLARSKi 
P. ORDYUSKl 
A. LORETSKI

2Ł 1000. -
I  PRZÊSYL. POCZT. ilOO.— 

DO  Ń A 8 V C 1 Á 
W KSIEQARNI *0. WTD.-O.

„ C Z Y T E L N IK “
KATOWICE, 3 MAjA 12
k o n t o  p. k. o . m-4802

(Uli. 114)

TABELA WYGRANYCH 54 LOTERII
l 2 » t y  d * ie o  c í q q n i e n i o  4 - e  K l a t y

Wygrren* í.Oflfl.floo »1 psdłs na Np 
22&8fl w Ostrewcu Klei.

Wygrane po 1,000,060 sł padły na 
Nr Nr: 1114 w WarSzswiś, 11225 w 
Lubllflié, 14621 w PPznanlu, 01871 
w Łódsi.

Wygrane pp SOO.OOO *ł padły na 
Nr Nr: 3001S w Warszawie, .59010 w 
Łfldsi,

Wygrane pn 200.OO0 *ł padły na Nr 
Nr: 58211 w Katowieaeh, 14442 w 
ŁOdżI.

Wygrane po 106,000 ał padły na Nr 
Nr. 48599, 65449.

Wygrane po SO.OOO ał padły na Nr 
Nr: 11230 24012 21501 42004 41208 
80091.

Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr: 1188 1 898 8193 182?. ”632 9146 
9719 114Ó1 13809 18414 11890 21369
24814 24893 ShaOS 80118 3088! 34-110
38818 58819 40548 42520 42188 43810
437B1 45980 40o85 4Ó193 51100 5802) 
53897 58406 8102? 69415 74325 19031 
89811 91311 93286.

Wygrane ptł 10,000 «I padły na Nr 
Nr: 910 ¡119 1989 9088 4282 4«“ i 
4946 5081 6600 8118 10920 1016/
10935 11901 Í9935 18081 13884 15831
16485 166Ó0 16111 '17034 11810 18686
19415 20834 .M?S* 98888 74401 25103
§6111 IBM« 68886 28513 29899 30013
31184 320U 94991 88384 35418 35626
312,03 31163 93640 taost 3049? śOŚri
4036' 41086 41384 43685 11011 49063
51184 52305 w m  MO?» 59407 5902“
55194 33666 51245 60065 69298 63600
8424! 65126 87)90 87507 86693 8864,1
60305 89463 10063 10067 11076 18888
12810 13214 73816 19866 74279 '4?6o
14316 18001 ‘ '389 16190 71820 18104
168M 10906 00syn gegU 49918 99394
66496 ftąąąg 96086 -ggefS 0*406 51899
83193 90091 90096 ó)021 91481 91834
98688 92104 04468 06)41 96691 9“ “
98330 99631.

Wygrane po 5.000 si padły na Nr 
Nr. 81 110 IB! 262 813 1228 421 4«S 
834 2866 903 3102 338 82® 963 4580 
5356 51 6561 7186 260 311 685 854
ROM 516 648 661 671 810 9204 503
10160 11484 851 841 12431 538 93«
13453 815 881 15076 376 73« 166É2 
17066 11464 546 18488 19210
20881 936 22516 93484 581 596 24 
051 46 6 994 25174 514 20327
28532 649 700 830 30550 957 310
886 033 34229 263 433 35137
36264 440 102 808 37242 &S8
39684 40161 41522 42802 851
45439 939 4681?, 47028 208 518 
13.2 48121 330 4B9?5 54®.

50078 293 51457 700 52976 544%ł
221 »34 55132 434 81® 56053 TOl
67823 58900 511 60203 296 822 404
500 529 8 t l  0125 1 785 9§0 62215 24Ú 
354 6M39 121 494 853 64636 132 817 
8S280 67398 504 69486 550 917 70252 
318 594 11347 846 1225? « 4  73002
14103 340 281 402 840 75090 901 70000 
17013 12? 986 10546 946 95® 79330
133 868 978 80847 912 61229 82391
592 696 3801® 513 898 864 010 84250
317 402 85057 242 460 4Ô7 980 P6133
MO 00666 660 00191 390 291 588 601 
019 90089 91000 102 689 840 9209® 
145 390 167 90380 9419® 96880 008 
508 96308 418 8115® 9808® 688 818 
19214.

Wygrane po 4.000 zi * 4 aai| 
ciągnienia

i 3240 ®1 4 302 48 1® 435 56 1! SOS 
30 8?. 804 50 96 111 88 46 802 «6 181 
-1188 421 42 581 660 121 61 114 14 
-5,116 06 u®  ?2ft 01 94 818 40 60 8 
83 468 «) Kg gą tos  ją  tą  32 842 
963 99 św iat an ir ® 09 280 872 406 
S81 818 08 000 99® 09 67688 59 6S 
‘>68 rr i ? 30 54 99 401 i l  48 11 98 604 
29 612 110 49 56 606 964 SiflSé 57 
186 44 6 50 208 1 19 58a 91 061 101 
51 08 6 1 000 16 s« »7 7) 9)1 81016 
15 103 86 4JÓ 2o8 9® OIS 30 0 701 g 
46 887 45 80 9 31 95 96 «0016 61 8 
KM ce - - -  ’ ai- 7«* * 49 90 708

(Dalszy riąg Wygranych sprawdzić w kolekturze)

Żhów w ii  dnia riagnieai» IV kl. podła winlka wygrana zł 200.000 fts ur 58211
w  fc o ie M u fte  SZTY8 I L  I RAT K a tew ien , O w arcew a 7

L is y  g e  i t t u a y  sS k e te n i  i m  de B tó ye i* -. (*2®3)



Strona 8 D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Środa. 22 grudnia 1948 r.

F ra n c is z e k  K o n ie c z n y , K lu c z b o rk  ; o d tw o rz e n ia  go zg od n ie  z tą  tre śc ią  
I  w szyscy  re z e rw iś c i p o w o ły w a n i na j o raz  p o w o ła n ie  d o w o d ó w  na leg o  po­
ć w ic z e n ia  w o js k o w e . Z a p y tu je  Pan. i p a rc ie . ^
ja k ie  p rz y s łu g u ją  re z e rw iś c ie  p o w o ła - j  Do w n io s k u  0 o d tw o rz e n ie  d o k u -  
n e m u  na ć w ic z e n ia  u p ra w n ie n ia  i  czy  i m e n tu  n a le ży  d o łą czyć  za św iadczen ie  
je g o  ro d z in a  m a p ra w o  do> z a s iłk ó w . ; in s t y tu c j i  lu b  osoby, k tó ra  d o k u m e n t 

Z g o a m e  z d e k re te m  z d n ia  14. 4, , w y s ta w iła , s tw ie rd z a ją c  o d m o w ę  lu b  
o k ó ln ik ie m  M in is te rs tw a  1 . . .

Dziennika
&  t j o i # W

48 r .  o raz 
A d m in is t r a c j i  P u b lic z n e j z d n ia  18. 3 
1948. re z e rw iś c i p o w o ła n i na ć w ic z ę - ; 
n ia  w o js k o w e  lu b  p rze szko le n ie  k o -  j 
rz y s ta ją  z u p ra w n ie ń  w  fo rm ie  z a s ił-  j 
k ó w  d z ie n n y c h  d la  ic h  ro d z in  ze j 
S k a rb u  P a ń s tw a . Z a s iłk i w yn o szą : na j 
żonę  120 z ł d z ie n n ie , na ka żde  d z ie c - j 
k o  w z g l. in n ą  osobę z ro d z in y  60 z ł j 
d z ie n n ie , o i le  re z e rw is ta  b y ł  is to tn ie  \ 
je d y n y m  ic h  ż y w ic ie le m  w  c h w i l i  p o - j 
w o ła n a  na ć w icze n ia  re z e rw y  w z g l. j 
p rz e s z k o le n ie  w o js k o w e .

O z a s iłe k  m ożna  u b ie g a ć  się  w  W y - i 
d z ia le  W o js k o w y m  Z a rz ą d u  M ie js k ie ­
go  w  c h w i l i  o trz y m a n ia  zaśw iadcze­
n ia  z je d n o s tk i w o js k o w e j o o d b y w a ­
n iu  ćw icze ń  re z e rw y . O z a s iłe k  na­
le ż y  u b ie g ać  się  n a jp ó ź n ie j w  c iągu  
6 m ie s ię c y  od  c h w i l i  p o w s ta n ia  p ra ­
w a  d o  p o b ie ra n ia  z a s iłk u . P rz e k ro c z e ­
n ie  tego o k re s u  p o w o d u je  p rz e d a w ­
n ie n ie . P ra w o  d o  p o b ie ra n ia  z a s ił­
k ó w  d z ie n n y c h  n ie  p rz y s łu g u je  za 
o k res , w  k tó ry m  re z e rw is ta  zacho­
w a ł p ra w o  do  w y n a g ro d z e n ia  z t y ­
tu łu  s to s u n k u  p ra c y . P ra c o w n ic y  f i ­
z y c z n i z a c h o w u ją  w  ty m  w y p a d k u  
p ra w o  do  w y n a g ro d z e n ia  p rzez  o k res
2 ty g o d n i, zaś p ra c o w n ic y  u m y s ło w i 
p ra w o  do w y n a g ro d z e n ia  p rzez  o k res
3 m ie s ię c y . Z  p o w o d u  p o w o ła n ia  na 
ć w icze n ia  w o js k o w e  n ie  m ożna ro z ­
w ią z a ć  u m o w y  w  o k re s ie  m ię d z y  po­
w o ła n ie m  a o d b y c ie m  te j  s łu ż b y .

W a n da  C h m ie le w s k a , G liw ic e  i 
w s z y s tk ie  osoby, chcące o d tw a rz a ć  
za gu b ion e  ś w ia d e c tw a . Z a p y tu je  P a n i 
co  n a le ż y  ro b ić , b y  o d tw o rz y ć  ś w ia ­
d e c tw o  m a tu ra ln e , za g u b io n e  w  cza­
s ie  w o jn y  i  ja k ie  w  te j  m a te r ii  obo­
w ią z u ją  p rz e p is y  p ra w n e .

S p raw a  o d tw a rz a n ia  d y p lo m ó w  i  
ś w ia d e c tw  z u ko ń cze n ia  n a u k i u re g u ­
lo w a n a  je s t d e k re te m  z  d n ia  7. 7. 45. 
(iDz. U . R. P . n r  27. poz. 184) z m ie n io ­
n y m  d e k re ta m i z  d n ia  8. 10. 46 r .  (Dz. 
U . R  P . n r  54. poz. 305) i  z d n . 21. 4. 
46 r .  (Dz. U . R. P . n r  23. poz. 154).

Z  w n io s k ie m  o  o d tw o rz e n ie  z a g in io ­
nego  lu b  zn iszczonego d o k u m e n tu  
w in n a  w y s tą p ić  osoba za in te re so w a n a  
d o  Sądu G ro d z k ie g o  (w y d z ia ł n ie ­
s p o rn y )  w  m ie js c u  sw ego zam ieszka ­
n ia . W n io s e k  w in ie n  z a w ie ra ć  d o k ła ­
d ną  tre ść  za g in io n e g o  lu b  z n is z c z o n e ­
go  d o k u m e n tu , o  i le  m o ż liw e  w  d o ­
s ło w n y m  je g o  b rz m ie n iu  i  żądan ie

n iem ożność w y s ta w ie n ia  now ego  do 
k u m e n tu . Je ś li ta  in s ty tu c ja  lu b  oso­
ba ju ż  n ie  is tn ie je , na leży  u zyskać  
zaśw ia d czen ie  w ła d z y  g m in n e j m ie j ­
sca w y s ta w ie n ia  d o k u m e n tu , p o tw ie r ­
d za ją ce  ten  fa k t  o raz  s tw ie rd z a ją c e , 
że n ie  pozo s ta ły  a k ta , na p od s taw ie  
k tó ry c h  m ó g łb y  b y ć  w y s ta w io n y  n o ­
w y  d o k u m e n t.

P rz y  o d tw a rz a n iu  d o k u m e n tó w  w y - 
ta w io n y c h  za g ra n ic ą  p o d p is y  na po

„W  im ie n iu  w ie lk ie j lic z b y  | choć p od róż  t rw a  ty lk o  p ó ł go - 
p ra c o w n ik ó w  fiz y c z n y c h  i u m y -  ! d ż in y , w  nas tęp s tw ie  śc isku  i  n ie -  
s ło w y c h  o raz m ło dz ieży  szko ln e j j w y g o d y  d a je  się ja d ą c y m  m ocno
z B y to m ia , C horzow a  i  H a jd u k , 
proszę R eda kc ję  o in te rw e n c ję “ , 
—  pisze do nas inż. M .. C hech­
liń s k i.

„P ra c o w n ic y  c i i  m ło dz ież  m u ­
szą do jeżdżać codz ienn ie  do 
sw ych  z a k ła d ó w  p ra c y  i  n a u k o ­
w y c h  w  K a to w ic a c h . P odróż od-

wyższych zaświadczeniach w inny być | b y w a ją  w  w a ru n k a c h , k tó re  p rzy  
Stwierdzone przez konsulat lub przed- | pom ocy D O K P  m o g ły b y  w  znacz- 
stawieielstwo polskie. Wniosek o od- j 
tworzenie dokumentu może być je- ;

Uporczywe zaparcia B ii“ ,
H .  V í p r n o / p w v l í i ' c f j n

Żądać w aptekach i składach apt.

d n a k  z ło ż o n y  bez p ow yższych  za­
św iadczeń , je ś li d o ty c z y  on  d o k u ­
m e n tu  w y s ta w io n e g o  poza o be c n y m i 
g ra n ic a m i P o ls k i, a s tw ie rd z o n e  zo­
s ta n ie  p rzez  M in is te rs tw o  S p ra w  Z a ­
g ra n ic z n y c h . w ła ś c iw e  p rz e d s ta w ic ie l­
s tw o  p o ls k ie  lu b  k o n s u la t, że u z y s k a ­
n ie  ty c h  zaśw iadczeń  je s t n ie m o ż liw e , 
b a rd zo  u tru d n io n e  a lb o  w y m a g a  b a r ­
dzo d łu g ie g o  czasu.

W in c e n ty  P a try k , G łu c h o ła z y . Z  u - 
p ły w e m  la t  d w ó c h  u le g a ją  p rz e d a w ­
n ie n iu  w ie rz y te ln o ś c i k u p c ó w  z t y ­
tu łu  d o s ta rc z e n ia  to w a ró w . Z  u w a g i 
na w y b u c h  w o jn y  p rz e d a w n ie n ie  ro z ­
p oczę ło  b ie c  z c h w ilą  p o d ję c ia  przez 
sądy p o ls k ie  sw e j d z ia ła ln o ś c i. W  
ty c h  w a ru n k a c h  zw ażyw szy , że sądo­
w n ic tw o  p o ls k ie  je s t czyn ne  ponad  
3 la ta . p re te n s ję  P ańską  n a le ży  uznać 
za p rz e d a w n io n ą .

A n to n i C h m ie la rc z y k . Z ab rze . P rze d ­
w o je n n e j w ie rz y te ln o ś c i w  d o la ra ch - 
m oże Pan d och o d z ić  na d rod ze  sądo­
w e j w  p rz e ra c h o w a n iu  1 d o la r  U S A  
=  400 z ł. zg od n ie  z u rz ę d o w y m  k u r ­
sem B a n k u  N a ro d o w e g o .

K ra w c z y k  A n to n in a , B y to m . D z ie ­
d z ice m  u s ta w o w y m  po b ra c ie  m ęża 
?. b ra k u  d z ie c i po n im . żo n y  je g o  oraz 
ro d z ic ó w  je s t je g o  ro dze ń s tw o , a 
z b ra k u  ta k ic h  k re w n y c h  ic h  zs tę p n i 
(d z ie c i). B ra to w a  n ie  w ch o d z i w  ra ­
ch u b ę  ja k o  s p a d ko b ie rca  u s ta w o w y . 
S ios trzen ica  po z m a r ły m  b ra c ie  je s t 
sp ad ko b ie rcą  w  części, ja k a  p rz y p a ­
d ła b y  na je j  z m a rłą  m a tkę , a s io s trę  
P an i b ra ta .

Z a c łia rz e w s k i Je rz y . O leśno. S tu ­
d e n t z w o ln io n y  je s t od p ła c e n ia  p e ł­
nego czynszu  ty lk o  w  ty m  p rz y p a d ­
k u , g d y  zo s ta je  na w y łą c z n y m  u t r z y ­
m a n iu  osób w y m ie n io n y c h  w  a r t .  3. 
us t. 1. lu b  osób p ła c ą c y c h  p od a te k  
g ru n to w y  od p rz y c h o d u  rocznego , n ie  
p rzek ra cza jące g o  60 q  ż y ta . Je ś li je ­
d n a k  osob y  u trz y m u ją c e  w y łą c z n ie  
s tu d e n ta  odnośnego  n ie  na leżą do  te j 
k a te g o r i i  osób, w in ie n  s tu d e n t p ła c ić  
p e łn y  czynsz.

nym  s to p n iu  u lec  p o p ra w ie .
W e d łu g  obow iązu jącego  obec­

nie ro z k ła d u  ja zd y , je d y n y m  m o ­
ż liw y m  po łączen iem  je s t pociąg 
osobow y z H e rb ó w  N o w ych , p rze  
jeżd ża ją cy  p rz e * B y to m  o godź. 
7,07. Przychodzi on do tej stacji 
z Tarnow skich  G ór zawsze prze­
pełniony. W  B ytom iu  czeka na 
niego w ie lka  rzesza podróżnych. 
W obec b ra k u  w o ln y c h  m ie jsc , 
p rz y  w s ia d a n iu  pasażerów  do 
n iego ro z g ry w a ją  się sceny, bę ­
dące często pow odem  a w a n tu r  i 
rozgo ryczen ia . Podróż.ni s tarają  
się za wszelką cenę, naw et przy  
użyciu siły, dostać się do w ago­
nów, by przybyć na czas do K a ­
towic.

w e znak i. P ra c o w n ic y  i  u cz n io ­
w ie  po „m a g lu “  w  poc iągu  idą  
do p ra c y  i n a u k i zm ęczeni i  z n ie ­
chęceni. W  d o d a tk u  na p ods ta ­
w ie  dośw iadczeń  z ro k u  ub. p rz y ­
puszczać trzeba , że z c h w ilą  n a ­
s ta n ia  m ro z ó w  pociąg  będzie  się 
spóźn ia ł. A  w te d y  do n ie w yg ó d  
do łączy się i  d łu g ie  w y c z e k iw a ­
nie, n ie  przynoszące k o rzyśc i 
z d ro w iu  i  p racy .

Za p o ś re d n ic tw e m  „D z ie n n ik a  
Z achodn iego“  proszę, b y  D O K P

w z ię ła  to  pod  uw agę  i p a m ię ta ła , 
że m ia s ta , ta k  s iln ie  zw iązane  z 
K a to w ic a m i ja k  B y to m  i  C ho­
rzów , w in n y  posiadać k o m u n i­
ka c ję  p o d m ie jską , dogodną n ie  
ty lk o  pod w zg lędem  godzin  o d e j­
ścia i p rz y b y c ia  poc ią g ów  do s to ­
l ic y  w o je w ó d z tw a , lecz ró w n ie ż  
i w a ru n k ó w  pod różow an ia . K o ­
nieczny jest pociąg, odchodzący 
z B ytom ia o godz. 7.20“.

A rgum enty  inż'. C hech lińskie­
go przekazujem y k a to w ick ie j 
D y re k c ji O kręgow ej K o le i Pań­
stwowych.

Uliezpieczalnia jest w porządku
W zw iązku z „P ytan iem  o 

tłuszcze“ , wystosowanym  do 
nas przez ob. Annę Grochowicz 
z Chorzowa (nr. z 19 bm..l, 
Ubezpieczalnia Społeczna w  
tym  mieście nadesłała nam p i­
smo, stw ierdzające:

„W  miesiącach ostatnich o trzy ­
m aliśm y przydzia ły  tłuszczu, 
które b y ły  rozdzielane w  ilości 
po Yi kg m iędzy 550 poszczegól­
nych pracow ników  W ydzia łów

ûS fâ t, Im a s łg ć & f
\ * £ r .  P0 ŚWIĄTECZNYM 0 BIE0 ZIE 

t t n i j ie l l ia

PAŃSTWOWYCH BROWARÓW
(4295)

m
Turniej szermierczy

we W ro c ła w iu
W R O C Ł A W . W sa li O środka  

K u l t u r y  F iz y c z n e j na w ro c ła w ­
s k im  S ta d io n ie  O lim p ijs k im  o d b y ł 
się tu rn ie j sze rm ie rczy  z  u d z ia łe m  
cz te rech  czo ło w ych  k lu b ó w  W ro ­
c ła w ia : A Z S -u , P a faw agu , P o d - 
cho rążaka  i  B u rzy . Po p ię c io ­
g o d z in nych  za c ię tych  w a łk a c h  —  
p ie rw sze  m ie jsca  w  poszczegól­
n y c h  k o n k u re n c ja c h  z a ję li:

F l o r e t :  1) W o rtm a n  (P a fa - 
wag)_; 2) M a je w s k i (A Z S ); 3) por. 
P rze źd z ie ck i (W K S  P odchorążek).

S z p a d a :  1) por. P rzeźdz ieck i 
(W K S  Podchorążafe); 2) J a g ie łło  
(A Z S ); 3) D o tza u er (AZS).

S z a b l a :  1) in ż . W o rtm a n  
(P a fa w a g ); 2) po r. P rzeźdz ieck i 
(W K S  P odehorążak); 3) J a g ie łło  
(A Z S ).

O rg a n iza to re m  tu rn ie ju  b y ł 
w ro c ła w s k i A Z S . K o m is ję  sę_ 

, dz io w ską  tw o rz y l i :  in ż . S uski, 
M o ra w s k i i  M a tu la .

Porażka bokserów Prosiejova
w  S z c z e c i n i e *  5

S Z C Z E C IN , W  S łu p sku  gościła  
czechosłow acka d ru żyn a  bokse r­
ska „S o k o l“  z P ro s te jo va . Roze­
g ra ła  ona z G w a rd ią  (S łupsk) spo­
tka n ie , p rz e g ry w a ją c  w  stosunku  
6:10. G w a rd ia  w zm ocn iona  b y ła  
M ożd żyń sk im  z „E le k try c z n o ś c i“ .

W y n ik i techn iczne  (od m usze j 
do c ię żk ie j)  p rz e d s ta w ia ją  się na ­
s tępu jąco :

N iem czych  G w a rd ia  w y g ra ł w. 
o. z p o w o d u  b ra k u  p rz e c iw n ik a ; 
M achu  (P ro s le jo v ) p o ko na ł na 
p u n k ty  Czarneckiego; F ilipezuk  
(P r) p rz e g ra ł w yso ko  na p u n k ty  
z M ożdżyńskim ; Bohm (P r) p o d ­
d a ł się po I  ru n d z ie  Zakrzew skie­
mu. Czech b y ł tr z y k ro tn ie  na  de­
skach, p rz y  czym  gong u ra to w a ł 
go p rzed  k. o.; w a lk a  b. m istrza  
CSR K ra lic k a  z R ynkow skim  za­
w io d ła  pub liczność . O b y d w a j p rze  
c iw n ic y  w a lc z y li n ieczysto  i  o trz y ­
m a li u p o m n ie n ia . —  R y n k o w s k i 
p rz e g ra ł m in im a ln ie  na p u n k ty ;  
w  ś re d n ie j —  V alkovic  (P r), po 
s łabe j w a lce  u le g ł na p u n k ty

Drugie zmycięstujo juniorom
w B u d z ie jo w iea ch  11:5

B U D Z IE  JO W IC E , Reprezenta- j
eja bokserska Polski jun iorów  ro - ¡

K u lp ie ; spotkanie Łazeka (Pr) z 
Leśniewskim  było najbardziej 
emocjonujące i stało na dobrym  
poziomie. Gong w  I I  rundzie u ra ­
tow ał Łazeka od k. o. W y g ra ł na 
p u n k ty  L e ś n ie w s k i; w  o s ta tn ie j 
w a lce  d n ia  N etuka I  ju ż  po I  r u n ­
dzie zm us ił M otylińskiego do pod­
d an ia  się.

S ę d z io w a li w  r in g u  K a m iń s k i 
(Szczecin), na p u n k ty  N o v a k  —  
(C zechosłow acja) oraz G a je w s k i i  
M a je ro w ic z  z K osza lina .

Ze sportu w ZSRR
M O S K W A . W  d n iu  19 b m . ro z p o ­

c z ę ły  się w  M o s k w ie  ro z g ry w k i o m i­
s trz o s tw o  m ias ta  w  h o k e ju  ro s y js k im . 
W  ro z g ry w k a c h  u cze s tn iczy  ponad  
200 d ru ż v r, w  sk ła d  k tó ry c h  w c h o d ź 1 
p rzeszło  3.500 h o k e is tó w . W szystka* 
zespo ły  p od z ie lo n e  są na 4 g ru p y . 
N a js iln ie js z a  z n ic h  sk łada  się z )0 
d ru ż y n , w ś ró d  k tó ry c h  z n a jd u ją  się 
m. in . m is trz  M o s k w y  — ..D yn a m o “  
o raz  d ru ż y n y  zn a n ych  k lu b ó w : C D K A , 
..S p a rta k “  i  „T o rp e d o “ .

P ie rw s z y  dz ień  ro z g ry w e k  m is trz ó w  
s k ic h  p rz y n ió s ł 135 s p o tka ń . O d b y ły  
się  one na 38 to ra c h  h o k e jo w y c h  s to ­
l ic y  ZSR R . Do n a jc ie k a w s z y c h  z n io b  
n a le ża ł m ecz m ię d z y  o bro ń cą  t y tu łu  
m is trz a  — d ru ż y n ą  D y n a m o  i  b y ły m  
m is trz e m  M o s k w y  — zespo łem  C D K A . 
S p o tk a n ie  z a ko ń czy ło  się z w y c ię s tw e m  
D y n a m o  w  s to s u n k u  4:2.

C entra li naszej instytucji (w raz  
z przychodnią skórno-w enerycz­
ną, apteką i składnicą apteczną) 
oraz podlegających je j szpitali w  
Chorzowie i C horzow ie-B atorym  
Rozdziału dokonano w edług po­
tw ierdzanych  podpisami pracow ­
n ików  specjalnych łist. które  
w raz z innym i dokum entam i z te j 
dziedziny przechow ujem y w  a k ­
tach TTbezpieczalni“ .

Jak w yn ika  z załączników, do­
danych do lis tu , chorzowska 
Ubezpieczalnia Społeczna w  
okresie roku  ostatniego rozdzie 
la ła  z przydzia łów  pom iędzy  
wszystkich  pracow n ików  n ie  
ty lko  masło i  m argarynę, lecz 
także słoninę i w inogrona. Że 
zaś rozdzia łu  dokonywano ko­
m isy jn ie , p rzy udzia le czynnika  
społecznego, s tw ie rdz ić  trzeba, 
iż postępowała bez zarzutu  i 
że jest w  zupełnym  porządku.

Prawdopodobnie ob. G rocho­
w icz pozostaje w  tak  luźnym  
stosunku um ow nym  o pracę z

Ubezpieczalnią (np. jako  p ra ­
cownica sezonowa), iż p rzydzia ­
ły  tłuszczów: o k tó rych  pisze, 
nie należały je j  się. W tym  
ostatnim  w ypadku  Ubezpieczal­
nia nie była zobowiązana do 
dawania ich je j. Jeś li tak  nie  
jest, zwrócenie się do D y re k c ji 
Ubezpieczalni lub  do Rady Za­
k ładow e j te j in s ty tu c ji o w pisa­
nie nazwiska zapytu jące j na l i ­
stę przydzia łów  tłuszczu roz­
wiąże ca łkow ic ie  sprawę.

Dodatek na żona
E m eryt ko le jow y z C iep lic  

S ląsk ich -Zd ro ju  zwraca  się do 
nas o in fo rm ac ję :

„N a  począ tku  ro k u  bieżącego 
o trz y m a łe m  do w y p e łn ie n ia  f o r ­
m u la rz  z p y ta n ia m i, czy n ie  po ­

i ł  w e j ś c i e  d o  L i g i  b o k s e r s k i e j

„Samorządowiec“ —  „Zjednoczenie“ 8:6
W rocław . — W  H a li Ludow e j w o- i Sędziował w  rin gu  T w ardow ski 

bec 4.000 w idzów  rozegrany został j (Łódź), na punkty  B ie lew icz (Po­
męcz bokserski o w ejście do L ig i | znań), Sudziński (W -wa) i  K lapsio
m iędzy m istrzem  Pomorza „Z je ­
dnoczeni“  (Bydgoszcz) a IK S  „S a­
m orządowiec“  (W rocław). Mecz za­
kończył się zwycięstwem  „Sam o­
rządowca“  w  stosunku 8:6. Przed 
meczem złożono dwa protesty. 
„Z jednoczen i“  za łoży li pro test od­
nośnie nieobecności w  sw oje j d ru ­
żyn ie  K ru ży  i Gnata, prosząc aby 
mecz trak tow ać jako  tow arzyski, co 
podobno zostało uzgodnione z PZB, 

•zegirala drugie spotkanie na tere- i w roc ław ian ie  zaś żądali w. o. 16.0 
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D r o b i a z g i
❖  F R A N K F U R T . P ły w a k  n ie m ie c k i 

H e rb e r t K le in  u s ta li ł  n ie o f ic ja ln y  
n o w y  re k o rd  E u ro p y  na d y s ta n s ie  200 
m e tró w  s ty le m  k la s y c z n y m , os iąga jąc  | 
czas 2.30,6 m in .  P o p rz e d n i r e k o rd  n a - | 
le ż a ł d o  F ra n c u z a  N a ka ch e  i  w y n o -  I 
s il 2.36,8 m in , (g)

$  P A R Y Ż . M im o  z re m is o w a n ia  o - | 
s ta tn ie g o  m eczu  o m is trz o s tw o  z F lo  i 
re r .c ją  le a d e r w ło s k ie j l ig i  p i łk a rs k ie j  i 
T o r in o  p ro w a d z i n a d a l w  ta b e li.

#  P R A G A . M ię d z y n a ro d o w e  s p o t- i
k a n ie  k o s z y k o w e  W ę g ry  — Czecho- ' 
Słowacja, ro zeg ra n e  w  B udapeszc ie , i 
zakończyło się n ie s p o d z ie w a n ie  z w y -  j 
c ię s tw e m  W ę g ró w  46:41. D o  p rz e rw y  
w y n ik  b rz m ia ł 21:16 na k o rz y ś ć  Cze- ; 
e h o s ło w a c ji. ig ) ;

P R A G A . C zech o s łow a ck i zespó l ; 
h o k e jo w y  L C T K  zosta ł za p ro szo n y  do  : 
A u s t r i i  i  W ło c h . L C T K  gośc ić  b ędz ie  i 
w  K la g e n fu rc ie  w  d n iu  26 g ru d n ia , a ; 
w  d n iu  1 s ty c z n ia  w  M e d io la n ie , ig ) j

>S B R N O . B a w ią c y  na te re n ie  Cze- j 
e h o s ło w a c ji w ie d e ń s k i k lu b  h o k e jo ­
w y  W ie n e r S p o r tk lu b  p rz e g ra ! sp o t- ] 
k a n ie  z re p re z e n ta c ja  B rn a  w  stosun  
k u  6:4 (2:0. 1:2. 3:2). (g)

ci w n ik a  reprezentację juniorów' 
m. B udziejow ic. M ecz zakończył 
się w ysokim  zwycięstwem  m ło­
dych reprezentantów  Polski w  
stosunku 11:5.

W y n ik i techniczne w alk: 

w  wadze muszej —  L ied tke  —

d ru ­
żyny „Z jednoczenia“ . W rozegra­
nych w alkach uzyskano następują­
ce w y n ik i:

w w . muszej — Ż uraw sk i (Sam.) 
znokautow ał w  2 rundzie  H e llaka  
(Z j.); w  w . kogucie j — K u ro w sk i I  
(Sam.) zdobył p u n k ty  w. o. z po­
w odu nadwagi Kowalewskiego. W 
spotkan iu  tow a rzysk im  K o w a le w -

(Sląsk).
*

Doskonały pięściarz Z Z K  (Po­
znań) Kasperczak przen iósł się na 
stale do W rocław ia, gdzie o trzym ał 
pracę. Kasperczak podpisać ma 
zgłoszenie do ZS „G w a rd ia “  (W ro­
cław).

b ie ra m  za s iłk ó w  z innego  ź ród ła  
o raz czy ja  i  żona n ie  p ra c u je m y  
gdzieś dodatkow o .

Ja  n ig d z ie  n ie  p ra cu ję , lecz żo­
na je s t z a tru d n io n a  w  pew nym  
p rz e d s ię b io rs tw ie  p a ń s tw ow ym , 
gdyż zm usza ją  ją  do tego nasze 
dom ow e w a ru n k i m a te r ia ln e . 
F a k t te n  u w id o c z n iłe m  w  fo rm u ­
la rzu . W  w y n ik u  tego D O K P  zmo 
sła m i d o d a te k  m ies ięczny  w  kw o  
c ie  500 zł, k tó r y  p o b ie ra łe m  na 
żonę i  p o s ta n o w iła  p o trą c ić  m i z 
p o b o ró w  sum ę o ko ło  9.000 z ł, ja ­
k ą  z ty tu łu  tego d o d a tk u  p o b ra ­
łe m  w  c iągu  2 ła t  O becn ie  w ;ęc 
zam ias t 4.000 z ł e m e ry tu ry  o trz y ­
m u ję  ty lk o  2.800 zł. Czy D O K P  
pos tęp u je  zgodnie  z p rze p isa m i'’ '

M im o, iż zarządzenie D O KP  
przynosi au to row i lis tu  poważny 

uszczerbek w  budżecie domo­
w ym , jes t ono zgodne z przep i­
sami prawa. Celem ubezpiecze­
nia rodzinnego jes t pomoc dla 
lu d z i pracy, żyw iących  członków  
rodzin, k tó rzy  pozostają ca łko­
w ic ie  na ich  u trzym an iu . Jeśli 
w ięc żona em eryta za jm uje  po­
sadą, n ie  pozostaje na jego u trzy  
m aniu  i  dodatek z ubezpiecze­
n ia  społecznego nie należy je j  
się. D O K P  ma w ięc p raw o do 
potrącan ia  pobranych nie siu
sznie dodatków od daty, w  k tó ­
re j żona em eryta objęła posadę.

D O K P  czyni to  jednak zbyt 
pospiesznie. Naszym zdaniem po 

trącen ia  n ie  pow inny  przekra ­
czać 1/5 ren ty  m iesięcznej. W da 
n ym  w ypadku  D yrekc ja  z 4.000 
zł. e m e ry tu ry  potrąca  co m ie­
siąc 1.200 zł., zam iast 800 zł., o 
w ięc o 400 zł. za w ie le . Sądzimy, 
że au to r lis tu  pow in ien  wnieść 
zażalenie i  że odniesie ono sku­
tek. (k)

Oc z y  i u s z y  
życia sportowego!

Najszybsze i  najdokładniejsze  
in form acje  z meczów i rozgry­
w ek  sportowych podaje stale:

„ m u  SPORTOWY '
Do nabycia w e wszystkich  
punktach sprzedaży. U kazu je  
się w  poniedziałki i  czw artk i.

(w ł. 161)

Prośba Ghropaczowa i Lipin
„L icea lis ta  z Chropaczowa“> i W  razie, gdyby D yre k c ja  Sią- 

porusza sprawę, będącą bolącz- skich K o le jek  E lektrycznych  nie 
kra w ie lu  m ieszkańców zarówno  i mogła przedłużyć lin ii n r 17, pro

simy ją przynajmniej o poranny 
wóz szkolny do Bytomia.“ 

POPRAWKA.
W zam ieszczone j w  n u m e rz e  z 18 bm . 

o d p o w ie d z i p. t .  „U w a d z e  w ła d z  k o le ­
jo w y c h “ , w ie rs z  62 od  g ó ry  i  następne

te j m iejscowości,
S u

ja k  i  L ip in

(Polska w ypu nktow a ł K ubaka; w 's k i  zw ycięży ł przez poddanie się 
wadze koguciej —  Brzózka (Pol- i K u row skiego ; w  w . p ió rko w e j — 
ska) znokautow ał w  d rugie j ru n - j K u ro w sk i I I  (Sam.) zw ycięży ł na 
dzie T rin k e la ; w  wadze p ió rkow ej j p u n k ty  w  najlepszej w alce dnia 
K ru ża  (Polska) pokonał na p kty  I Leczkowskiego (Z j.); w w. le k k ie j 
Severa; w  wadze le k k ie j —  R a - : W dluga (Sam.) zrem isow ał po do- 
tajczak (Polska) p rzegrał na punk bl'e.i w alce z Baranow skim  (Z j.);
ty z K . Mem ecem ; w  wadze p ó l- ! w w ■ PÓ ^redm ej — ...............~
średniej K aźm ierczak (Polska) w y , , ,
grał przez k. o. w  I I I  rundzie  z J. *
M em ecem ; w  w . średn. Sznajder z Sosnowskim  (Z j.); w w. pół
(Polska) w ypu nktow a ł Kalopsa; | ciężk ie j — Horboń (Sam.) w yg ra ł 
w  wadze półciężkiej —  F ran ek  w . 0. z powodu b raku  przec iw nika;—  F ranek  
(Polska) zrem isow ał z N ekolą; w  
wadze ciężkiej —  Stec (Polska) 
przegrał na p u n kty  z Jureakiem .

ZAKOŃCZENIE  
MISTRZOSTW

1p & i s B i i & j  F M C A
Ł Ó D Ź . W  d ru g im  d n iu  zaw o­

d ów  o t y tu ł  m is trz a  P o ls k ie j 
Y M C A  rozeg rano  sp o tka n ia  f in a ­
ło w e  w  p iłce  ręczne j, ten is ie  s to­
ło w y m  oraz o d b y ły  się zaw ody 
p ły w a c k ie . W  ogólnej p un ktac ji 
pierwsze miejsce zdobyło ognisko 
łódzkie —  49 pkt. przed W arsza­
w ą —  38 pkt.

W  fina łow ym  meczu sia tków ki
Ł ó d ź  p o ko n a ła  W arszaw ę 3:1 
(15-10, 15:17, 15:9, 15:5). W  f in a ­
ło w y m  m eczu k o s z y k ó w k i Ł ódź  
zw yc ię ży ła  K ra k ó w  45:24 (30:13). 

W  pływ an iu  zw yc ię ży ła  W arsza - 
M iszczuk (Sam.) I w a  p rze d  Łodz ią . N a zawodach  

p rzegra ł n iezbyt zasłużenie na i patj |  jeden rekord  okręgu łód ź.
z W ik liń s k im  (Z j.); w w. | kiego, u s ta n o w io n y  przez N ik o -

d & n sk ie g o , k tó r y  100 m  s ty le m  
m o ty lk o w y m  p rz e p ły n ą ł y/ czasie 
1:22,3.

W  tenisie stołowym  m istrzem  
P olsk ie j Y M C A  na ro k  1948 zo­
stał L u tro s iń sk i (Łódź) p rzed  
Szczepańskim (W roc ław ).

I średn ie j — D e rin  (Sam.) zrem iso-

w w. c iężk ie j -  
p rzegra ł przez 
C hylą (Z j.).

C icćw ierz (Sam.) 
d yskw a lifika c ję  z

„J u ż  b lis k o  4 la ta  czekam y na 
u iu c h o m ie n ie  bezpośredn iego  po­
łączen ia  tra m w a jo w e g o  z B y to ­
m iem . W  czasie w o jn y  w o zy  k u r ­
so w a ły  do B y to m ia  na  l i n i i  n r  17, 
po w o jn ie  je d n a k  dochodzą one 
ty lk o  do Ł a g ie w n ik , gdzie  trzeb a  
się p rzesiadać.

P asażerow ie  ju ż  k ilk a k ro tn ie  
z w ra c a li się do D y re k c ji Ś lą sk ich  
K o le je k  E le k try c z n y c h  o p rz e ­
d łuże n ie  te j l i n i i  do  B y to m ia , lecz 
s ta ra n ia  ic h  z n ie zn a n ych  p rz y ­
czyn  n ie  o d n io s ły  s k u tk u . N a 
b ra k  pasażerów  na ty m  o d c in ku  
Sl. K o le je  E le k try c z n e  n ie  m ogą 
się ska rżyć , k o rz y s ta ją  z n iego 
b o w ie m  p rzede w s z y tk im  ro b o t­
n ic y  i  m ło dz ież  szko lna. W  go­
dz inach  ra n n y c h  i  p o p o łu d n io ­
w y c h  p a n u je  na n im  sta le  p rze ­
p e łn ien ie .

B ra k  w o zó w  n ie  p o w in ie n  w p ły  
w a ć  na sp ra w ę  u ru c h o m ie n ia  k o ­
m u n ik a c ji t ra m w a jo w e j do B y to ­
m ia  n a  te j l in i i ,  gdyż do tego  ce­
lu  je s t p o trz e b n y  ty lk o  je d e n  w óz 
m o to ro w y . P rze d  d w o m a  m ie s ią ­
c a m i k u rs o w a ł na n ie j d ru g i wóz. 
zosta ł je d n a k  w y c o fa n y , p ra w d o ­
podobn ie  z p o w o d u  m a łe j f r e k ­
w e n c ji jeżdżących . N ie  b y ło  to  je-4 
d n a k  w in ą  pasażerów , ty lk o  sa­
m ego w ozu , k tó r y  je ź d z ił n ie re ­
g u la rn ie  w  k i lk a  m in u t  po w ozie  
g łó w n y m , n ie k ie d y  zaś ríle  k u r ­
so w a ł w ca le . N ic  d z iw nego , iż  w  
ty c h  w a ru n k a c h  ro b o tn ic y  i  ucz­
n io w ie , n ie  chcąc się spóźniać, 
je ź d z ili p ie rw s z y m  wozem , cho ­
c iaż b y ł on p rz e p e łn io n y .

w in n y  b rz m ie ć : „ O m y l i ł  s ię p ra w d o ­
p od o b n ie  także , u s ta la ją c  w ysokość 
c e n y  ip rądu  na 15 z ł za je d n ą  k i lo w a , ' 
g od z in ę  p rzed  w p ro w a d z e n ie m  przez 
M in is te rs tw o  p ro b le m a ty c z n e j o b n iż ­
k i . ”

i t e l ©1

Odra i  Nysa —  
to granica pokoju!

Ś R O D A , 22 G R U D N IA
5 10 S y g n a ł czasu. 5.15 S treszczen ie  

w ia d o m o ś c i. 5.20 K o n c e r t  p o ra n n y  dla 
ś w ia ta  p ra c y . 6.00 G im n a s ty k a . 6.1” 
D z ie n n ik . 6.30 M u zy k a . 6.50 P ro g ra m . 
7.00 W ia do m o śc i d z ie n n ik a . 7.25 m o  
za ika  m u z y c z n a " . 8.00 P o ra d n ik  go­
sp o d a rs tw a  d om o w e go  8.10 D . c . „M o ­
za ik* p o ra n n e j“ . 8.55 S zko lna  G aze .k 
ra d io w a . 9.15 In fo rm a c je  ° S ° l !L0P“ L  
sk ie . 9.20 S k rz y n k a  P C K . 9.30 Zap<£ 
w ie d ź  p ro g ra m u . 11.40 A u d y c ja  szkd 
na. 11.57 S y g n a ł czasu i  h e j n a ł . - -  
W ia d o m o śc i p o łu d n io w e . 12.20 M u »  
k a . 12.30 K o n c e r t  d la  szko l. 13.30 K o n  
c e r t życzeń. 14.00 M u z y k a  po i ska. 1 - . 
„W  nasze j ś w ie t l ic y  ra d io w e j“ . H -5"  
K ą c ik  p ra w n ic z y . 15.00 to fo rm a C  
p o ls k i  p o łu d n io w e j. 15.15 P oaadanW  
G u s ta w a  M o rc in k a  p. t.  . G ó rn ik  
is to ta  n ie z n a n a “ . 15.25 M u z y k a . 15-*;

N a  ra tu n e k “  — s łu c h o w is k o  
d z ie c i. 15.50 M u z y k a . U M  D z ie n n fr  
16.30 S k rz y n k a  te c h n ic z n a . W M  „G * *  
m v  w  sza chy“ . !7.00 M e lo d ie  ooere 
k o w ? ‘ . 17.45 , ż u b r  i  b iz o ń “  -  P O g . 
d a n k a . 17.50 P a ń s tw o  P o ls k ie  w  r  
sce o p rz y g o to w a n ie  m w a lid ó w  t 
p ra c y  — p o g a d an ka . 18.00 K ońce  
m u z y k i s ło w ia ń s k ie j.  18.35 . ,
dnego  s tra jk u  -  w s p o m n ie n ie  W andJ 
W a s ile w s k ie j.  19.00 A u d y c ja  s ło łm  
m u zyczna  d la  w o js k a . 19,30 
20.00 D z ie n n ik  w ie c z o r n y .  -0. .s - 
z v k a . 21.00 P ogadanka  K o m ite tu  R *  
C h o p in o w s k ie g o .  21.10 A u d y c ja  C hof^. 
now ska  21.40 .F e lie ton  l i te ra c k i.  »■ 
M u z y k a  po lska . 22.00 M u z y k a  ,a r . t - lS 
na 22.45 Z a p o w ie d z  p ro g ra m u , - u c; 
M u z y k a . 23.00 O s ta tn ie  w ia d o m  - 
d z ie n n ik a .

P renum erata miesięczna z odbiorem  w  K atow icach 120 złotych —  z przesyłką pocztową 135 złotych —  z odnoszeniem do domu 170 złotych —  P K O  K atow ice 111-4950
D zia ł Ogłoszeń: Katow ice, ul. 3 M a ja  12, w ew n. 03. —  P K O  K atow ice I I I - 4830 ______ __
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